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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

JUŻ TAM  BIEDA, KTO PROSI Ż1 D 4
Zbiór przysłów  polskich.
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3-letnia służb*? w ciskowa
wprowadza Rzesza niemiecka

Zw ię ksze n ie  armii do 52 dyw izji
BERLIN, 26. 2. W kołach dy­

plom atycznych wielkie porusze­
nie wywołała wiadomobć o przeć 
łużeniu w Niemczech czasu służ-

nieść efektyw y armii niemieckiej 
do 15 korpusow.

Przedłużenie służby wojskowej 
w Trzeciej Rzeszy z 2 do 3 lat

by w ojskow ej z 2 do 3 lat Obok jest wydarzeniem politycznym o-
tego skrócona przed paru mie­
siącami służba pracy, ma trwać 
aw»wu przez czas jednego roku.

Według dalszych sensacyjnie 
brzmiących informacji, efektywy 
*rmii niemieckiej mają być pod 
* -wionę 1 do 52 dywizji. Jak wia 
domo, według oświadczenia kan 
clerza Hitlera z 16 marca 1935 r., 
■tan armii niemieckiej wynosić 
v  *• 12 korpusów, składających 
■lą i  36 dywizji.

Od tego czasu podniesiono 
•tan armii o 4 dywizje zmotoryzu 
wane i trzy dywizje pancerne. 
Obecne wzmocnienie rraii nie- 
mi-ckiej, zapowiedziane zresztą 
ostatnią mową kanclerza, ma pod

gromnej wagi, które niewątpliwie

pociągnie za sobą dalsze k onse-1 towości bojow ej, 
k w en cje .. Sam fakt przedłużenia | Czy w ślad za Rzeszą pó lą i in- 
zwiększa automatycznie kadry ar­
mii niemieckiej, r z drugiej stro­
ny stawia armię na nowej zupeł­
nie płaszczyźnie wyszkolenia i go-

Z  k r a o w i j c h . . .
•urewcSw produkowane i q  w Starogardzie  
słynne tabletki A t p l r i n .  Znck krzyże Bc-yera  
wytłoczony na k ażd ej  t a b le tr e  ułatwia od* 
r ó ż n i e n i e  jej od t lc2nvcb noJia dow nic tw .
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P rze d  kongresem  krako w skim
Kto bodzie prezesem Str. Ludowego?

Z a k a z  z ja z d u  b . w ię ź n ió w  p o lityc zn y c h
Dziś rozpoczyna się w Krako­

wie Kongres Stronnictwa Ludo­
wego, który w obecnych warun­
kach jest wydarzeniem politycz­
nym dość znacznej wagi.

W  niedzielę odbędzie się inau­
guracja kongresu, a pn sprawo­
zdaniach władz Stronnictwa na­
stąpi dyskusja. Referat o sytua­
c ji politycznej wygłosi prezes N. 
K. W Rataj. W tym. dniu rów­
nież Kom isja - matka ustali li­
stę nowej Rady Naczelnej.

W  poniedziałek po nabożeń­
stwie żałobnym za zmarłych 
członków Stronnictwa ludowego 
odbędą się wybory władz Stron­
nictwa, a następnie uchwalone 
zostaną rezolucje-

Zainteresowanie skupia się na 
dwóch sprawach: kto będzie no­
w y m  prezesem Stronnictwa oraz 
w jakim kierunku pójdą rezolu­
cje kongresu.

Co do pierwszej sprawy, to u- 
trzymuje się przekonanie, że li-

M aruszeczko przew ieziony
d o w ię zie n ia  w  M ys ło w ic a c h

J*k się dowiadujemy w czwartek 
w?wiezn>nr do więzienia Mysłowlc- 
•óego skazanego dwukrotnie na karę 
śmierci Nikifora Maruozeczki-.

Dotychczas skazaniec przebywał w 
więzieniu katowickim, jednak nie

Dziś w „ABC”:
E g z a m i n  z d r o w e g o  

r o z s ą d k u  ( o  w y -  
* ° k o ś f  s k ł a d e k  u -  
P -e z o t e c z e n lo w y c h  -  s t r . 3

A z l*  - - s t r . 4

P r z y m r o z k i
M g ły

w  dnieT r ?  b ^ m  p rz e b ip E Pogody

w.^«hU canfeiiSi y; ; P™™1 *topnio- ? la Poslei, .-t zngieł i rozpogodzę-

*  P O ZN A N IU
o t m k i a ł  , A R e ,

mieści się przy j „ r  .
Grudma 2 . 

Przyjmuje prenumeratę, 
ogłoszenia.

można go tam było dłużej zostawić 
gdyż więzienie to nie jest przeznaczo­
ne dla więźniów skazanych na dłuż- 
uze kary.

czyć się należy poważnie z wybo­
rem na prezesa p. Stanisława Mi­
kołajczyka. Padają również na­
zwiska M acieja Rataja i prof. 
Stanisława Kota Jak się zdaje 
jednak, największe szanse posia­
da pierwsza kandydatura, cho­
ciaż niespodzianki są niewyklu­
czone.

R ezolucje kongresu mają być 
rozwinięciem głośnych rezolucyj 
nowosieleckich z r. 1936. Obok 
silnego podkreślenia patriotyzmu 
chłopów, zn-aleźć się ma w nich 
również żądanie generalnej refor­
my życia politycznego, od reform  
samorządowych, aż do reform y 
ordynacji w yborczej włącznie.

W sobotę obradował w Krako­
wie N. K. W Stronnictwa Ludo­
wego dla przygotowania rezolucji 
kongresowych. W sobotę miał się 
odbyć zjazd b. więźniów politycz­
nych, został jednak przez władze 
zakazany.

ne państwa —  trudno przewi­
dzieć.

Pewne jest, że aspekt politycz­
ny tej sprawy jest bardzo groźny.

Rok Xll|

w  rocznicą zgonu
ś . p. H. Rossmanna

A k a d e m ia  w  P o z n a n iu
Staraniem Młodzieży Narodo­

wo - Radykalnej przy Uniwersyte 
cie Poznańskim w niedzielę o 
godz. 11-tej w kaplicy S. S. Ur­
szulanek przy ul. Skarbowej 7 
odbędzie się nabożeństwo żałob­
ne za duszę ś. p. Henryka Ros- 
smanna. Po Mszy św. o godzinie 
12-tej w iokalu Klubu „Rom a“

przy u!. Podgórnej lOa odbędzie 
się akademia żałobna.

Młodzież Narodowo - Radykal­
na prosi wszystkich sympatyków 
idei narodowo - radykalnej i czy 
telników „A B C “ o -wzięcie udzia­
łu w żałobnych uroczystościach.

(k*j.

O Z D O B N E  i O WO C O WE
d r z e w a  a l e j o w e ,
róże,  S K A L N E
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f  J Oni mn ę z a b i t ą
Sensacyjne szczegóły zbrodni

na o s o b ie  p łk . C zim e rin a

f i f i

PARYŻ, 26. 2. śledztw o w spra 
w ie sensacyjnego m orderstwa do­
konanego na osobie płk. Czimeri­
na ujaw niło sensacyjne szczegóły 
zbrodni.

Ciekawy szczegół wnoszą do 
sprawy zeznania szofera taksów- 
kowego- który twierdzi, ze w ie­
czorem dnia 23 stycznia o d w o z i 
Czimerina do jego domu. W  dniu 
tym stał on na postoju naprze­
ciw ko żandarmerii w  Trappes — 
zeznaje szofer; Była jakaś szósta 
godzma, mrok zupełny, gdy pod­
szedł do mnie i kazał się zawieźć 
do Paryża człowiek, który przed 
chwilą wyszed z żandarmerii. U- 
branie jego było bardzo podarte, 
buty zabłocone. Znajdow ał się on 
w  stanie silnego podniecenia, w y ­
glądał jakby niezupełnie przyto­
mny i szeptał bezustannie: „Oni 
mnie zabiją! Oni mnie zabiją!".

Dowiedziałem  się, że został on 
zatrzymany na drodze do Ram - 
bouillet i wypuszczony, gdy podał 
swój adres w Levanois, który te­
lefonicznie sprawdzono. Sto fran­

ków należne mi za kurs, uiścił z 
góry. Adres podał: Levalois, ulica 
Gide. Odwiozłem go do domu. Gdy 
wys adał, by ł juz znacznie spo­
kojniejszy. B ył to płk. Czimerin.

W łaścicielka mieszkania, w  któ­
rym mieszkał Czimerin, zeznaje, 
że płk. Czimerin nie ruszał się

z domu nigdy z mniejszą sumą jak  
2 do 3 tysięcy franków. Przy to­
pielcu w yłow ionym  z Sekwany 
żadnych pieniędzy nie zna ezionn, 
jakkolw iek inne papiery by ły  w  
zupełnym porządku. To więc 
znów przem aw iałoby za za­
bójstwem.

Epidem ia choroby papuziej
w y b u c h ła  w  W ie d n iu

WIEDEŃ, 26.2. Przed paru la­
ty wśród hodowców papug wiel­
ką panikę wzbudziła epidemia 
choroby papuziej. Obecnie w 
Wiedniu zanotowano znów 10 wy­
padków tej choroby.

Przed kilku dniami zachorował 
radca wiedeńskiego Burgtheater, 
Thimig. Następnego dnia, wśród 
identycznych objawów, zachoro­
wała jego żona, syn oraz dwaj le­
karze, którzy opiekowali się cho­
rymi. Chorych przewieziono do

S i r a f U f  w  O p e r z e
P rzy w y czailiim y  się ju ż do 

strajków  i prolestów . T o  prze­
cież zw ykły  ob jaw  kapitalisty  
cznej gospodark i. Jesteśm y  
jed n ak  dziś św iadkam i straj­
ku okupacyjn ego który w zbu ­
dził zainteresow anie, ba na­
wet stał się sensacją dnia —  
to strajk  w operze.

P odłoże tego strajku  sięga  
p oza zw ykłe gospodarcze  
przyczyny podobnych  zjaw isk  
społecznych . Jakkolw iek  bo­
w iem  niew ątpliw ie dużą winę  
w obecnym  tragicznym  położę  
niu pracow n ik ów  ponosi k ie­
row nictw o o p e -y , od p ow ie­
dzialne za całok -.zlałt gosp o­
darki fin an sow ej, w łaściw a  
jednak przyczyna tragedii o- 
pery polsk iej tkwi gdzie in-

K ryzys polsk iej opery jest 
niejako sym bolem  dzisiejszego  
stanu kultury w P olsce, sym ­
bolem  stanu, w  którym  różne  
żydow skie „w itze“  i „podkasa

ne m u zy“ op an ow ały  kulturę 
polską tw órczość artystyczną i 
plan kulturę rod zim ą i pow aż  
ną sztukę. Pisać o inw azji ży­
dow skich  autorów  o w pływ ie  
m entalności żydow skiej na 
polską tw órczość artysyczną i 
literacką —  to pow tarzać w ie­
lokrotnie ju ż używ ane argu­
m enty . A le przecież to zagad­
nienie w darcia się psychiki ży 
dow skiej do polsk iej tw órczo­
ści b yło  do tej pory rozpatry­
w ane jedn ostronn ie, jedynie  
od strony krytyki literackiej i 
było  to raczej łam an ie  rąk  
nad stanom  naszej tw órczości, 
niż stw ierdzenie istotnej groź­
by infiltracji m yśli żyd ow ­
skiej do polskiej tw órczości.

ży d o w sk a  w alka o w ładzę  
nad narodam i rdzennym i roz 
porząd zą  szeregiem  m etod. 
Jedną z tych m etod  jest t. zw. 
działanie na długą m etę, w ła ­
śnie przez w p ływ  na tw ór­
czość kulturalną, przez subtel

ne, ale trw ałe, urabianie psy­
chiki n arod ów  rdzennych , zgo 
dnie z p otrzebam i żydostw a, 
w reszcie przez „rozb ijan ie  
głów  bogom  a ry jsk im ", że uży  
ję  zw rotu , którym  A hron  
C ajtlin  określił działalność  
„n ie m ie ck ie g o " poety H eine­
go.

T en obecny w p ływ  żydów  
skiej m entalności na polską  
tw órczość dąży w yraźnie do 
spłycenia nurtu polskiej kultu  
ry, do je j w jp a cze n ia  i zdcm o  
ralizow an ia , a przez to do uza 
leżnienia duchow ego naro­
dów , na których żydzi pasóży
tują-  _ . . .

Jest to z jaw isko niezm iernie  
groźne dla naszej n iezależno­
ści duchow ej, bo sięgające da 
leko w przyszołść. G dybyśm y  
nawet pozbyli się żydów  z ad­
m inistracji państw ow ej i z na 
szego życia gospodarczego, 
w p ływ  m yśli żydow skiej bę­
dzie jeszcze długo dz’ ałać i w y

k oszlaw iać nasze życie naro­
dow a.

D ziś strajk  w  operze jest 
ostrzeżeniem  przed zalew em  
p raw dziw ej g łębokiej kultury  
narodow ej przez żydow ski 
zaw sze zdegenerow any kult 
złotego cielca i użycia, tym  
zdradliw szy, że nieraz p o d a ­
w an y z ca łym  przepychem  
barw  i fin ezją  form y.

T o  ostrzeżenie pow inno nam  
przypom n ieć, że do osiągnię­
cia ostatecznego zw ycięstw a  
nad żyd ow sk im i dążeniam i 
nie w ystarczy sam a w alk a  go­
spodarcza , ale trzeba stoczyć  
i w alkę o ducha, tw orząc go­
dziw y atm osferę, w  której 
tw órczość polska będzie zgod­
na z tradycją i zadan iam i N a ­
rodu.

Twmrzenie tej atm osfery  o- 
czyszczonej z ż} dow skich  
w p ły w ó w  —  to dziś zadanie  
każdej p olsk iej rod ziny.

J. W .

9
szpitala, podejrzew ając, ie  je st 
to choroba papuzia. Do chorych 
wezwano słynnego specjalistę, 
prof. H itzenbergera.

W parę dni później do szpita­
la musiano odwieźć pielęgniarkę 
pani Thimig, służącą i pokojów­
kę. Objawy niebezpiecznej choro­
by papuziej stw ierdził u siebie 
również prof. H itzenberger. Po­
nadto zaniemógł adw. Zither, do­
radca prawny pp. Thimig

W piątek adw. Zither zmarł. 
Stan pozostałych chorych jest 
bardzo groźny

Ustąpienie
w o j. B o d a ń s k ie g o ?

N. A. I. donosi:
Jak się dowiadujem y w na.ibliż 

szym czasie ustąpić ma z zajm o­
wanego stanowiska wojew oda 
wileński płk. Bociański. W  kołach 
politycznych wiadom ość o tej dy­
m isji łączą z ostatnimi w ypadka­
mi w W ilnie.

Zm iana
w  D y re k c ji K o le i

N ie m ie c k i c h
W dniu 1 marca br. ustępuje ze 

swego stanowiska dyrektora Dyrek­
cji Okręgowej Kniei Niemieck'ch w 
Opolu p. Meinecke. przechodząc na 
emeryturę. Opróżnione miejsce zaj­
mie p. Pirath, dotychczasowy wice 
prezydent niemieckich kolei państwo 
wych w Essen.
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WIOSNA IDZIE! Celem udostępni, nia Szanownej Klienteli wykonywania wszelkich rolićt ogrodniczych, jako to: 
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„A B C ' dla Śląska
Oddział „A B C ” w Katowicach, ul. Stawowa 16 —  tel. 318-28.

Iłow e pow iew y w  Ozonie śląskim
Now i ludzie -  ze  starych interesów

Ostatnie zmiany na stanowiskach' Dzisiaj sprawa ta jesi już wyraź- 
kieruwnlczych w OZN wywołały niejsza. Okazuje się. że pomiędzy p.
wszędzie wielkie wrażenie, sen. Grajkiem i członkami grupy re.

Nie mniejsze zainteresowanie ra- finalnej senatorów i posłów istnie
dzi na -sląsku fakt ustąpienia prze- lf wielkie różnice co do i-clityki nie- . _
wocliuczącegn okręgu śląskiego, p. których nadzorców w koncernach sować m. In. polityką personalną w
■■iżrszafrz Grzesika, którego zastąpił przemysłu śląskiego. Sprawy te tiy*,y koncernach przemysłowych na Ślą- 
p. dr. Pawelec z Wodzisławia. Opi- zresztą bardzo obszernie omawiane ’ sku, O % p. senator Grajek miewał

zając naczelne miejsce w t  zw. refe­
racie społeczno - gospodarczym na 
Śląsku. Jak dotychczas można się 
było dowiedzieć, panowie z tworzą­
cego się referatu mają sę  zaintere­

suje wiele prtłensji. A przecież wie­
le naczelnych stanowisk w koncer­
nach icst obsadzonych przez panów, 
biorących ndzlal w Ozonie.

Dalsze zmiany w Ozonie śląskim 
są spodziewane wobec łego w naj­
bliższym czasie.

2 5  p r o c .  p o d w y ż k i

ż ą d a ją  ro b o tn ic y  ro ln i Ś lą s k a

p:8 śląska komentuje wypadek ten r,i omach t-iie,ecowych pism. Głośny 
w najrozmaitszy spo-ób. j był spór p. sen. Grajka i ii, WEJd-
*Nie rzadko słyszy się takie głosy, i"?, k‘s , PS( czy oskiego p. Kowal: kim,

że OZN nie uobrał sobie na razie na iest dVXefc
ŚJąsku ludzi, którzy byliby w stanie j f ?  w.c "Wspólnocie Interesów „
poK.e.ować w odpowiedni sposób tą Obecnie senator Grajek bierze już
organizacją. Wspomnieć wypada bo- a w Pracacb Ozonu i ma
wiem, iż nie dawno temu jeszcze "
t s" orasv kruszyła kopię o osobę 
p. marszałka Grzesika za to, że ten 
w chwilach tworzenia s.ę OZN ob- 
4 i prezesurę organizacji zawodowej 
ZZZ, . w jakiś czas po tym zostd
również członkiem rt.hy nadzorczej „  nv\«»T<-iw „  T
huty żelaza „Pokój".-Mówiono w te-, KATOW ICE, 26. 2. W Katowi- wiązywała cd  dnia 1 kwietnia 
dy o dwutorowości. jcach zakończyły się trzydniowe 1 ub. r. do końca grudnia ub. r.,

Niewątpliwie robi się na Śląsku obrady w  sprawie zarobków ro - poi;Zym  została wypowiedziana
również wiele hałasu w związkn z botników  rolnych na Śląsku. —  ' '
działalnością p Grzesika nr terenie w  pertraktacjach wziął udział
piekarni mechanicznej „Manna** w _  . , B , , D
PFieikch Hajdukach. A jakby na do- Związek Rdhatmków Rolnych R.

bitkę przyszły jfcszcze wszędzie głoś- P. i Z w  Robotników Rolnych i
ne proce-,, jakie prowadzi p. Grze- Leśnych ZZP  ora^ Związek Z ie -
sik z p. Radliczem. , j Związek Pracodawców

w °.z0.nie Rolnych i Leśnych Zw. zawo- --------------------------  -
z f c a n T ^ t d c S r r ó w n le ż  c z y s S  dow c S m a g a ły  się zmiany starej ciąg obrad odbędzie się w dniu
taką przeprowadzano Idlka miesięcy um owy zarobkowej, która ob o - “  marca b. r.
temu w grupie regiunalnej posłów i 
senatorów na śłąaku. Dziwne stano­
wisko zajął p. se-aio • Grajek, który 
nie przyjął .zaofiaros rej mu godnoś­
ci członka prezydium, a zapropono- 
wa je swemu koledze i. organizacji 
ZZP, posłowi Pietrzakowi.

T E A T R Y
TEATR POLSKI: godz. 16: „cslo- 

wiek, który Dyl czwartkiem” .
G «L , 20: „Niespodzianka”.
TEATR WIELKI: godz. 16: „A fry. 

kanka".
Godz. 20: „Tysiąc i jedna noc”.

CC INA
ADRiA: „Dorożkarz nr. |3“ ,
APOLLO: „Jej pierwszy bal”
COKSy „Piekielny Wąwóz”
GLORIA: „Ostatni Mohikanin” .
GWIAZDA: „Pasażerka na gapę”
METKUPOLIS. „Grs-ech mtimośdi
OŚWIATOW'E T. C. L.: „Dziś o 

godz. 4: „Zaczarowany świat Dis­
ney^”, o godz. 6 i 8: „Wesoły Don 
Juan”.

RENAIoSANCE: „Darmozjad”
Wal lace Beery.

SFINKS: „Królestwo za pocału­
nek”

SŁOŃCE: „Dziewczyna szuka mi­
łości” *.

ŚWIT: „Łódź podwodna nr. 9"
TĘCZA-Łazarz: „Ułan Kaięeia

Józefa".
TĘCZA-Wildii „Król i cbórzyst 

ka”
WILSONA: „Jedna na milion” .

tak przez związki zawodowe jak 
i pracodawców. Robotnicy żąda­
ją  25-procentowej podwyżki.

Ze względu na oporna stano­
wisko pracodawców sprawy nie 
załatwiono ostatecznie, a dalszy

PREZ. HOOVER W POZNANIU
B Prezydent Stanów Zjednoczo­

nych Hoover w swej podróży po Pol­
sce odwiedzi również Poznań, dokąd 
przybędzie w dniu 10 marca w go­
dzinach popołudniowych. Program 
duje złożenie wieńca u stóp pomnika

Wilsona, afundowanego pras* Pade­
rewskiego, a następnie edzisi w a- 
kademii w auli ui.iwarsytetŁ 

ZGON ADWOKATA 
W piątek zmarł w Poznaniu adwo­

kat dr. Feliks Rosner, rodem z Kra­
kowa. przewodniczący komisji rewi­
zyjnej Rady Adwokackiej w Pozna­
niu. (hs.).

UMOWA ImOKOW A
Zarząd Miejski ra. Poznania za- 

war, umowę zbiorową z pracownika­
mi fizyczhymi przedsiębiorstw i za­
kładów miejskich. Umowa zbiorowa 
przewiduje wyższe stawki wynagro­
dzenia. _ reguluje sprawę urlopów, 
pierwszeństwa do mieszkań w domach 
miejskich, gratyfikacji za 25-lecie 
pracy i odpraw pośmiertnych dla 
rodzin pracowników, (h. s.).

Ku uwadze Pań!
Po kilkumiesięcznym pobycie w 

Paryżu wrócił dc stolicy z najśwież­
szym modelami wiosennymi w dniu 
28 b. m. p. Stanisław Książak, wie­
loletni pracownik firm wiedeńskich i 
paryskich, b. kierownik Warszaw­
skiego Salonn Obuwia p, f. „HA- 
ŁUSZCZYŃSKi"

Poleca swe wykwintne i wygodne 
obuwie po cenach umiarkowanych. 
Śniadeckich 15 front. Specjalność no­
gi chore i wrażliwe. On parle fran- 
n is  Man spricht dentsch.

W łam anie
do ko ścio ła

K ATOW ICE. 26.2. W sobotę 
rano nieznani sprawcy dokonali 
zuchwałego włamania do kościo­
ła parafialnego w Katowicach- 
Zawodziu.

Świętokradcy splądrował! sza­
fy i skrytki, wyłamali taberaa- 
cuium i zrabował! przedmioty li­
turgiczna wartości około 4000 zL 
Policja poszukuje spraw ców  w ła­
mania.

T e a t r
na S u js k u

Niedziela: g. 16: „Teoria Einstei- zaprenumerować

W IM IE L IN IE

3 / Z . S f4
33*. l e u y  l/a tn l. 30:

• • < • /< 'a n  \a ik ifo -y ta  3 6  '•
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Dł. diiia|i’rzybyło 
10-41 j 2—57

D ziś iw . Aleksandra  
Jutro iw . Romana

9, -̂ a-' y

Bezkonkurencyjrie nie gniotące się do praniz w wodzie krawaty Popular 
Standard APiS z angielskiej tkaniny TOOTAt,** orodukcji A. PiekaiSW

i S - K a ..

0 M 0 R 2 E

TEATR MIEJSKI W BYDGOSZCZY
W niedzielę, godz. 16: „Roxy I jej 

drużyna**.
W niedzielę, godz. 20: ,.Anty­

chryst” .
W poniedziałek, godz. 20: „Pan 

Jowiatski**.

[ O G Ł O S Z E N I !  O S O B N E ]

KINA W BYDG0SZCZV 
APOLLO: „Kid Gaiańad ;. 
KRiSTAL „św.ecznik królewski", 
MAK-S1EŃKA „Kalif Bagdauu*. 
KAPITOL: „Zaginiona wyŁpa'’. 
BAŁTYK. „Tajemniczy strzał” . 

WRZUCIŁ PRZECIWNIKA 
G BRPY

(a.). W Bydgoszczy na moście ko­
lo Papierni Wielkopolskiej 
walkę dwaj mężczyźni, w

na‘ ‘ ,
godz. 20 „Teoria Einsi- îna” . j
Poniedziałek: g. 19: „Tekla** (ula 

bezrobotnych).
Wiórek, godz. 20: „Rycerskość w,c 

śnlacza”  i „Pajace- (występ Drabi- 
kfl) .

środa godz. -3JO: „Trzecia mło­
dość** (sprzedane). I

ABC” można 
s  p. Andrzeja Krzemienia 

ul. Dworcowa 9.

w m m
zaprenumerować „A  B C** możni

c p. Józefa ZaszewskJego 
ul Skargi 2?

Taiem nicze
z a g i n i ę c i e

KATOWICE, 26. i .  FrancUwSt 
Laide, zamieszkały '  w Giszowen 
przy ul. Warszawskiej, zawiadomił 
policję, że jeszcze du 11-go b. m. 
wyszła r domu jego H-ietnii cór­
ka. Elżbieta, i od tego dnia u «e* . 
ki ślad po niej zaginął. Elżbieta 
I.aide, wychodząc z donno, cabra- 
ła ze sohą torebkę z dokumenta­
mi i 80 zŁ

HEBLE najkorzystjme uabyc ipożna w ttrmtt
W .  K M C H A R S K i ,  N-iwlat ę«
— ■■ rÓR Al. i-go Maja mmmmm

Firmo egzystują od t m  roai;

DZIŚ twe WTOREK 1 PDARMO
doda]emv do ś.iżdyc ' '0 p,,i zków 
Pizy Knpnie 20-tu dodajemy 2 dar­
mo — przy ó(Mn — 3 darmo i i. d. ZIEMIAŃSKA Mazowiecka -I. kirszalkowska U l l l

ikLrAiwi ł  taro zoil ms 8
flazdowi. 22 Fiłirsm 14

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R U

Szanse współzawodników
GON. 1. Przeszkody. Kłopot biega przeciwnikami dia niego będzie pa<&| drugie miejsce na Paivą, co pozwala

doskonale. W ostatnim swyr wystę- st. .Jordan” : Dęblin i Life Guard. ] przypuszczać, że i w tej stawce tę­
pię ustąpił „przez grzeczność" pierw­
sze miejsce swemu towarzyszowi sta 
jennemu. Bobiujskowi. W tej stawce 
pizypuszCzać należy, że w normal­
nych warunkach bezapelacyjnie zwy- 
cęży. Kandydatem na drugie mieji.ee 
powinien być niezły steejiier Jasiek. 
Cydonia, doskonała ptociarkaf pizy 
szczęśliwym dia niej złożeniu oię wy­
ścigów może wziąć udział w walce. 
Typujemy: Kłopot. Jasiek.

GON. 2■ Liczny zespf i ukaże się 
na siarcie tej gonitwy. Pierwszorzęri- 

.. ne szanse dać tu należy parze st. 
stoczyli Nauiuza; j>atvie i Pysznej. Harrietta 
wyniku 0 j|e bobrze ruszy do startu, może

K U P j n i S P R Z E D A Ź

Maszyny do pisania 
Torpedo podróżne 

biurowe, arytmometry 
Thaies; duży wybot ma­

łż y . okazyjnych. Sprzedaż -  Kupnn 
— Remonty Miczinder, Mars.at- 
kowska 82 tel 700-06,

R Ó Ż N E

A . WYTWÓRNIA BIELIZNY
S. OLSZEWSKI Koszykowa 4,s,
poleca bieliznę: damską, oęską,
dziecinną, pościelową, piżamy, biu- 
stoąoszz’ i pasy brzuszne. Firma ist­
nieje od 1912 r. to proc. rabatu d!a 
okaziciela mn. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna « hurtowa.

N f J L E gotowe i na zamówienia 
własnego wyrobu pole­

ca Chrześcijańska Wyiwórma Kary. 
■owski i Gorgas. ui. świętokrzyska 2.

Biały Tydzień Okazja taniego kup­
na wszelkiego rodzaju płócien w 

składzie Szczubiała. Bracki; Nr 18.

Dykty, forn:ery. łistwy, kielsztosy 
Stefan Choromański, Żurawia 

26, te ł 91047.

7 | n  l> A wypróbowane na ku-acje
AIIHL 1 wiosenne, c z y s z c z ą c e  
krew, wątrobę, nerki poleca Zielar 
n a Książęca 6— 11.

MC D i C łirma chrześcijan- 
I IC D IC  -ks „Ciężkowski" 

Plac ITzecn Kryzży 12. 
t-sże piętro, polecz, duży wybór no­
woczesnych mebli Warunki dogod­
ne. Sztuki pojedyńcze.

MEBLE
Nowy 
Świat Nr

poiecs nowoutworzona lirma 
Stanisław Wyczółkowski 

JE  Warsztal Leszno 101 
"W  Warunki dogodne

Meble najsuchsze, nowoczesne, sty 
lowe, gotowe i na zamówienie

najkorzystniej 
ścijań skiej na 
sku 38 m. 3.

Wytwórni Chrze- 
miejscu. Grzybów-

jebie nowe bardzo tanio, okazyjnie 
od stolarza. Przyjmuje również

której jeden z nich uderzony ptęez dociągnąć do celownika. Nieźle bie- 
dt igu go oi-rym narzędz em yir gio- ga Aza> która w ostatnich swych 
wę wrzucony z os ta następnie do (j^óch gonitwach zajmowała płatne 
brdy. Świadkami tt; sceny były dwie Niebezpiecznym m oże być
dziewczynki, które zawiadomiły poli- (j0brze czujący się na czele stawki 
cję. Podjęte natychmiast poszukiwa- Hetman Koronny, Typujemy: s t
nia doprowadź iy c ■. tego, że znale- Nauruza, Aza, Hetman Koronny, 
zionó w pobliżu szałasu Kolejowego G o x  s  Harcerz i Admiracja b.e- 
Klubu Wioślarskiego zwłoki mężczyz gg jy  wczoraj. Farys II biega niezbyt 
ny, którego wydobyto z wody. Były szczęśliwie, Flagranti jest niezłym 
to zwłoki 34-letmego robotnika Tran- steeplerem, brak mu tylko ireco kla- 
cisz.ra S narzewskiego. Nie ustalono sy_ uraveiotte w tej słabej stawce 
dotychczas nazwiska człowieka, któ- rfi)rr(Q swych słabych gonitw jest ko­
ry dopuścił się tej zbrodni.

KURSY
DLA RYBAKÓW MORSKICH

Morski Instytut Rybacki w Gdyni 
utworzył kursy 
Helu, Kuźnicy,
Wsi. Wykłady prowadzone są trzy 
razy tygodniowo, a wykładają na

niem, z którym się zawsze należy li­
czyć. Prut ma na swym koncie jed­
no zwycięstwo i jego tu w tej staw­
ce uważać należy za najpoważniej-

rvbackie na terenie szeK° ka^yd^a do pierwszego miej
astam! w 3 , “ - Typujemy: Pruł, Farys II. Jastarni j wielkiej Q0>| Ą Ploty> ^  j ordan“  wysy­

ła na start Bobrujska I Laet N ght.
&  P P -tzE oZ sk i pwdikę tą trudno będzie Wć na
Urzędu Morskiego. Kursy te cieszą lowniku Gare a To.t ostatnio ułegi
się wielką frekwencją, (o .) I " C„Sk°:iaJie, . „ Skl “ i Cf 1

ORKIESTRA FILHARMONICZNA
nie przejdzie gorzej, będzie twardym 
orzechem do zgryzienia. Typujemy:

M  ______   _  .  ..................................................
zamówienia wg. rysunków własnych1 su czasu montuje się pierwszą na' GON. 3. Handicap „Pożegnania**,

W Bydgoszczy od dłuższego okre- s t  .|ordan“ , Gare a ToŁ

i danych. Wykonanie szybkie, solid­
ne. Franciszek Mierzejewski, uL Bu
gaj 9.

P R A C E  P O S Z U H I W V J E

M E B L E

MEBLE Firma chrześci­
jańska ,C i ę i- 

k o l s k i  to Mi) Swlai 0Q 
Duży wyboi nowoczes- 0 3  

nych mebli gotówką — ratamL Sztuki 
pojedyncze.

M C D I  f  Stylowe, r>  
1 1 L  U L  Ł wuczesne. Sto­
łowe, Sypialnie, Gabinety 
Sztuki pojedyńcze wy 

tworne niebie tapuerskie poleca fir 
ms chi-ieścijańska „Ciężkowsk. No­
wy świat 64 teł. 3 49 85. Wyrób 
własny. Warunki dogodne.

Z atrukarnią, Litografią zaznaj o- 
II miony, młody, energiczny, po­

szukuje zajęcia, pomocy kantorowej, 
odwiedzanie klienteli. Referencje,
Świadectwa. Oferty pod „Grafika".
„ABC” , Al. Jerozolimskie 3a, po­
kój 10.

P R A C E

Bieliźniarki specjalistki zdolne 
okrętkę do bielizny damskiej p

Pomorzu orkiestrę filharmoniczną z Dogodną wagę w te; stawce ponie- 
inicjatyw> wiceprezydenta miasta sie Morski który r.a torze stołecznym 
dr. Chmieiarskiego i kierowniczki uważany byl za konia niezłego, na 
konserwatorium muzycznego dyr. torze zakopiańskim będąc zawsze fa- 
Jahnkowej. Obecnie nad akcją tą woryzowąnym — zawodził. Przy- 
patronat objęła Rada Artystyczno - j puszczać należy, że dziś może się 
Kulturalna, (o). I zrehabilitować. Najpoważniejszymi

na
po-

Kronika lomaszotoa
NOWY KOMISARZ | opiekunów -połccznych, delegatów

UBEZPIECZALI! SPOŁECZNEJ ! Związków Zawodowych oraz dla 
Nowym Komisarzem Ubezpie- przyszłych kierowników poradni 

czalni Społecznej w Tomaszowie ubezpieczeniowych Zawodowych, 
Maz. mianowany został p. Wincen- zorganizowanie których jest w pro- 
ty Socha z Krakowa. Komisarz U- jekcie. Kurs obejmować będzi- 38
bezpieczalni Społecznej w Tarno­
wie. Nowy Komisarz objął już u- 
rzedowanie.

KURS DLA OPIEKUNÓW 
! SPOŁECZNYCH 

Związek Zawodowy Pracowni­
ków Intłytu ji Ubezpieczeń Spo- | duszu Pracy w Tomaszowie bkie- 

„  łecznyi .1 oddział w Tomaszowie rowałc dc miejscowych fabryk
cie piętro, komorne z ogrzewaniem Maz. organizuje w mieście w dniach włókienniczych 100 bezrobotnych* 
150 — Łowicka przy Rakcw.eckiej -  od 2-go do 25 marca rb. kurs z za- j którzy p a lez li w fabrykach tych 
wynajmę od kwietnia. Dzwonić 9.5430 kresu ubezpieczeń społecznyc— dla zatrudnienie.

ściełowej i Jz:ecinnej potrzebne za­
raz. Olszewski, Koszykowa 48.

U j K A U E

L okal — dwa pokoje, kuchnia, no­
woczesne wygody, centralne, trze-

godzin wykładowych i poruszone 
na nim będą w wykładach wszyst­
kie zagadnienia z dziedziny ubcz 
pieczeń społecznych.
ZMNIEJSZA SIE BEZROBOCIE 

W ostatnich dniach Biuro Fun-

ypujemy. 
GON. 6.

Morsik, sL „Jordan**. [ dzie walczyć o płatne miejsce. Szyb- 
Ostatnia gonitwa sezonu > ka Nounoutte, próoowana biega zu- 

zgromadzi na starcie ! ł koni. ikwa,1 pełnie bez powodzenia, jednak w 
Debelio, Olimp, Markietanka biegały, ostatnim dniu może się zdarzyć ja- 
wczoraj. Dla finiszowego Babimcza kiś cud. DU miernego steeplera Kra- 
dyst. |600 m jest zbyt krótki. Nor-:m «, towarzjstwo zapisanych co 
ma w ostatniej swej gonitwie zajęła gonitwy koni, jest zbyt silne. Pew- 
trzecie miejsce na niezłymi: Lodą i 1 ne szanse dać należy o ile nie pój- 
Babiniczem. Ją w tej stawce należy ! dzie w gonitwie trzeciej — Faryso- 
taworyzować. Panama biega w do- wi. Typujemy: Norma, Habuucz, Pa-
skonalej kondycji, ostatnio zajęła nama.

 --------------

W y n ik i g o n itw  z  d n . 26 b . m .
□ON. i. Dyst. 24oO m. Nagr. 300 nur IV (11,50) i Esdrw (23) Wyc.

zł. Płoty. 1) Homer j. Kotlarz, 2. Ad- 
monicja (7). Wyc. Ogarek, Hamlet. 
Wygr. w 3 min. 1 s. w zaciętej wal­
ce o 1 dl. Tot. 10,5 zł., - w kaso,yanem
11,5 zł.
tiU■ON. 2. Dyst. 1600 tu, N agr..-400 
zł. 1) Dumka j. Biesiadziński, 2) De- 
bello (27,5), 3j Arkadia (19), bez 
miejsca Kacper (7). W'yc. r arys U, 
Wygr. w 1 min. 55- s. łatc . o 2 dł., 
Tot. 7, franc. 8 i 8,6 zł. W Zakopa­
nem 7, franc. 8 i 8,5 zł,

GON. 3. Dyst. 18yU m. Nagr. 8000 
zl.: 1) Sirdaropo1 j. Btesiadziński, 2) 
Norma (14,5, 3) Magnes (43,5). Wyc. 
Trzask, Farys II, Morsik, Narocz i 
Aza. Wygr. w 2 min. 7 s. bardzo ła­
two o 5 dł. Toń 7 zł. w Zakopanem 
7 zł.

GON. 4. Dyst. 2600 m. Nagr. 500 
zŁ Płoty. 1) Hart<-rt; j. Wachowiak,
2) Tęsknota (8i,5), 3) Ewka (17,5), 
bez miejsca: Last Night (14), jeź­
dziec spadł. P -zostały na starcie: E-

A dra... .ja, Mandarinette, Harrietta, 
Jog. Wygr. w 3 mn. 20 a iacwo o 
2 dł. Tol 20 5 zł. francuzie 18 i 20 
zł. W Zakopanem 28, truac. 12 i 20,5 
zł. Za Emira i Esdrasa zwrot stawek.

tóON. 5. Dyst. 30u0 u . Nagr. 600 
sL f. Azrael j. Biesiadzińaki, 2) Or­
feusz (55,5), 3) Olimp (16), bez 
miejsca Bira (89,5), Martuetanka
(37.5) Lver Moore (175). Cynara
(17.5). Wyc. Night B.eeze, Morsikt 
Cezarewicz, Wygr. w  2 mm 39 ł  w  
zaciętej walce o 1 dł. lo t . 27,5, franc- 
11^, 12 i 8 zł. W Zakopanen 3& »̂) 
r t d x  13.5, 9 i 8 zł.

GOn 6 Dysi. j800 m Nagr. 50:’ 
zł. 1) Ikwa j. Czyż, 2) Trzask (75,5) 
3) Dęliliu (8.5). Bez miejsca Harry 
(33), Carmencita (5q,5). Wyc. Mac- 
darhietie, PsLVa, Pyszna, Aza, Nor­
ma, Narocz. v ygr. w 2 min. 6 >. w 
walce o pól dł Total. 19.5 franc. 12 
i 19 zt. W Zakopanem 17, franc. 9 
i 17,5 zL

Z a p is y  na n ie d z ie lą
GON. 1. dyst 4000 m nagr 1200 

zŁ Przeszkody. Jasiek Strużyńskie­
go, Kłopot st. „Jordan",, Cydonia 
Nowina - Kra sur kiego, Dzwonnik 
Weissbrodowej.

Persja Duchnowskiego, Olimj 
„Nałęcz", Alerte Schweizera, Lifa 
Guard sL „Jordan", Morsik Duch- 
nowskiego, Łaps Cerbowej, Dęblin 

1 st. „Jordan"
GON. 2. dyst. 1600 m. nagr 5001 GON 5. dyst 2800 m. nagr 600

zŁ Hetman Koronny Cerbowej, Pai- zŁ (Płoty). Bobrujsk st. „Jordan” , 
va Nauruza, Ikwa Sirużyrskiego,1 Admonicja Zduńczykowej, Gare 
Norma s t  „Nałęcz", Pj^zna Nau- i  Tol Strużyńskiego, Dzwonnik 
ruza, Trzssk Frydera, Narocz s t Weisbrodowej, Last Night s t  „Jor- 
„Nałęcz", Harrietta Rościszewskie- dan", Jog M chalskiego. Dumka 
go, Carmencita Weissbrodowej, Aza Strużyńskiego, Emir Frydera, Har- 
Karlingera. Hipogryf Michalskiego, rttrz Rościszewskiego.
Mandannętte Zduńczykowej. Gon. 6 dyst. 600 m. nagr. 300 zL

GON. 3. dyst 3600 m. nagr. 300 Farys Michalskiego, Ikwa Strużyń- 
zł. Przeszkody. Farys II Mlcnalskie skiego, Debelio Rośm.zev.-;,kiego, 
go, Harcerz Rościszewskiego, Gra- Norma s t  „Nałęcz” , Nounotte Mi- 
velotte Pomernackiego, Prut Reis- chaiskiego, Markietanka Nauruza, 
nera, Elagranti Michalskiego, Ad- Olimp s t  „Nałęcz", Babinicz Kar- 
monicja Zduńczykowej. i lingera, Panama Wyszomirskiej

GON 4. dyst. 2400 m nagr. 1000 Mfegnes J. Z. S., Kram Reisnera. 
zŁ Handicap. Maczuga Wernera _ _ _ _ _ _ _
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Egzamin zdrowego roisodhu
Z a m ia s t p o d w y ż s z a ć  s k ła d k i u b e zp ie c ze n io w e

z m i e n i ć  s y s t e m  l o k a t  Z .  U .  S .
N? czwartkowym posiedzeniu 

Sejm u znajdz^ się spiaw a pod­
wyższenia składek na rzecz Z a ­
kładów Ubezpieczeń Społecz­
nych.

Po wygaśnięciu z dniem 1-go 
stycznia b. r. dekretu Prezydenta 
R P o Obniżce składek rząd 
w niósł do Sejmu projek i dalszego 
przeiirużenia oDniźki.

Pod naciskiem biurokracji ubez 
pieczeniowej na kom isji pracy 
projekt rządowy odrzucono. Jed­

n o cz e ś n ie  p o s y p a ły  #ię ze a tron y  
Z U S  n a jro z m a itsz e  a rg u m e n ty , a 
p r z e d e  w s z y s tk im  p a d ło  tw ie r d z e ­
n ie , ż e  U trzym anie  o b n iż k i sk ła d e k  
g ro z i n a d sz a rp n ię c ie m  fu n d u sz u  
e m e r y ta ln e g o  Z U S  i k o n ie cz n o śc ią  
o b n iż k i św ia d cz e ń .

A r g u m e n t  ten  n ik o g o  n ie  p r z e ­
k o n a ł. U b e z p ie cz e n ia  s p o łe cz n e  o -  
tr z y m u ją  ro cz n ą  n a d w y ż k ę  sk ła ­
d e k  n a d  św ia d cz e n ia m i w  w y s o ­
k o śc i o k o ło  120 m i l io n ó w  z ło ty ch  
i lo k u ją  ją  w  p r z e w a ż a ją c e j m ie -

I n c y d e n t  w  s ą d z i e
.W ieczór  W arszawski" donosi:
Jak się dowiadujemy, sędzia Ja­

nicki. który stał się głośnym w 
ąwiązku z aresztowaniem dziennika­
rza (red. Bobińskiego) tego samego 
dnia podczas innej sprawy miai in­
cydent z adw Mieczysławem Ettin- 
gerem. Po ogłoszeniu wyroku, gdy 
sędzia Janicki oświadczył: „Sąd za­
rządził przerwę", adw. Etiinger zapo­
wiedział wniesienie apelacji, na co 
sędzia:

  Parne adwokacie, posiedzenie
sądowe jnż jest zamknięte.

— Ale ja mimo to proszę o wcią­
gnięcie do protokółu, że zapowiadam 
apelację.

Sędzia Janicki wstai już z fotela i 
w ychodził do pokoju narad, m ów iąc:

—  Pan przerywa sądowi.
—  Ja tylko proszę o  wniesienie 

do protokółu m ego oświadczenia.
Sędzia Janicki już z progu pokoju 

narad zwrócił się do protokulama*
— Proszę wnieść do protokulu, iż 

sąd karze adw. Ettingera upomnie­
niem za przerywanie ..sądowi.

W ypadek ten znanego adwokata, 
m ającego starcie z sędzią Janickim, 
nie przejdzie bez echa, gdyż adw. Et- 
tinger zwrócił się ze skargą na sę­
dziego do prezesa sądu okręgow ego.

Sędzia Janicki jest zięciem b. pre­
zesa krakowskiego sądu apelacyjne­
go Parylewicza.

rze w  p a p ie ra ch  w a rto ś c io w y ch . 
ZUS kupuje papiery wartościowe 
od Skarbu Państwa po kursie 100 
za 100, przy czym rentowność tych 
operacji waha się od 4 do 5 pro­
cent. .

Na całym świecie podobne 
transakcje i lokaty przeprowadza­
ne są przez giełdę. Przeciętna 
rentowność papierów wartościo­
wych w tym wypadku wynosi o - 
koło 8 procent. R ó ż n ica  na  n ie k o ­
rzy ść  Z U S  i u b e z p ie c z o n y c h  je s t  
ch y b a  d o s ta te czn ie  w id o c z n a . W y ­
n o s i on a  m ilio n o w e  su m y.

Z a k ła d y  U b e z p ie cz e ń  S p o łe c z ­
n y ch , k tó r e  zy sk a ły  so b ie  n a z w ę  
F u n d u szu  e m e r y ta ln e g o  d la  m n ie j 
lu b  b a rd z ie j b y ły c h  so c ja lis tó w , 
m a ją  w ię c  p rostą  d r o g ę  d o  u su ­
n ięc ia  g r o ź b y  zm n ie jszen ia  ś w ia d ­
cze ń  e m e r y ta ln y ch : p ó jś ć  d o  m i­
n istra  S k a rb u  i p o p ro s ić  o  p o z w o ­
le n ie -k u p o w a n ia  p a p ie r ó w  w a r ­
to ś c io w y c h  n a  g ie łd z ie . D ro g a  je s t  
p rosta  ty m  b a rd z ie j, że  sam  w ic e ­

premier i minister Skarbu pod­
czas debaty budżetowej w Sena­
cie oświadczył wyraźnie, że rząd 
popierać będzie wniosek m niej­
szości o utrzymanie obniżki skła­
dek.

Panowie z Z U S  woleli pójść 
prbstszą, chociaż Szkodliwą drogą. 
Na podwyżce składek świat pracy 
utracił by rocznie ponad 50 mi­
lionów złotych. i

W e  w to r e k  g łos  za b ie rz e  S e jm . 
S fe ry  p r a c o w n ic z e  o cz e k u ją  w y n i­
k u  ro z p r a w y  s e jm o w e j n ad  p r o ­
je k te m  p rzed łu żen ia  o b n iż k i sk ła ­
d ek , ja k o  pewnego rodzaju egza­
minu, obecnego Sejmu. C zy  u le g ­
n ie  on  su g estiom  b iu r o k r a c ji  p ły ­
n ą cy m  z p a ła cu  na u l. C ze rn ia ­
k o w s k ie j (d o w ó d  o szcz ę d n e j g o ­
sp o d a rk i Z U S ) ,  cz y  też u s łu ch a  
g ło su  w ie lo ty s ię cz n y ch  m as p r a ­
c o w n ic z y c h ?

O d p o w ie d ź  na ten  d y le m a t je s t  
ty lk o  je d n a , ty m  b a rd z ie j, że  je s t  
to  egzam in ... z d ro w e g o  rozsąd k u .

P - K - O
P E W N O Ś Ć  • ZAU FA N IE  
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u d z i e l a  p o ż y c z e k
n a  z a s t a w  p a p i e r ó w  p a ń s t w o w y c h  
k o m u n a l n y c h  i  h i p o t e c z n y c h  
n o t o w a n y c h  n a  g i e ł d a c h  k r a j o w y c h  
o r a z  a k c y j  B a n k u  P o l s k i e g o

Inform acje w Centrali P K O  -  Biuro Pożyczek L om bardow y** 
oraz w O ddziałach  -  Działy Bankowe

K O L C M ę z

R Ó 2

U OT A BENE
,,Dziennik L u d ow y“ cieszący 

się z niezwykłego wyroku na 
redaktora Bobińskiego, tak 
pisze:

Chleb i praca dla Po lakó w
P o d  W arszaw ą p otrzeb n y  jest 

zak ład  fo tog ra ficzn y .
W  m ieśc ie  p ow ia tow y m  (40 tys. 

mies7.k,;  w o je w . w arszaw sk iego 
potrzebne są: hurtownia kolonial-
n o  -  spożyw cza , sk lep  z żelazem , 
sk ład  g o tow y ch  m ebli, go tow y ch  
ubrań . T am że d o  sprzedania w  cen - 
rrum m iasta sk lep  ga lan tery jny ,

Miauirn
GOTOWANIA ELEKTRYCZNOŚCIĄ

MIESIĄC M A R Z E C  

Pokaz gotowania.
NA
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Kura dla pomocnic do­
mowych.

Kura dla pomocnic do­
mowych.

Pokaz gotowania.
Pokaz użycia drobnych 

aparatów elektrycz­
nych

Pokaz gotowania.
Pokaz p. t. „Potrawy z 

ziemniaków” .

Pokaz gotowania.

Pokaz gotowania.
Pokaz p. t. „Postne po­

trawy z jarzyn".

Ś L I C Z N Ą  C E R Ę  -  D E L IK A T N Ą . Ś W I E Ż Ą . M A T O W Ą  osiąga się dzięki pielęgnacji

aatBWjm KREMEM OGORKOWYM Nr. 268 i HYCLEM p n e t l H H O P  o g M O W P  Nr. 102
w y r o b u  L a b . K o s m e t . Fr. l * I A R Y N O W § K I  1  S - k o  w  W a r s z a w i e

Autor nie potrafił zrożyiłiieĆ 
nazwy instytucji „Univerm'a« rfl- 
diviva" i podał ej nazuę jako 
„Universitas radhira” . U • t a 
b e n e  wyszło na jaw, Że 
nizatorem tej instytucji, która 
rzystała tylko z lokal- er.
słynny uczony polaki A. B. Dobro­
wolski.
„Dziennik L u d o w y" przy­

czepił się do om yłki drukar- 
skiej. A sam ? N ie! Oczywiście 
błędów  drukarskich w nim  
nie ma. Zw rot „ Uota ben e"—  
to po prostu marksistowska ła 
cinct. Zamiast „N " piszą „ U“ i 
na odwrót.

Ci socjalistyczni redaktorzy 
—  to gruntownie w y  n c z  e -  
n i ludzie. U o ? M oże U i e ?

Pokaz gotowania. 
Wszystkie pokazy o godz. 1?-aj

A A R S Z A Ł K O W S K A  150

obrót do 4.000 zi. Cena ok. 10.000 
zi Pilne.

W d u żym  m ieście  g arn izon ow ym  
wojew. białostockiego potrzebny 
jest sklep blawatny.

Niedaleko Częstochowy na trak­
cie pielgrzymek Jasnogórskich po­
trzebny jest szklarz i fryzjer, lu­
dność uświadomiona.

Na Górnym Śląsku jest do sprze 
dania dom mieszkalny, murowany, 
solidnej budowy, z placem 5500 m. 
kw., nadający się na zakład prze­
mysłowy, szkołę, sanatorium 1 t. p.. 
Warunki przystępne, sprzedaż oka­
zyjna, sprawa pilna.

W mieście wojewódzkim na K re  
sach, w  centrum m iasta jest do 
sprzedania d ob rze  prosp eru jąca  cu ­
kiernia. Cena 15.000 zł.

P oszu k u je  się osoby z k apita ­
łem 8 00U zi. która by przejęta od 
żydów produkcję odbiorników de- 
tek- orowy ch z. głośnikami. Produk­
cja czynna, zbyt zapewniony. Dc - 
tektory wprowadzone na rynki. 
Pilne!

Poszukuje się wspólnika wzgl 
wspólniczki z kapitelem 3— 4 tys. 
zł. na rozszerzenie dobrze prospe­
rującego sklepu w większym mie­
ście garnizonowym wojew. biało­
stockiego.

W mieście powiatowym wojew. 
białostockiego poszukwany jest 
wykwalifikowany fotograf, retu­
szer, sprawa pilna.

W mieście liczącym 5.000 mieszk. 
wojew. warszawskiego potrzebny 
jest skład z obuwiem, manufaktu­
ra. Okolica bogata, egzystencja za­
pewniona.

W dużej miejscowości letnisko­
wej w Małopolsce jest do wydzier­
żawienia willa o 12 pokojach. Sp:a 
wa pilna. O dzierżawę ubiegają się 
żydzi.

Petentów, zgłaszających się po 
informacje listownie uprasza się c 
załączenie znaczków poczt, r.a od­
powiedź, załączenie zaświadczenia 
organizacyj społecznych zawodo­
wych wzgl. znanych osób, podanie! 
wysokości posiadanego kapitału, 
oraz dokładnego adresu.

Informacji w powyższych sprr 
wach udziela bezinteresownie Zwią 
zek Polski, Warszawa, Krak Przed­
mieście 41, tel. 3—44.34.

R ezultaty akcja VVA B C S<

Umacniamy handel polski
P r a c a  n ad  o d ż y d z en iem  h a n d ­

lu w  P o ls c e  w re, p om im o  c a łe g o  
s ze re g u  p rze szk ó d  i tr u d n o ś c i. 
I b y n a jm n ie j n ie  je s t  on a  p ro w a -' 
d zon a  ty lk o  w  w o je w ó d z tw a c h  
ce n tra ln y ch , le cz  tak że  w  w o je ­
w ó d z tw a ch  w sch o d n ich , g d z ie  
d a je  b a rd z o  p o w a ż n e  re zu lta ty .

D o  je d n y ch  z w a ż n ie js z y c h  o-

n a  P o l e s i u  i  W o ł y n i u
poleskie iś ro d k ó w  n a leżą  w o j. 

w o ły ń sk ie .
O ba  te w o je w ó d z tw a  m im o, że 

o ś ro d k i m ie js k ie  z n a jd u ją c e  f i ę  
n a  ich  te re n ie  są n ie zm ie rn ie  za 
ży d zon e , w y k a za ły  na p rze s trz e n i 
1937 r. zn a czn y  p o stę p  p r a c  w 
za k res ie  u n a ro d o w ie n ia  i ]K>dnte 
s ie n ią  p oz iom u  p o lsk ie g o  h an dlu .

P R Z E O B R A Ż E N I E  
E r « > ::  :CIA  N  B U G I E M

Z a c z n ijm y  od  P o le s ia , k tó r e ­
g o  w ro ta m i g o s p o d a r c z y m i je s t  
m ia s to  w o je w ó d z k ie  B r z e ś ć  n. B u ­
g iem , k tó r y  n a  p rze s trz e n i o s ta t­
n ich  d w ó c h  la t u le g ł b o d a jż e  n a j­
w ię k szy m  p rze o b ra ż e n ie m . D łu ­
g ie  i d o ś ć  s zerok ie  u lice  ? n isk i­
m i d om am i, ja k ż e  b a rd z o  zm ie n i­

m y s w ó j w y g lą d . S ta n o w ią  on e  
d z is ia j d z iw n e  f  n ig d z ie  n ie sp o ty  
k a n e  p o łą c z e n ia  w sch o d u  z za- 

.ch od em . N ied u że , b a rd z o  czę s to  
p a r te ro w e , r a c z e j w ie js k ie  n iż  
m ie js k ie  b u d o w le  n a d a ją  w s ch ó d  

ch a ra k te r  u lico m , w y s ta w y  
zaś s k le p o w e  co r a z  l ic z n ie js z y c h  
sk le p ó w  p o lsk ic h , c z y ste  o  du ­
ż y ch  o k n a ch  u rzą d z on e  n a  sp o ­
s ó b  z a ch o d n io -e u ro p e js k i.

D z is ia j w B rz e śc iu  w szy s tk o  
m ożn a  ju ż  d o s ta ć  w p o ls k ic h  skłe 
p a ch .

R O Z W Ó J  H U R T O W N I  
I  J E J  B O L Ą C Z K I

t o w y ch , k tó r y ch  wzrost pozwolił­
b y  n ie w ą tp liw ie  na znaczne spo­
tę g o w a n ie  o b r o tó w  tej ważnej dla 
p o ls k ie g o  h a n d lu  spożywczego 
p la có w k i.

R O Z W Ó J  H A N D L U  
N A  W O Ł Y N I U

Obok Brześcia na te /en ie  w o j. 
P o le s k ie g o  działają jeszcze nastę­
pujące p laców ki .Stowarzyszeń ia: 
Drom iczyn, Iwacewicze, Kam ień 
Koszyrski, Łuniniec, Pińsk i P ru - 
żana. Wszystkie te ośrodki prze- 
jow iają  ostatnimi czasy wzm ożo­
ną działalność.

W ołyń po zjeździe kupiectwa 
polskiego w Równem  w lecie ro ­
ku ub. poczynił także znaczne po­
stępy w  zakresie prac organiza­
cy jn o -  gospodarczych. Na tere­
nie tego w ojewództw a, znajduje 
się obecnie 14 ośrodków organi­
zacyjnych Sokoła. Na ich czoło 
wysuw ają się Łuck i Równe.

W Łucku za przykładem  B rze- 
! ścia powstaje hurtownia spożyw -

N a  s p e c ja ln ą  u w a g ę  z a s łu g u je  cza; *która p r z y  u m ie ję tn y m  kie-

Pow staje szlak p i e l g r z y m i
w  W iln ie

W biurze Urbanistycznym. Wilna 
powstał projekt realizacji t. zw. szla­
ku pielgrzymów, wiodącego od

Przez 18 lat nie wiedziały
że  są żonam i jednego m ęża

S e n s a c y jn y proces o p ra w a  e m e ry ta ln e
W Sądzie Pracy przy ul. Ogrodo­

w ej odbyła się rozprawa w cieka-
sPrawie o emeryturę po zmar- 

T J “ ied ,Wno urzędniku miejskim 
U Rzedzieckim. 

zedziecki był dwukrotnie żona- 
zmry p f m lUe wiedziały obie jego 
leszcza _ e t W s z e  małżeństwo nswarł

U c T J T w i ! . w k o ś c i*le ka
szczęśliw e lecz z
Wybuchem przerwane
cncłoi __  . °3uy, gdy Rzedziecki
• r  CW* kU€ n y
została

gdy Rzedziecki 
w  głąb Rosji, 

®° Rozalia po-

-ymczasem zaś p ,  ,  , 
bywał w Kijcwie S F w ? *  Pr2C' 

z Rosjanka w -  * zapoznał
siuf.il w S ;  p t *  wk^  po-
wonego Krzyaa. W ten Czer
widowni zjawiła slł. łp' soł na 

m  “ “  w «  m b u ,  „u , „

pierwszel. gdyż mąż zataił przed 
nią swe poprzednie małżeństwo, 
przedstawiwszy się za kawalera. 
W r. 1920 p. Rzedzieccy przyjechali 
z Kijowa do Warszawy. Traf zda­
rzył, że obie panie Rzcozieckie zet­
knęły się z sobą na gruncie towa­
rzyskim, a przypuszczając, że są 
kuzynkami, zawiązały nawet dość

„G r y f”
w y r u s z a  do k ra ju
Dnia 27 b. m., po zakończeniu 

prób odbiorczych na stawiaczu 
min. O. R. P. „G ry f", zbudowa­
nym przez stocznię francuską A - 
gustin Normand w L c Havre, zo­
stanie podniesiona polska bandę 
ra wojenna.

W tym dniu nasz nowy okręt 
wojenny wyruszy do kraju.

bliskie stosunki. Pomimo to w cią­
gu 18-tu lat, jak twierdzi pierwsza 
żona zmarłego, żadna z obu pań nie 
domyślały się prawdy. Dopiero, 
gdy na jesieni ub roku zmarł Teo­
fil Rzedziecki, obie żony spotkały 
się w magistracie, ubiegając się o 
emeryturę po nim. Zarząd Miejski 
wobec sprzecznych pretensji'zawie­
sił wypłatę pensji, wobec czego do 
sądu wystąpiła druga żona Leoka­
dia Lidia Rzedziecka przeciwko 
pierwszej pani Rzedzieckiej oraz 
Magistratowi.

Według tezy powódki Jej przy­
sługuje emerytura, ponieważ mąż 
pozostawił t. zw. testament misty­
czny, gdzie przyznał się do bigamii 
oraz prawa emerytalne przekazał 
swej drugiej żonie. Pani Rozalia 
Rzedziecka, zdaniem pani Lidii, 
miała doskonale orientować się w 
sytuacji, lecz celowo konspirow ała 
fakt, iż jest żoną Teofila Rzedziec- 
kiego.

Sąd odroczył sprawę wobec zło­
żonych dokumentów.

Ostrej Bramy do Bazyliki św. Stani­
sława po przez ul. Arsenalską i De- 
rewnicką drogą do Kalwarii. Droga 
do Kalwarii ma być uregulowana, 
wysypana żwirem i obsadzona drze­
wami. Realizuje się już. fragment te­
go szlaku w postaci mostu przez 
Wilię, u wylotu ul. Arsenalskiej kolo 
biblioteki Wróblewskich. Wydział 
Techniczny Magistratu zaprojektował 
ten most w żelaznej konstrukcji łu­
kowej, dostosowany stylowo do oto­
czeni a.

Budowa mostu rozpocznie się w r. 
b. w pierwszej połowie maja. (s.).

p o m y ś ln y  r o z w ó j p o ls k ie j h u rtów  
n i s p o ż y w c z e j, z a ło ż o n e j z in ic ja  
ty w y  S. K . P . w  B rz e śc iu  n ,B u ­
g iem .

H u r to w n ia  p o w s ta ła  6 m a rca  
1937 r. z z u p e łn ie  n ie w sp ó łm ie r ­
n y m  do zad ań , ja k ie  m ia ła  sp e ł­
n ić  k a p ita łe m  ca  3000 zł., a je d ­
nak w  c ią g u  10 m ie s ię c y  1937 r  
o b ro ty  h u r to w n i w y n io s ły  196,983 
zł. L ic z b a  o d b io r c ó w  s ię g a  c y fr y  
200, —  cz y s ty  zysk  za  1937 r. w y ­
ra z ił s ię  sum ą ca  600 zł.

N ie w ie lk a  ta  c y f r a  w sk a zu je  
na s p e c ja ln ie  n isk ą  k a lk u la c ję  
cen  p rzez  h u r to w n ię  k tó r e j c e ­
lem  je s t  d o sta rcza n ie  p o ls k ie m u  
d e ta liś c ie  tow a ru  p o  ce n a ch  nie 
w y ższ y ch  n iż  w  h u r to w n ia ch  ży ­
d o w sk ich . B o lą cz k ą  h u rtow n i 
je s t  n ie d o s ta te k  k a p ita łó w  o b ro -

r o w n ic tw ie  m o ż e  l ic z y ć  
m n ie j p o m y ś ln y  r o z w ó j .

na nie-

kupuj u ż y d a

Petarda przed B. G. K,
Se n sa cyjn y proces w  sto lic y

D n ia  I -g o  m a rca  o god z. 10-ej 
ra n o ra n o  w  w a rsza w sk im  S ądz ie  
O k rę g o w y m  (M io d o w a  15 sa la  
nr. 1) od b ę d z ie  się p r o ce s  o rzu ­
cen ie  p e ta rd y  na p o ch ó d  m ło d z ie ­
ży s o c ja l is t y c z n e j w ub. r. p r z y  
zb iegu  u l ic :  A l. J e ro z o lim sk ich  i 
N ow eg o  Ś w iatu .

Jak w ia d om o, w sk utek  w y b u ch u

p eta rd y  o d n io s ło  m n ie jsz e  i w ięk ­
sze  ra n y  k ilk a n a śc ie  o só b . P rzed  
są d em  stan ą  tr z e j c z ło n k o w ie  b. 
O . N . R . : K w ia tk ow sk i, W e in tz  i 
N ow a k .

W s z y sc y  tr z e j o d p o w ia d a ć  b ę ­
dą z art. 316 K. K . S p ra w a  bu d zi 
z ro z u m ia łe  za in te re so w a n ie , z w ła ­
szcza  w k o ła ch  m ło d z ie ż v .

P o d r ó ż u j  s a mo l o t e m

B R A K  L O K A L I
B o lą c z k ą  k u p ie c tw a  p o ls k ie g o  w  

m ia s ta ch  W o ły n ia  je s t  b r a k  lo k a ­
li. S tw ie rd z ić  n a leż y , że  k u p ie c ­
tw o  ta m te jsze  n ie ty lk o  n ad  b o lą ­
czk ą  tą b ia d a , a le  stara  s ię  je j  
p r z e c iw d z ia ła ć . O to  w  K o s to p o lu  
w y b u d o w a n o  ju ż  m u r o w a n y  b u ­
d y n e k , w  k tó r y m  z n a jd z ie  p o m ie ­
szcz en ie  9 s k le p ó w  p o ls k ic h .

W Y S I Ł K I  
I  S O L I D A R N O Ś Ć  

S P O Ł E C Z E Ń S T W A
W y n ik i a k c ji  o d ż y d z e n io w e j na 

te r e n ie  w o j.  p o le s k ie g o  i w o ły ń ­
sk ieg o , p r o w a d z o n e j n a p ra w d ę  w  
tr u d n y ch  w a ru n k a ch , w sk a zu ją , 
na w z ra s ta ją cą  so lid a rn o ść  i na 
n iem a łe  w y s iłk i  m ie js c o w e g o  s p o ­
łe cz e ń s tw a  w  k ie ru n k u  u m o cn ie ­
n ia  i p o w ię k s z e n ia  p o ls k ie g o  sta ­
nu p o s ia d a n ia .

T r z e b a  p r z y z n a ć , że  d u że  za ­
s łu g i p o ło ż y ło  S to w a r z y s z e n ie  K u ­
p c ó w  P o ls k ich , p r z y c z y m  n ie  m o ­
żn a  p o m in ą ć  e n e r g ic z n e j p r a c y  p . 
T a d e u sza  T o p o ln ic k ie g o , w ic e d y ­
r e k to r a  S . K . P ., k tó re m u  p o d ­
le g a ją  m . in . k o ła  p r o w in c jo n a ln e , 
b k tó r e g c  in ic ja t y w ie  n a le ż y  ta k ­
że  p r z y p isa ć  tak  zn a czn e  re z u lta ­
ty , o s ią g n ię te  w  s to su n k o w o  k r ó t ­
k im  o k re s ie  czasu .

R e a s u m u ją c  p o w y ż s z e  s tw ie r ­
d z ić  m ożn a , ż e  w ie le  ju ż  zosta ło  
z ro b io n e , n ie s te ty  c ią g le  je s z cz e  
n am  d a lek o  do p r a k ty c z n e j su ­
p r e m a c ji  p o ls k ie g o  ż y w io łu  n a  
ta m te js z y ch  te re n a ch . M ie jm y  j e ­
d n a k  n a d z ie ję , ż e  n a stęp n y  r o k  
p rzy n ie s ie  je s z cz e  w ię k sze  re zu lta ­
ty  a k c ji u n a ra d a w ia n ia  h a n d lu  w  
P o ls ce , o  c o  sta le  w a lc z y  A B C .

a. s.
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T a j e m n i c a  A z j i
P o t ę g a  I m p e r i u m  B r y t y j s k i e g o

na Pacyfiku za g ro żo n a
TOKIO w  lutym  1938

W ojna aLisyńska, przeprowadzo 
na w brew  interesom i usiłowa­
niom Anglii, była pierwszym  do­
strzegalnym zachwianiem autory­
tetu „królow ej m órz“ ,

Znacznie gorzej przedstawiają 
się wypadki ra  Pacyfiku. Tutaj 
już Anglia wyraźnie „w  piętkę 
gon i".

Oto nie czekając nawet na wy­
nik: w ojny chińskiej, Japonia
niedwuznacznie kwestionuje tra 
dycyjne pierwszeństwo A nglii na 
Pacyfiku, ba —  wyraźnie zagraża 
dw om  bastionom  imperializmu 
angielskiego: Hong -  K ongow i i 
Sir.gapoor‘owi.

L O S  H O N G - K O K G U
H ong - Kong założyli A nglicy 

w 1842 na wyspie tej nazwy tuż 
przy ujściu Si - Kiangu obok 
Kantonu, św ietna konfiguracja

T t i U t o i a r s k i
N o i;jy -J u ila t5 3

terenu, chroniąca okręty przed 
niebezpieczeństwem groźnych 
tajfunów  morza chińskiego oraz 
gw arancja spokoju, strzeżonego 
przez paszcze armat i potężne 
fortyfikacje , pnekszta łciły  wkrót 
ce kamienisią wysepkę w perłę 
W schodu, w półm ilionowa mia­
sto, słynne z bogactw  i potęgi, 
c y frą ‘ ‘obrotów  portow ych ustępu­
jące  zaledwie Londynowi. Zda­
wałoby się, że Japończycy w obli­
czu w ojny chińskiej, zagrożeni 
ewentualną wojną z Sowietami, 
a nawet ze Stanami Zjednoczony­
mi, zatrzymają się w  p izyzw oitej 
odległości od baterii i min Hong- 
Konga. Stało się odw rotnie: już 
zdążyli się usadowić tuż pod bo­
kiem. H ong - Kongu, zajm ując u j­
ście rzeki S '-K ;ang w okolicy 
Makao, dawnego portu portugal­
skiego. Fakt powyższy oraz opa­
nowanie przez Japończyków in­
nych punktów7 wybrzeża spowodo­
wał spadek obrotów  portu angiel­
skiego do połowy, w yw ołując bez 
przykładny kryzys gospodarczy.

Ogłoszono stan oblężenia, spę­
dzono tubylców  do budowy oko­
pów i schronów ; ludność angiel­
ska ćw iczy się i przygotowuje dc 
zbrojnej obrony, sie tymczasem 
miasto niszczeje wskutek konku­
rencji portów i floty  japońskiej. 
Smutne perspektywy.

G R u Ź N Y
S I N G A P O O R L

Singapoore —  drugi po Huiig- 
Kongu port angielski na Dalekim 
W schodzie, odgrywa daleko więk­
szą rolę strategiczną i kluczową. 
Położony również, na wyspie, od ­

d z ie lonej od półwyspu Malajskie- 
go 18-kilometrowym pasem wody, 
panuje ńad cieśniną malajską, 
jedyną drogą z Europy i Indii na 
Pacyfik . Na przestrzeni wielu ki* 
Iometrów każdy okręt defilu je 
wobec groźnych forty fikacy j cie­
śniny, zabezpieczonej polami mi­
nowymi, bateriami.* wreszcie es­
kadrami pancerników i samolo­

tów. Jednym słowem „m acha nie 
siądzie*', Ale i w kwitnącym 
Singapoore ogłoszono stań oblę­
żenia, wre gwałtowna praca przy 
uzupełnianiu forty fik acji, a jed ­
nocześnie przygotow ują już wiel 
kie manewry z  udziałem 25 naj­
większych okrętów wojennych, 
3-ch eskadr lotniczych i kilku­
nastotysięcznej załogi. Manewry 
te mają być przestrogą dla Ja­
pon ii: gdzie —  Rzym —  gdzie 
Krym, gdzie Slfigapoorć, a gdzie 
Japonia? Okazuje się, że Od kil­
kunastu lat Japonia przygotowu­
je  sie do „pokojow ego skoku", 
który może całkow icie zniszczyć

URLOP n i e d ł u g o !
W A R T O  O  T Y M  P O M Y Ś L E Ć  Z A W C Z A S U  
O S C Z Ę D Z A J Ą C  N A  W Y J A Z D

Singapoore, jak port, a jego zna­
czenie strategiczne sprowadzić 
dc zera.

J A P O N I A  I  S Y J A M
Linia przerywana na mapie 

iest najkrótszą drogą prowadzą­
cą z morza chińskiego d C eylo- 
nu. Linia ta przechodzi przez 
półńocuą część pół wyspu M alaj-  
skiego —  przesmyk Kra, znajdu­
jący się na terytorium Syjamu. 
W  najwyższym  jego punkcie Ja­
pończycy zamierzają przebić ka­
nał długości 40 km. Przy dzisiej­
szym stanie techniki jest to za­
danie stosunkowe łatwe, tym 
bardziej, że •— jak się okazuje —  
Japończycy w  ciągu kilkunastu 
lat zbadali teren, przygotowali 
plany i kosztorysy i są mile w i­
dziani zarówno w kraju, jak na 
dworze cesarskim. W  okresie kil­
kunastu lat. spenetrowali gospo­
darczo Syjam , przekonali o ko­
nieczności abdykacji poprzednie­
go m onarchy anglofila i czują 
się prawie, jak u siebie w  domu. 
Japończycy organizują admini­
strację i silę obronną Syjamu, 
szkołą w  Japonii administrato­
rów  i w ojskow ych, a nawet 
kształcą syjam czyków  na ofice­
rów  marynarłtL

P O K O J O W Y  S K O K
Przekopanie kanału skróci dro 

gę z Chin dla statków handlo­
w ych o dwa i pół dnia, dla szyb­
kobieżnych zaś o  półtora dnia. 
Oszczędność nie do pogardzenia 
nawet... dla angielskicn stalków, 
ale co się stanie wówczas z  Sm* 
gapoore? Tego się właśnie oba­
wiają Anglicy. Japończycy całej 
ludzkości dają przykład, jak  na­
ród rządny, dbały o  los pokoleń* 
może rozszerzyć granice swego 
terytorium —  rozw ijając nieo­
czekiwaną ekspansję na terenach 
bardzo oddalonych. Pom ijając 
narazie takie lub inne ustosun­
kowanie do zaborczej polityki 
Japonii, przyznać należy, że na­
ród ten dał przykład zakonspiro­
wanej, mądrej i planowej poli­
tyki, obliczonej na lata całe.

Większość współczesnycn na­
rodów  europejskich utraciła m o­
żność prowadzenia takiej „w ie l­
kiej polityki", bo ta sta7a się 
przyw ilejem  masonerii i żydów . 
Nie uniknął tego losu i wielki. 
A lbion i dlatego musi przegry­
wać nie tylko w Europie, ale tym 
bardziej w walce z przewidującą 
i tajemniczą polityką mocarstwa 
azjatyckiego.

(S .)

K ie rm a s z firm  chrześcijańskich
TIJSŁNI  —  JED W A B1E

JOZEf PAWŁOWSKI i S-kn
Ostatnie Nowości Wiosenne W~WQ Marszałkowska 116

Poleca po cenach zniżonych wyprzedażowych 
PALIK, KAPELUSZE, KOSZULE, BONżURKI

Piżamy, kalesony, ubrania i krawaty

A L . J E R O Z O L I M S K I E  T P m *  m r  z w ró c ić  'w a g ę  na w y sta w y

Znana z wyjątkowt) dobroci; polecana przez pp. Lekarzy-Dentystów

I-słii specjalni! Fabryka 
patentów, szczotek

do zębów

D ra Fr ZIELIŃSKIEGO
Warszawa I, nl. OKÓLNI*. 3a 

teł. S.lfc-49

J A K  U T R Z Y M A Ć  M Ę Ż A
w domu? Zastanawia, się nad tym 
jedna Pani. Trzeba porobić zdjęcia 
synka, córeczki. Będzie mleć wtedy 
niejeden wieczór zajęty wklejaniem 
fotografii do albumu, segregowaniem, 
rozsyłaniem w preza.icie r o d z ie . Dr- 
portfe'u w"iży najładniejsze, by pc- 
cnw.il ió się przed przyjacióimi swym 
maleństweir Fotografów do mieszkań 
wymyła ŁL-CHą -FILM, BEACKa 17 
Fotografujemy bez magnezji 12 róż­
nych fotogratij złotych ń.70. In tor. ■ 
macje — zgłoszenia telefon 2.78-Cń

L a m p y  i żyrandole
Wielki wybór Najnowsze modele Ceny przystępne

H E  G O N  1  R  I E  D  MONIUSZKI 4

1 1  i t A '  —

J m -
O S U t t t E  M E S g f c i

" S t A L N I A B U C Z Y Ń S K I
Pierzę wszystko. Młynarska Nr. 20 

TYSZKIEWICZA 3. Telefon 5-23-71

F.GPIDZKSKMI
M A R S X A f c K O W S f e L t je ,Y ć L .Ć )8 - 2 4

K A
ZZ f.7.0.0

Zakład wyrobów blccharsklcb 
S T .  M I G L I N

Długa Nr 29. teL 11.62*14. 
Krycie, reperacja i konserwacja da­
chów dowolnymi materiałami, ceny 

przystępne.

P O D R Ó Ż U J SAMOLOTt-iiM

K S IĘ G A R N IA , S K Ł A D  N U T  
I C Z Y T E L N IA  

j R O g Y Ń S K j  | | jO F M A N

Marszałkowska 91, tel. J 13-56
poleca KSIĄŻKI i NUTY

S K Ó R Z A N A  G A L A N T E R IA

Piotr O R Z E S Z E K
M A R S Z A Ł K O W S K A  3 9  A

plac Zbcwieiala
przyjmuje wszelkie obstalunki 
i reperacje p o  cen ach  n isk ich

TANI TYDZIEŃ

yM Ę S K I E ,  D A M 5 K *  E I U C Z N I O W S K I E

wz k kSeckn, F E L I K S A  P E C I A K A
W a rsza w a , NOWY ŚWIAT Nr. 36 m . 33 I p.
Czytelnikom A B C  radzimy sprawd/ić naste, ce.iy

O  A J  AC NA .POMOC ZIMOWĄ" 
ZM NIEJSZASZ BEZROBOCIE

J A C £ K  BRZEZINA 27)

PERLI I KAMiny
P O W I E Ś Ć

— Of Pan McBride... Co za spotkanie! —  od strony mia­
sta sunął W elm ore, rozkładając juz z daleka ręce. — Cóż to, 
widzę, ie  szuka pan natchnienia w brudnych wodach zato­
ki... O, i z naszym legionistą zdążył się pan już widzieć... — 
nie dawał Stanleyowi dojść do słowa. — Dziwny typ. Służba 
w legii musiała mu na mózg uderzyć. Pewno pana m ęczył, by 
do spółki eksploatować naftowe tereny gdzieś tam nad za­
toką ,. Każdemu lo proponuje, obiecując bajońskie zyski. Nie 
można mu udow odnić, że nie ma racji... Jak to wariat, ucze­
pi się jednego i tak w kółko. Poł roku przeszło'tu  już siedzi 
i ciągle o tej nafcie myśli, a czasem do ust nie ma co wziąć. 
Żeby chociaż do pereł się zabrał, pom ógłbym  mu, ale ten 
nic. O perłach nie chce słyszeć, m owi, że lo babska rzecz... — 
Oburzenie starego handlarza było najszczersze.

Stanley nareszcie zdołał przyjść do słowa.
—  Ale za to psa ma m iłegol
— Panie, ten pies to utrapienie Boskie. Na kilom etr czło­

wieka zwęszy i wyje tak, jak gdyby go ze skory obdzierali... 
A le nie c tyra chciałem z panem m ów ić — rozejrzał się po­
dejrzliw ie dokoła. — Potrzebuje pan pewnie kilku ludzi 
z wielbłądam i... Mogę panu takich dostarczyć! Murowani. 
Słowa nikomu nie pisną. Drodzy, bo drodzy... no. ale io ry­
zykow ny fach. Lepiej więcej zapłacić i być pewnym ! Kiedy 
będzie ich pan potrzebow ał?

C‘ anley drgnął. Orientował się dokładnie, że kręgi, opa­
sujące go w około, za-zvnają się zacieśniać. Jak cię z nich wy­
dostać? Jek p o z b y ć  sig św iadków i aspic^ów?.-,

—  Dziękuję panu! Ludzi rzeczywiście m oże będę potrze­
bował... K iedy? Jutro rano panu pow iem ! Good byel

Niewzruszony zdziwioną miną W eim ore‘ a ruszył szybkim 
krokiem w stronę miasta. Chciał znaleźć chwilę samotności, 
by dokładnie obm yśleć plan działania.

Po kilkunastominutowym błądzeniu wśród uliczek zna­
lazł wreszcie swój dom i zamknął się na klucz w pokoju.

Nabił fajkę, nalał do szklanki whisky.
„C o  dalej? Propozycja Polaka — notow ał skrótami w my­

śli —  pro : człow iek znający stosunki tutejsze, język, ludżi, 
i co  najważniejsze, sympatyczny. To dużo znaczy. Gadanie 
W elm ore‘a, że to wariat, przesadzone lub też wywołane 
umyślnym dziwnym zachowaniem się Polaka! Contra: Zda­
wanie się na łaskę i niełaskę zupełnie obcego człow ieka, po­
wierzanie Interesów firm y człow iekow i, który, jak  sam po­
wiedział, jest również zainteresowany w handlu bronią, na 
turalnie konkurencyjnym... W ięc...".

W ybór był diabelnie trudny.
O ósmej jednak zdecydow ał się i poważne tony angiel­

skiego hymnu narodowego popłynęły w czarne czeluście 
ogródka.

Pięć minut upłynęło i Polaka ani widać, ani słychac nie 
było. Stanley wzruszył ramionami i począł przechadzać się 
po pokoju . Był wściekły na siebie i na wszystkich.

—  Pst!
D o pokoju  przez otwarte okno wślizgnął się czarny cień 

I kucnął w słabo oświetlonym rogu.
—  T o ja, K łooot. Proszę nie przerywać spaceru. Za parę 

minut zamknie pan okno i zasłoni je roletą — szept był le­
dwie dosłyszalny.

Stanley uczuł napięcie nerwów. Nie tylko w zachowaniu 
Się Polaka było coś, co nakazywało ostrożność. Cała atmosfe­
ra dopiero cc  zapadłej nocy zdawała się być przesiąknięta 
tajemniczym fluidem .

P c chwili spełnił polecenie.
—  Proszę wyciągnąć maszynę do pisania i zacząć na niej 

pisać!

Co Polak chcia ł robić? Rozkazy jego były coraz dziw acz­
niejsze.

Maszyna zacięła szybko wyklepywać jakieś niezwiązane 
z sooą słow7a Tymczasem Liłopot podczołgał się pod okno 
i tam ulokow ał się w kucki, poezem wyciągnął notes i zaczął 
w nim coś szybko pisać. Trw ało to parę minut. W reszcie 
skończył, wyrwał kartkę i podał ją Stanleyowi.

,,Z domu doktora Baada ktoś obserwuje pańskie okno 
przez lornetkę! W eim ore podsłuchuje pod drzwiami, ludzie 
Gibsona włóczą się przed domem. Niech pan ciągle pisze, 
a rozm aw iać będziemy za pom ocą kartek! Jeżeli pau chce ode­
brać transport i przewieźć go w bezpieczne miejsce, to ro­
botę lege <nslcży pow ierzyć mnie. Z dwoma barkami poła­
wiaczy pereł pojadę na umówione miejsce, przejmę z okrę­
tu transport i odw iozę go na wybrzeże, skąd już moi ludzie 
odtransportują broń pod moim dozorem na miejsce przezna­
czenia. Pan, wraz z zamówionymi tutaj ludźmi, pojedzie lą­
dem na m iejsce spotkania, odbierze z okrętu paki, napchane 
kamieniami — co już ja zadysponuję — i uda się z nimi przez 
pustynię. lhvaga całego Kuweitu będzie zwrócona na pana, 
więc ja zupełn.e bezpiecznie wszyslko załatwię! Pan za lo bę­
dzie narażony na lo, że złapią go gdzieś po drodze Proszę 
się bronić i ciskać. Gdy się okaże, ze w pakach są kamienie, 
okazać najwyższe zdumieu. ! Dadzą panu spokój, i nie za 
biją, gdyż będą chcieli dow iedzieć się, gdzie zoslał ukrvtj 
transport! Proszę się więc nie bać! T o wszyslko. Teraz cze­
kam na pełnom ocnictwa dla kapitana okrętu oraz na ozna­
czenie miejsca i czasu, gdzie transport znajdę".

Stanley zapalił zgasłą fajkę i zajadie stukał w k!awisze 
maszyny. Polak postawił kwestię jasno. W idać było. że jest 
pewny s7ebie i w szjstko przewiduje. Tylko, czy to nie jest 
podstęp?... W eźm ie transport, ulotni się, jego wyda w ręce 
Arabów  i Saki będzie kon-ec całej historii. Lecz czy co innego 
może się zdarzyć, gdy Stanley sam będzie próbował prze- 
w7ozic transport? Tak chociaż jest jakaś m ożliwość, jakaś 
szansa, ż? jednak nieznajom y Polak jest człow iekiem  uczci­
wym —  a tak, nic... Nie było w yboru .

(D  c. a .)



Nr. ABC  -  NOWINY CODZIENNE

0
j f e c z g  S t o k o w s k i

katolickim malarzu
Adam ie B unschu

p rz e z  s w o je  o b ra z k i m a lo w a n e  
p o p ro s tu  od w y s t a w y  do w y s t a ­
w y, A  t a k ic h  a rt y s t ó w  je s t  n a ­
p r a w d ę  z b y t w ie lu .

D z is ia j,  w  epo ce b a rd z o  g łę b o ­
ko s ię g a ją c y c h  p r z e m ia n  m o ra l­
n y c h  i s p o łe c z n y c h , o b e jm u ją -  . 
c y e h  c a ły  n a ró d , m u s im y  s ta n o w ­
czo z lik w id o w a ć  p r z y p o m in a ją c e  
u p a d e k  C e s a r s t w a  R z y m s k ie g o  
c h o r o b liw e  w y r a f in o w a n ie  „ w y ż ­
s z y c h  w a r s t w  in t e le k t u a ln y c h "  
n a  rz e c z  o g ó ln e g o  p o d n ie s ie n ia  
p o z io m u  k u lt u r y .

W s z y s tk o  m ó w i za tym , że e p o ­
k a  K a w ia r n ia n e j d y s k u s ji,  o b ra z u  
n a w y s t a w ie ń  m a la r z a  -  h is t e r y ­
ka  z r o z w ia n y m  w ło s e m  m ija  i że  
sto im y  w  p rz e d e  d n iu  z je d n e j  
s tro n y  m a la r s t w a  ście n n e g o , k t ó ­
re  t ra f i n a p ra w d ę  do w s z y s tk ic h ,  
a z d r u g ie j —  p o d n ie s ie n ia  r z e -  : 
m io sła .

* * # i

P o k a z a n e  n a w y s t a w ie  Z a c h ę -  j 
ty k a rt o n y  w it ra ż y  i p o lic h ro m ii . 
A d a m a  B u n s c h a  do d e k o r a c ji  k o ­
ś c io ła  N a js w . M a r i i  P a n n y  w K a ­
to w ic a c h  trz e b a  o c e n ia ć  w  z u p e l-  , 
n ie  in n y m  u k ła d z ie  i w a ru n k a c h ,  
n iż  te, d la  k t ó r y c h  z o sta ły  s tw o ­

rzo n e.
D la te g o  też z w ró c iłe m  się  do  

A d a m a  B u n s c h a  z p ro ś b ą  o k i l ­
k a  s łó w  o b ja ś n ie n ia :

—  Pokaz, k a rt o n ó w  p o lic h r o m ii  
i  w it ra ż ó w  w  s a li w y s t a w o w e j  
je st tro c h ę  r y z y k o w n y  i o b a w ia ­

łe m  s ię , .c z y  c e lo w y ?  B o e  p rz e c ie  
w a r u n k i o św ie tle n ia ., padł.] atu
Ścian i  p u n k t ó w  o b s e r w a c ji s ą  tu  
z u p e łn ie  in n e , a n iż e li  n a  m ie js c u ,  
do k tó re g o  o b ra z y  te b y ły  k o m p o ­
n o w a n e . N ie  m ó w ię  ju ż  o w i t r a ­
żach, k t ó r y c h  o p ra c o w a n ie  k o lo ­
ry s t y c z n e  z a c z y n a m  n a p ra w d ę  do  
p ie ro  w  s z k le . P o n a d to  s ą s ie d z ­

tw o  o b ra z ó w  „ n a d "  i  „ o b o k "  n ie  
je st r ó w n ie ż  o b o ję tn e  ta k  ze 
w z g lę d ó w  f o r m y  m a la r s k ie j,  ja k  i 
ze w z g lę d ó w  z w ią z k u  lo g iczn e g o ,  

czy u c z u c io w e g o .

T u  n a  w y s t a w ie  o d p a d ło  to 

w sz y stk o , co  la m  w ią ż e  p o sz c z e ­
g ó ln e  o b ra z y  f o r m ą  i t re ś c ią  w  
ja k ą ś  „ n a d k o m p o z y c ję " .  N a r a z i­

łe m  s ię  n a to, że b ę d z ie  s ię  g o r ­
s z y ł ja k iś  k r y t y k  i  n a z y w a ł lo  
sp ó ź n io n ą  sec e sją , g d y  n p . w  „ ś n ie  
J a k u b a "  z o s ta je  m ie js c a m i o stra  
l in ia  k o n t u r u . A le  ta l in i a  n ie  
je st tu  sz tu c z n ą  „ s t y l iz y c ją "  le c z  
k o n ie c z n o ś c ią , bo w ła ś n ie  ta ś c ia ­
na je s t  w  k o ś c ie le  c ie m n a  i z m u ­
sza m n ie  do u ż y c ia  w s z e lk ic h

śro d k ó w , a b y  u z y s k a ć  w y r a z i­
sto ść fo r m  i k o n tra s ty . A  in n y  
z n ó w  b ę d z ie  s ię  m a r t w ił  u b ó s t­
w e m  k o lo ró w ,a  n ie  p o m y ś li o ty m  
ze ś c ia n a  w y m a g a  p r z e w a ż n ie  
f a r b  z ie m n y c h , k t ó r y c h  s k a la  je st  
b a rd z o  o g ra n ic z o n a . A  k to ś z n o ­
w u  b ę d z ie  s ię  d z iw i ł  k s z ta łto w i  
o b ra z ó w , k t ó r y c h  w y s o k o ś ć  je st  
p ię cio , a n a w e t s ie d m io k ro t n ie  
w ię k s z a  od sz e ro k o śc i. A le  ta k ie  
z a s ta łe m  ta m  s k r a w k i śc ia n .

T o  w s z y s tk o  są p ro b le m y  t a k ­
że m a la r s k ie ,  czy sto  m a la rs k ie ,  
n ie z n a n e  m a la r s t w u  s ta lu g o w e -  
m u, a ja k ż e  n ie r a z  c ie k a w e ! A le  
te w s z y s t k ie  t ru d n o ś c i i  o g r a n i­
c z e n ia  są p o c ią g a ją c e . M a la r s t w o  
u ro d z iło  s ię  n a  ś c ia n ie  i tę s k n i do \ 
ś c ia n y . R a m a  o d g ra d z a  o b ra z  od I

ż y c ia . M a la r s t w o  s ta lu g o w e  je st  
p r z e w a ż n ie  s z tu k ą  b ez z a d a n ia , a 
w ię c  b e z  z w ią z k u  z ż y c ie m . A le  
cóż p o c z ą ć  m a  m a la rz ,  k t ó r y  n ie  
d o sta je  z a d a n ia ? !

—  P y t a  m n ie  p a n , ja k  o d n io ­

sło  s ię  d o ty c h c z a s  to „ ż y c ie "  do 
ty c h  o b ra z ó w  b ez ra m ?  No, ró ż ­

n ie, ja k  z a w sz e  ż y cie . S p rz e c iw y  
b y ły , a le  b y n a jm n ie j n ie  w ś ró d  
s fe r  n a jb a r d z ie j  k o m p e te n tn y c h ,  
t. j. d u c h o w ie ń s tw a . P r z y c h o d z iła  
do k o ś c io ła  w  c z a s ie  m o je j p r a c y  
ta k a  p o c z c iw in k a  z s z e ro k ą  s p ó d ­
n ic ą  i  sz e ro k ą  b u z ią  co  k i lk a  d n i  
r e g u la r n ie  k o n tro lo w a ć , co  się  
to w  ty m  k o ś c ie le  n ie  w y p r a w ia  i 
w  g ło s p o w t a rz a ła  z a w sz e  to s a ­

m o k a z a n ie  o n a g o śc ia c h , b e z b o ż -  
n o ścia c h , h a ń b ie  w  m ie js c u  ś w ię ­
ty m  i t. p. W y p r a w ia ła  m n ie  z 
ty rh i „ b u b ik o p f a m i"  do „ c y r k u s u "  
i do k in a . N o  a le  g o rs z y ć  i  d z iw ić  
się  trz e b a  p ro s te j ś lą s k ie j b a b u -  
lin c e , s k o ro  t a k i osąd  m oże z d a ­
r z y ć  s ię  i w  sto licy ..

J a  Je d n a k  n ie  b o ję  s ię  o c h r z e ­
ś c ija ń s k i c h a r a k t e r  ty c h  m a lo w i­
d e ł. G w a r a n c ją  tego b ę d z ie  z a w ­
sze s to su n e k  a rty sty  do ż y c ia , do 
r e l ig i i  i  do s z tu k i,  c h o c ia ż b y  b y ­
ł y  w  je g o  o b ra z a c h  k o ś c ie ln y c h  
c y l in d r y  i n a g o ści, a b ra k u w a ło  
m is t o ry e z n y c h  k o s t iu m ó w  i r e k w i  
z y tó w . T o  je s t  b a rd z o  p ro sta  
rz e c z : C h o d z i o to, ż e b y  ą rty sta
m a lo w a ł t y lk o  te m u  B o g u , w  k tó ­
re g o  w ie rz y , a n ie  k a ż d e m u , k t ó ­

r y  z a m a w ia  i p ła c i.

—  P y t a ł  m n ie  p a n  o r o z p la n o ­
w a n ie  o b ra z ó w  w  k a p lic y :  P rz e d e  
w s z y s tk im  ja k ie  b y ło  z a d a n ie .  

D e k o ra c ja  k a p lic y  S e rc a  J e z u s o ­
wego. K s z t a łt  ś c ia n  z m u s ił m n ie  
od p o d z ia łu  n a trz y  k o n d y g n a c je .  
D ó ł to z ie m ia : A la rm ,  M iło s ie r n y  
S a m a ry ta n in , W ię ź n io w ie , O p u s z ­

czon e D z ie c i,  K a t a s t ro fa  w  k o p a l  
ni. K o n d y g n a c ja  ś ro d k o w a  to 
C h ry s t u s  na z ie m i i Ś w ię c i:  
C h rz e st w  J o rd a n ie ,  C h r y s t u s  
w ^ród d z ie c i, C h r y s t u s  i ja w n o ­
g rze szn ica , P r z e b ic ie  B o k u , św . 
Ja c e k , św . B a rb a r a . G ó ra  to: 
C h r y s t u s  K r ó l.  S e n  J a k u b a  łą c z y  
k o n d y g n a c ję  p ie rw s z ą  i trz e c ią .  
D o b ry  P a s t e rz  d ru g ą  i  trz e c ią .

—  O  f o r m ie  m a la r s k ie j m o ich  
p ra c  m ó w ić  n ie  będą, je j  o m ó ­
w ie n ie  i o ce n a  to n ie  m o ja  rzecz.  
Je d n ą  t y lk o  u w a g ę  tu  d o rz u c ę :  
D a w n o  ju ż  m a rz ę  o tym , a b y  zo ­
b a czy ć ra z  ro z w ią z a n ie  d e k o r a ­
c y jn e  w  k o ś c ie le  w  se n sie  „ w s p ó ł­
cz e sn e j s z t u k i"  (c z y t a j m ię d z y ­
n a ro d o w o  -  p a r y s k ie j ) .  R o z g lą ­
d a m  się  po  ś w ie c ie , n a w e t po  P a ­
ry ż u , d o ty c h c z a s  b ez s k u t k u .  
C z y  m oże d lateg o , że ś le d z ie  do  

d e k o r a c ji  p o w a ż n e g o  m is t rz a  s ię  
n ie  n a d a ją ?  D la c z e g o  n ie ?  P r z e ­
cie ż  R a f a e l u d o w o d n ił w  L o g ­

g ia ch , że i  w ie w ió r k i i  ś le d z ie  też. 
W ię c  d la c z e g o  i d z iś  n ie  p o p ró b o ­

w a ć  tego z g ło w a m i k a p u s t y  w  
s t y lu  „ n o w o ż y t n y m " ?  U d o w o d n ić  

ra z  c z y n e m  a rt y s t y c z n y m  n a  so­
lid n y m  m u rz e  p o w a ż n e g o  w n ę ­
trza, a n ie  t y lk o  c z e r n id łe m  
c z c io n e k  d r u k a r s k ic h  n a  d r z e w ­
n y m  p a p ie rz e , a lb o  n o ta tk ą  w y ­
k o n a n ą  c h e m ic z n y m i la k a m i,  b le ­

d n ą c y m i po  r o k u  n a  d y k t a c h  i
t e k t u ra c h  —  te b a ś n i o k o lo ra c h ! j

j. a
* * * |

N ie s te ty  n ie  w s z y s c y  z C z y t e l-  '
n ik ó w  b ę d ą  m ie li  m o żn o ść o b e j-  i 
rż e n ia  p r a c  A d a m a  B u n s c h a  c z y  
to w  Z a ch ę cie , c z y  w  k o ś c ie le  K a -  ; 
t o w ic k im . P e w n e  w y o b ra ż e n ie  o  
n ic h  d a d z ą  re p ro d u k c je ,  k t ó re  p o ­
m im o  p o z b a w ie n ia  c a ło ś c i k o lo ru ,  
p o z w a la ją  o c e n ić  ic h  z a le ty  r y s u n  | 
ko w e  i ro z ło ż e n ie  p la m  c ie m -  j 

n y c h  i ja s n y c h . !.
T rz e b a  p rz y z n a ć , że n ie w ie lu  

u  n a s a rty stó w  t a k  d o b rz e  o p e ­
r u je  r y s u n k ie m , j a k  A d a m  
B u n s c h . P r z y  ty m  r y s u n e k  je st  
tu ró w n o rz ę d n ą  w a rt o ś c ią  o b o k ; 

k o m p o z y c ji i  k o lo ru .
S ądzę, że t a k ie  u s to s u n k o w a n ie  

ty c h  e le m e n tó w  p r z y c z y n ia  s ię  
w  z n a c z n y m  do o g ó ln ego  w r a ż e -  

| n ia , że s to im y  n ie  w o b e c s tu d ió w  | 
i lu b  p rz y p a d k u ,  a le  w o b e c p r a c  
! sk o ń c z o n y c h , w  k t ó r y c h  w r a ż l i­

w o ść a rt y s t y c z n a  z n a la z ła  s w o je  
i p o łą c z e n ie  z d o św ia d c z e n ie m  i d u  i 

żą p ra c ą .
A d a m  B u n s c h  cel, j a k i  so b ie  

z a k re ś lił,  o s ią g n ą ł b a rd z o  p r o s t y -  
jn lf  ś ro d k a m i. W s z y s tk o  je s t  sto - ■ 

n o w an e, s p o k o jn e  i n ie  m a  n ic  z 
I p a to su  lu b  k r z y k liw o ś c i.  M a la r z  : 
jttie p o lr-ze b o w a ł p r z e p r a c o w y w a ć  

k o m p o z y c ji z tą m y ślą , a b y  m ia -  < 
la  o na ile ś  ta m  p o trz e b n y c h  do 
d o s k o n a ło ś c i w a r u n k ó w . |

A  w id o c z n a  sw o b o d a , z ja k ą  
B u n s c h  tw o rz y , to t y lk o  e fe k t  c a ­
łe g o  je g o  d o ty c h c z a s o w e g o  sto ­

s u n k u  do p ra c y , z k tó re g o  z r o -  
Idżdła s ię  i p e w n e g o  r o d z a ju  w i r -  
| tu o z e ria  w  o p e r o w a n iu  ś ro d k a m i  
1 m a la r s k im i,  w  k t ó r y m  w y k s z t a ł­

c iło  s ię  c a łe  o g ro m n e  n a t c h n ie n ie  
i  ta n a p r a w d ę  w y s o k a  k u lt u r a ,  
ja k ą  c z u je  s ię  w  k a ż d y m  p o c ią g ­
n ię c iu  p ę d z la  c z y  o łó w k a .

N ie w ą t p liw ie  n a jle p s z ą , n a jd o j-  
rz a łs z ą  z p o k a z a n y c h  p r a c  je s t  

! k a rt o n  z a t y t u ło w a n y  „ D o b r y  P a ­
s te rz ".

M o że  n ig d z ie  n ie  m a  t a k  h a r ­
m o n ic z n e g o  p o d z ia łu  n a  e le m e n ty  

tw o rz ą c e  c a ło ś ć  i m o że n ig d z ie  
n ie  z d o b y ł s ię  B u n s c h  na t a k  
ś w ie t n ie  p r z e m y ś la n y  i o d c z u ty  

k o lo ry t ,  d o sk o n a le  z o rg a n iz o w a ­
n y  o g ó ln y m  n a s tro je m .

B u n s c h  m a  s p e c ja ln y  sy ste m  
o p e ro w a n ia  ś w ia t ło c ie n ie m . T u -  

{ taj ś w ia t ło c ie ń  je s t  t a k  c e lo w y  i 
s u b te ln y , że z p e w n o ś c ią  on w ła ­
ś n ie  je s t  je d n y m  z g łó w n y c h  w a -  

i lo ró w  m a la r s k ic h  tego k a rto n u .

SBMUm QęAwiski

Kraj miliona pieśni
E s t o n i a  ś w i ę t u j e  j u b i l e u s z  s w e j  N i e p o d l e g ł o ś c i

u d n o  je st n ie  z a u w a ż y ć , że na  
e i a'l°w e g o  m ę c z e n ia  d a w n o  ju ż  

P r z e o ra n y c h  p r o b le m a t ó w  k o lo r y -  
s }  c z n y c h  i  f o r m a ln y c h  s z t u k i  

f r a n c u s k ie j  z je d n e j s t r o n y $ .  o ra z  
^ e z w y k l e  s ła b e g o  p o d  w z g lę d e m  

n a t 10lnU * n i'e m n ie j b e z id e o w e g o  
k ari+ ,lz m u  z d ru g ie j,  w y s t a w a

c h f c ° ™ s? . , A d a m "  w  Z n -

» ?■ »» , r e « a\ j “ C“ IWi“ ,e
R e w e la c in  ; * 

m a la r s k a  L k  z a ro w n o  stro n a

p o k a z u . P r a c  A d° HOlnEL  a;tm osfera  
mnT-nn B u n s c h a  n ie
m o ż n a  o m a w ia ć  ™ „ u
m a ln e j,  k r ó t k E  7  m aCh n ° "

3 ecen z j i  tuk, ja kę ^bl W 0 ‘Ŵ7\7-ir. + l * 1
, , i . , W szy s t k ic h  w y p a d -
k a c h , lu e d y  m alaT 2 7 L b lic 2 n 0 _

u t r z y m u je  k o n t a k t  w y łą c z n ie

W  c z w a r t e k  m in ę ło  20 la t  od  
c h w ili  o g ło s z e n ia  N ie p o d le g łe j E -  
sto n ii. 20 la t  n ie s ły c h a n e g o  w y s ił ­
ku, k t ó r y  p r z e k s z t a łc i ł  z a c o fa n y  
k r a j w  je d n o  z n a jb a r d z ie j  p o ­
s tę p o w y c h  p a ń s t w  E u ro p y .  R u c h  
n ie p o d le g ło ś c io w y , z a p o c z ą t k o w a ­
n y  b y ł  ju ż  w  u b ie g ły m  s tu le c iu ,  
a t r a d y c je  p a ń s t w o w o ś c i e sto ń ­
s k ie j  s ię g a ją  w ie k u  I- g o  p o  C h r y ­
stu sie , k ie d y  to T a c y t  w s p o m in a ł  
o E s ta c h , że są  r o ln ik a m i s t o ją ­
c y m i n a  z n a c z n ie  w y ż s z y m  p o z io ­
m ie  k u lt u r y  od p ie m io n  o ta c z a ­
ją c y c h .

W  X I I I - y m  w ie k u  E s t o w ie  p o ­
p a d li  p o d  w ła d z ę  K a w a le r ó w  
M ie c z o w y c h  i D a n ii,  a za cz a só w  
Iw a n a  G ro ź n e g o  u le g a ją  in w a z j i  
c a rstw a  m o s k ie w s k ie g o . W ó w c z a s  
,to k r ó l  S te fa n  B a t o r y  łą c z n ie  ze 
S z w e c ją  u w a ln ia  E s to n ię , d a ją c  
w y ra z  s w e j s p e c ja ln e j tro s c e  o 
I, b ie d n y c h  ch łopó w ', t y r a n iz o w a ­
n y c h  i e k s p lo a t o w a n y c h  w  s p o ­

sób n ie s ły c h a n y  w  c a ły m  ś w ie c ie

n a w e t w ś ró d  p o g a n  i b a r b a r z y ń ­

c ó w " .
W  k o ń c u  X V I - g o  s tu le c ia  E s t o ­

n ia  p o d p a d a  pod w ła d z ę  P o ls k i  i 
S z w e c ji,  a za cz a só w  G u s t a w a  A -  
d o lfa  S z w e c ja  o b e jm u je  rz ą d y  
n a d  c a ły m  k r a je m . O k re s  p a n o ­
w a n ia  sz w e d z k ie g o  je s t  n a js z c z ę ­
ś liw s z ą  e p o k ą  w  d z ie ja c h  E s to n ii.  
W  T a r t u  p o w s ta je  u n iw e rsy te t,  

co p r a w d a  sz w e d z k i, a le  p o d w o je  
je g o  są  sz e ro k o  o tw a rte  ró w n ie ż  

d la  E s to ń c z y k ó w .

KONSTANTY PAETS
W  X V I I I  w ie k u  E s to n ia  p o d ­

p a d a  po d  rz ą d y  r o s y js k ie  i za ­
c z y n a  s ię  o k re s  stra sz n e g o  u c i­
sk u . W  p o ło w ie  X I X  w ie k u  ro z ­
p o c z y n a  s ię  r u c h  d ą ż ą c y  do u n ie ­
z a le ż n ie n ia  n a r a z ie  k u lt u ra ln e g o ,  
a w  1905 ro k u  r ó w n ie ż  i p a ń ­
stw o w e g o  od R o s ji.  N a  cz e le  tego  
r u c h u  s ta je  o b e c n y  P re z y d e n t  
P a ń s t w a  E s to ń s k ie g o  p ro f. K o n ­
s ta n ty  P a ts .

S k a z a n y  p r z e z  s ą d  r o s y js k i  za

o c z n ie  n a  k a r ę  ś m ie rc i,  P a t s  u -  
k r y w a  się  z a g ra n ic ą , w re s z c ie  
z o sta je  je d n a k  p o c h w y c o n y  i o -  
s a d z o n y  w  w ię z ie n iu . W  ty m  c z a ­
sie  u m ie ra  m u  żona, p o z o s t a w ia ­
ją c  d w ó c h  s y n ó w . P o  p o w ro c ie  
do T a l l in a  P a ts  s ta je  n a  c z e le  e -  
s to ń s k ic h  n ie p o d le g ło śc io w c ó w ,  
w y d a ją c  c z a so p ism o  „ T a l l in n a  
T e a t a ja " .

W  c h w ili  w y b u c h u  r e w o lu c j i  
1917 ro k u  w  T a l l in ie  p o w s ta je  
R a d a  N a ro d o w a  —  a u to n o m ic z n y  
rz ą d  e sto ń sk i, je d n o c z e ś n ie  t. zw .  
K o m it e t  N a ro d o w y  p rz y g o to w u je  
e sto ń sk ą  s iłę  z b ro jn ą , ś c ią g a ją c  
ż o łn ie r z y  E s to ń c z y k ó w  z p o sz cz e ­
g ó ln y c h  p u łk ó w  ro s y js k ic h .  N a  
s k u te k  p rz e w r o t u  b o ls z e w ic k ie g o  
rz ą d  m u si u k r y ć  s ię  i d z ia ła ć  n a ­
d a l k o n s p ira c y jn ie .  W o b e c  z b li­
ż e n ia  s ię  w o js k  n ie m ie c k ic h  i p e ­

w n eg o  chaosu, j a k i  z a p a n o w a ł  
w śró d  m ie js c o w y c h  w ła d z  b o ls z e ­

w ic k ic h , P a ts  d o k o n u je  z a m a c h u  
s ta n u  i w  d n iu  24 lu te g o  1918 r. 

o g ła sz a  N ie p o d le g ło ść  E s t o n ii.

W ALKA  
NA DWA FRONTY

W k ro c z e n ie  w o js k  n ie m ie c k ic h  
p o w o d u je  ro z w ią z a n ie  rz ą d u  e -  
s to ń sk ie g o . M ie js c o w i b a ro n i n ie ­
m ie c c y  d o m a g a ją  s ię  p r z y łą c z e ­
n ia  E s t o n ii do R z e sz y . S p ra w a  
ta m a  b y ć  ro z s trz y g n ię ta  w  R y ­
dze, a le  d e le g a c i e sto ń scy  w  p o ­
ro z u m ie n iu  z P a ts e m  z n ie s ły ­
c h a n ą  o d w a g ą  s p r z e c iw ia ją  się  
tem u. P a t s  i in n i w o d z o w ie  n ie ­
p o d le g ło ś c io w c ó w  z o s ta ją  a r e s z ­
to w a n i i in t e r n o w a n i w  P o lsc e .

P  z a ła m a n iu  s ię  a r m ii n ie m ie c ­
k ie j,  P a t s  p o w ra c a  do E e s to n ii,  

g d zie  s ta je  w o b e c  n o w e g o  n ie ­
b e z p ie c z e ń stw a  ze s tro n y  b o ls z e ­
w ik ó w . W  re k o rd o w y m  te m p ie  

tw o rz y  a r m ię  e sto ń sk ą  i z a w ie ra  
p r z y m ie r z e  z n ie p o d le g łą  F i n la n ­

d ią , p o cze m  d z ię k i p o m o c y  w  

b ro n i i a m u n ic ji,  o k a z a n e j E s t o ń ­

c z y k o m  p r z e z  „ E n t e n t ę "  w y p ę ­

d za  b o ls z e w ik ó w  z k r a ju .  M a lu t -  

(Dokończenie na str. 6-ej)

N ie  często  z d a rz a  s ię  o p e ro w a ć  
s a m y m i a p o stro fa m i, a le  ci, k t ó ­
rz y  .s k o n fr o n t u ją  m o je  s ło w a  z  
rz e c z y w is to ś c ią ,  p r z y z n a ją  m i c a ł  
k o w it ą  s łu sz n o ść, ty m  w ię c e j,  
że k a r t o n y  B u n s c h a  są m o c n y m  
i  p r z e k o n y w u ją c y m  p r z y k ła d e m  
s y n c h r o n iz a c ji  p ie rw ia s t k ó w  d u ­
c h o w y c h  i  cz y sto  m a la rs k ic h ,  
k t ó re  w  p o łą c z e n iu  m o g ą  tw o ­
r z y ć  t a k ie  cu d a , ja k ie  do d z is ia j  
je s z c z e  p o d z iw ia m y  w  k o ś c io ła c h  
i  k a p lic a c h  w ło s k ic h .

* * *

A d a m  B u n s c h  u ro d z ił  s ię  w  r. 
1896 w  K r a k o w ie  i ta m  s k o ń c z y ł  
g im n a z ju m  św . A n n y . P o te m  b y ł  
u c z n ie m  p ro f. J .  M e h o ffe r a  w  
A k a d e m ii K r a k o w s k ie j.  U k o ń c z y ł  
też w y d z ia ł f ilo z o fic z n y  U n iw e r ­
sy te tu  J a g . W  w o js k u  p r z e b y ł  
p r a w ie  c a łą  w o jn ę . O d  lis lo p a d a  
1918 p r a w ie  p rz e z  r o k  b r a ł  u d z ia ł  
w  w a lk a c h  pod L w o w e m  i w  M a -  
ło p o ls c e  W s c h o d n ie j w  1 - y m  
p u łk u  A rt .  P o l., a w  le c ie  1920 r. 

w  w a lk a c h  p r z e c iw  b o ls z e w ik o m  
n a U k r a in ie  i  w  M a io p o ls c e .

M ie s z k a  sta le  w  B ie ls k u  i od  

1 7 - t u  la t  je s t  w y k ła d o w c ą  r y ­

s u n k u  w  t a m te js z e j sz k o le  a r t y ­
sty cz n o  -  p r z e m y s ło w e j.

J e s t  c z ło n k ie m  K r a k o w s k i e j  
; m a la r s k ie j g r u p y  „ D z ie s ię c iu " .  

j P i a w i e  w s z y s t k ie  s w o je  p r a c e  

I w y s t a w ia ł  w  Z a c h ę c ie  i z n ic h  n a -  

i le ż y  w y m w n ić  p rz e d e  w s z y s t k im  
I . .K u lę  k a r a b in o w ą " ,  w ła s n o ś ć  T . 

Z. S. P., „ N a r o d z in y "  i „ Z w ia ­
s to w a n ie " .
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W a n d a  J i d z ą

Małe s l u i k i  i w ie lk ie  słu żebnice
bogini T e rp sy c h d ry

( S p e c f a l n y  r e p o r t a ż  , , A D C ,a )

C z y  w ie le  osób, w id z ą c  n a  s c e - ’ 
n ie  d o s k o n a le  h a r m o n ijn e  r u c h y  
t a n c e r k i,  p o m y ś li o ty m , i le  p r a ­
c y  k o s z to w a ło  d o jś c ie  d o  te j p e r ­
f e k c j i  —  m y ś la ła m , id ą c  p e w n e ­
go  r a n k a  d o  s z k o ły  p. M ie c z y ń -  
s k ie j,  k tó ra , z c a łą  u p rz e jm o ś c ią ,  
z g o d z iła  s ię  p o k a z a ć  m i ć w ic z e ­
n ia  s w o ic h  u c z e n n ic .

P IE R W S Z E
T.1UDNOŚCI

J e s t e m  n a  le k c j i  k u r s u  p ie r w ­
szego. T o  s ą  w ię c  te n a j t r u d n ie j­
sze  p o c z ą tk i,  k t ó r y c h  o p a n o w a n ie  
w y m a g a  w i e lk ie j  c ie r p liw o ś c i.  
S a m e  ć w ic z e n ia ,  z d a w a ło b y  s ię ,  
n ie  są  t ru d n e . J a k ie ś  r u c h y  rę k ą ;  
z  je d n o c z e s n y m  p o c h y le n ie m  j 
g ło w y ,  c z y  te ż  o b ró t  c ia ła .  P o k a ­
z a n e  p r z e z  n a u c z y c ie lk ę ,  w y g lą ­
d a ją  n a p ra w d ę  ła tw o , a le  ., t rz e ­
b a  je  s a m e j w y k o n a ć . O b z e r w u -

le n to w , j a k  w s z ę d z ie , je s t  m a io ,  
a le  z d o ln y c h  u c z e n n ic  m a m  z a ­
w s z e  d użo .

—  A  j a k i  p ro c e n t  z g ła s z a ją ­
c y c h  s ię  d o  s z k o ły , o d p a d a ?

—  D o ś ć  w ie lk i,  s z c z e g ó ln ie  w  
p ie r w s z y c h  m ie s ią c a c h ,  z p o w o ­
d u  z n ie c h ę c e n ia ,  n ie m o ż n o ś c i p o ­
d o ła n ia  ć w ic z e n io m  itp .

—  C z y  p ó ź n ie j,  po  ro k u ,  lu b  
d w ó c h  la t a c h  p r a c y ,  z d a r z a ją  s ię  
ró w n ie ż  w y p a d k i w y s t ą p ie n ia  ze 
s z k o ły ?

—  O w sz e m , le c z  n ie lic z n e . N ie ­
d a w n o  o p u ś c iła  s z k o lę  u c z e n n ic a  
z d o ln a , k t ó r a  u c z ę s z c z a ła  j u ż  2 
la ta , g d y ż  n ie  m o g ła  p o g o d z ić  
p r a c y  z a r o b k o w e j z le k c ja m i.  
M a łż e ń s t w o  ta k ż e  c z ę sto  b y w a  
p o w o d e m  r e z y g n o w a n ia  z  d a l­
s z e j p r a c y .  C h o c ia ż  n ie  z a w s z e  
O b e c n ie  je s t  n a w e t  d o ść  d u ż o  
m ę ż a te k  w ś ró d  u c z e n n ic .

—  J a k  d łu g o  t r w a  n a u k a ?

—  J e ś l i  c h o d z i o u z y s k a n ie  d y ­
p lo m u  n a u c z y c ie ls k ie g o ,  te o re ­
t y c z n ie  t rz y  la ta , z w y k le  je d n a k  
tro c h ę  d łu ż e j.

—  A  p rz y g o t o w a n ie  do w y s t ę ­
p ó w  s c e n ic z n y c h ?

—  T o  w y m a g a  z n a c z n ie  d łu ż ­
s z e j p r a c y .

P O K A Z Y  S ZK O LN E
—  S ły s z a ła m , że  c o ro c z n ie  u -  

rz ą d z a r.e  s ą  p o k a z y  s z k o ln a .

—  O w sz e m , z w y k le  n a  w io sn ę .  
P o z a  ty m  u rz ą d z a m y  je s z c z e  d r u ­
g i w y s tę p , w  k t ó r y m  b io r ą  u -  
d z ia ł ju ż  n ie  u c z e n n ic e , a le  s k o ń ­
cz o n e  t a n c e r k i,  k t ó r e  w y s z ły  z 
m o je j s z k o ły . Z e s p ó ł s z k o ln y  tw o  
r z y  s ię  z u c z e n n ic  n a jb a r d z ie j  
z a a w a n s o w a n y c h . N a jz d o ln ie js z e  
za ś w y s t ę p u ją  ja k o  s o lis t k i.

—  K t ó r a  z p a n i u c z e n n ic ,  o -  
p r ó c z  p. Z iu t y  B u c z y ń s k ie j,  w y ­
s tę p u je  o b e c n ie .

—  N ie s te ty , ż a d n a . K ie r u n e k  
ta ń ca , j a k i  re p re z e n t u je m y , n ie  
je s t  ro z p o w s z e c h n io n y  n a  s c e ­
n a c h  p o ls k ic h .  N ie  m a  te a tru ,  
k t ó r y b y  z a a n g a ż o w a ł t a k i ze ­
s p ó ł. G d z ie ż  m o g ły b y  d e b iu t o ­
w a ć  m o je  u c z e n n ic e ?  W  o p e rz e  
b a le t  k la s y c z n y ,  a  po za ty m ?  
P r z e c ie ż  n ie  w  „ C y r u l i k u " !

—  J e d y n ą  w ię c  c h y b a  d ro g ą  
d o  w y b ic ia  się, s ą  k o n k u r s y ?

—  T a k  b o  po tem , z w ła s z c z a  
j e ś l i  t a n c e r k a  z o s ta n ie  w y r ó ż ­
n io n a  n a  k o n k u r s ie  z a g ra n ic z ­
n y m , k a ż d y  im p r e s a r io  u rz ą d z i  
je j  w ie c z ó r. J a k  d o tą d , z m o ic h  
u c z e n n ic  t y lk o  je d n a  Z iu t a  B u ­
c z y ń s k a  m a  z a w s z e  p ro p o z y c je  
im p re s a r ió w .

M u s z ę  p r z e r w a ć  in t e r e s u ją c ą  
ro z m o w ę , bo oto ro z le g ł s ię  d z w o  
n e k . Z a c z y n a ją  s ię  ć w ic z e n ia  
n a jw y ż s z e g o  k u r s u ,  n a  k t ó r y c h  
m a m  b y ć  o b e cn a .

TANECZzTC 
> W PR AW KI"

W ie d z ia ła m , że  ć w ic z e n ia  te są  
na b a rd z o  w y s o k im  p o z io m ie ,  
je d n a k  to, co  z o b a c z y ła m , k a ż e  
m i m y ś le ć  o  d ro d z e , ja k ą  je s z ­
c z e  m u s z ą  p r z e jś ć  ta m te  p o c z ą t­
k u ją c e  t a n c e r k i,  z p ie rw s z e g o  
k u r s u ,  a b y  d o jś ć  d o  t a k  h a r m o ­
n ij n y c h  ru c h ó w . A b y  m ó c  b e z ' 
n a jm n ie js z e j t ru d n o ś c i w y k o n y ­
w a ć  te s k o m p lik o w a n e  f ig u r y  t a ­
n e cz n e . B o  ć w ic z e n ia  te są  f ig u ­
ra m i ta n e c z n y m i,  ja k ie  s ię  w id z i  
n a  sc e n ie , t y lk o  p o r o z b ija n y m i n a  
d ro b n e  fr a g m e n t y . W  m y ś li łą c z ę  
je  ze so b ą  i  u k ta ń a m  z ty c h  p o -

,vav .w  v}v a v -w -' AW.W,*: . •V\vV.;
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P . Z iu t a  B u c z y ń s k a  w  t a ń c u .
„Pat* Scarlattiego

s z c z e g ó ln y c h  r u c h ó w  p ię k n e  e w o ­
lu c je  ta n e cz n e , ja k ie  w id z ia ła m  
n a  sc e n ie . K u r s  p r o w a d z i ś w ie t ­
n y  t a n c e rz  p ro f. G r o c k e .  U c z ę s z ­
c z a ją  z a ś  n a ń  n ie  t y lk o  u c z e n n i­
ce, le c z  i  t a n c e r k i  ju ż  s k o ń c z o ­
n e  i  p o s ia d a ją c e  d y p lo m y  n a u ­
c z y c ie ls k ie ,  k t ó re  sa m e  u czą .  
P r z y c h o d z i n a  n ie  ró w n ie ż  p. 
Z iu la  B u c z y ń s k a .  T e g o  d n ia  n ie  
ć w ic z y ła ,  p r z y s z ła  je d n a k  te ra z .  
T o  też r e z y g n u ją c  z  ro z m o w y  z 
u c z e s t n ic z k a m i ć w ic z e ń , sp ie sz ę  
d o p. Z iu t y .

P .2 IU T A  B U C Z Y Ń S K A  
N A  .POM OC ZIM OW Ą"

—  K ie d y ,  w  n a jb liż s z e j p r z y ­
s z ło śc i,  u jr z y m y  p a n ią  w  j e j  t a k  
b a je c z n y c h  i  t a k  n a w s k ro ś  p o l­
s k ic h  k r e a c ja c h ?  —  p y t a m  po  
w z a je m n y m  p r z e d s t a w ie n iu  s ię .

—  W y s t ą p ię  ju ż  b a rd z o  n ie d łu ­
go, to  je s t  14 m a r c a  w  te a trz e  
W ie lk im . I  b ę d ę  p a n i w d z ię c z n a  
za  n a p is a n ie  o ty m . T e n  w ie c z ó r  
b o w ie m  u rz ą d z o n y  je s t  n a  ,,P o ­
m o c  Z im o w ą " ,  w ię c ,  c h o c ia ż  o d ­
d a ję  d o c h ó d  c h c ia ła b y m , a b y  ja k  
n a jw ię c e j o só b  p rz y s z ło .

—  A  d a ls z e  p a n j p la n y ?
—  M a m  ró ż n e , a le  n ig d y  n ie  

lu b ię  m ó w ić  a t y m  n a p rz ó d , b o ję  
s ię  z a p e s z y ć  —  ś m ie je  s ię  p . 
Z iu t a .

—  T a « a  p a n i p r z e s ą d n a  *—  i  
j a  m u sz ę  s ię  u ś m ie c h n ą ć . —  M o ­
że c h o c ia ż  d o w ie m  się , c z y  z a ­
m ie rz a  p a n i, ta k , j a k  w  z e s z ły m  
ro k u ,  p o k a z a ć  z n ó w  z a g ra n ic y  
n a sz e  k u j a w ia k i  i m a z u r y ?

—  O w sz e m , m a m  ró ż n e  p r o p o ­
z y c je , a le  n a r a z ie  o ty m  je s z c z e  
n ie  m y ślę . Z r e s z t ą  w s z y s t k ie  m o ­
j e  w y ja z d y  b y ły  z a w sz e  t a k  n a ­
głe, b e z  ż a d n y c h  p la n ó w  i  p r z y -

„Ku j a winrzek'* 
p. Ziuty Buczyńskie}

ją c ,  p o d z ie li ła m  u c z e n n ic e  n a  
d w ie  g r u p y .  J e d n e ,  k t ó r e  ju ż  o -  
p a p o w a ły  sp o só b  w y k o n a n ia  i 
d r u g ie ,  je s z c z e  p e łn e  lę k u ,  w a ­
h a n ia .  J e ż e l i  t a n c e r k a  z p i e r w ­
s z e j g r u p y  z r o b i b łą d , ż le  w y k o ­
n a  d a n y  r u c h ,  je s te m  p e w n a , że  
n a s t ę p n y  u d a  s ię  j e j  z n a k o m ic ie .  
N a t o m ia s t  te m n ie j z d o ln e , c z y  
m n ie j p ra c o w it e ,  za  k a ż d y m  r a ­
z e m  s ą  ja k b y  n ie z d e c y d o w a n e ,  
w a h a ją c e  i w  re z u lt a c ie ,  c h o ć  
' ł.y k o n a ja  r u c h ,  w y p a d a  o n  b la ­

d o  i p r a w ie  w c a le  n ie  p r z y p o ­
m in a  tego, k t ó r y  p o k a z a ła  n a u ­

c z y c ie lk a .
F o  l e k c j i  m a m  o ch o tę  p o ro z ­

m a w ia ć  z  je d n ą  z u c z e n n ic . P o d ­
c h o d z ę  d o  w y s o k ie j b lo n d y n k i.

—  C ó ż  j a  p a n i p o w ie m  —  b r o ­
n i  s ię  z u ś m ie c h e m  —  j a  t y lk o  
t a k  d la  w ła s n e j p r z y je m n o ś c i  
ć w ic z ę . |

Z A L IC Z E N IE  DO Z E ­
SPÓŁ J  MOIM  
-JYPLO M EM

Z a t o  o d  d r u g ie j  p a n i z d o b y w a m  
w ię c e j  w ia d o m o ś c i:

—  C o  b y ło  p o w o d e m  p a n i w s tą  
p ie n ia  do s z k o ły ?  —  p y ta m .

—  P r z y z n a m  s ię  p a n i o t w a r c ie :  
tu sz a . C h c ia ła m  tro c h ę  z e s z c z u ­
p le ć . I  t a k  s ię  to p r o z a ic z n ie  z a -  
czę łó . A le  t e ra z  ju ż  n ie  m o g ła ­
b y m  ż y ć  b e z  ta ń c a . D o t ą d  ć w i ­
c z y ła m  d o ść  n ie r e g u la r n ie ,  w ie ­
le  p o w o d ó w  n a  to z ło ż y ło  s ię . J e ­
s te m  m ę ż a tk ą , m a m  w ię c  o b o ­
w ią z k i.  O s t a t n io  je d n a k  z r o b iła m  
w ię k s z e  p o stę p y  i  t e ra z  ju ż  p o ­
s t a n o w iła m  ć w ic z y ć  sta le.

—  C z y  p ia g n ie  p a n i u z y s k a ć  

d y p lo m  n a u c z y c ie lk i?
U ś m ie c h .
—  W s z y s c y  m n ie  o to p y ta ją ,  

n a w e t  k o le ż a n k i A  d la  m n ie  
n a jle p s z y m  d y p lo m e m  b ę d z ie  z a ­
l ic z e n ie  d o  z e s p o łu  s z k o ln e g o . N a  
d y p lo m ie  rrn  n ie  z a le ż y , b o w ie m  
n ig d y  n ie  b ę d ę  n a u c z y c ie lk ą .  N ie  
m ia ła b y m  d o ść c ie r p liw o ś c i.  
U c z y ć  ta ń c a  —  to p ra c a .

P r z y z n a ję ,  że  c ię ż k a  p ra c a .  
Z  u z n a n ie m  też s p o g lą d a m  n a  p. 
M ie c z y ń s k ą ,  k t ó r a  ra z e m  z u -  
c z e n n ic a m i,  w y p o c z y w a  w  p r z e ­
r w ie  m ię d z y  le k c ja m i.  P o d c h o d z ę  
i p y ta m  o m a t e ria ł,  j a k i  n a p ły w a  

d o  s z k o ły

t a i  e k z ó w  m a ł o  -
ZDOLNOŚCI W IE L E

—  N a  o g ó ł b a rd z o  d o b r y  —  
o d p o w ia d a  p . M ie c z y ń s k a  —  t a -

Z w M e  i z ł Dbwo karnawałowe
N a z w a  „ k a r n a w a ł"  p o c h o d z i  

rz e k o m o  od w ło s k ie g o  „ c a r n ę  y a ­
le "  t. j .  ż e g n a j m ię so .

N a jw s p a n ia le j  i  n a j h u c z n ie j  
b a w io n o  s ię  w  W e n e c ji.  W  16 i  1 7  

w . K a r n a w a ł  w  W e n e c ji  o b c h o ­

d zo n o  p rz e z  p ó ł ro k u . P r z e z  c a ły  
ten  cza *  m ie s z k a ń c y  i g o ś c ie  K r ó ­
lo w e j A d r ia t y k u ,  z e r w a w s z y  z 
c o d z ie n n y m i z a ję c ia m i,  ż y l i  w  
k r a in ie  b a ś n i,  n ie s p o d z ia n k i i  
p rz y g o d y .

T łu m  m ę ż c z y z n  i  k o b ie t, a  n a -

m a ć  od ś m ie c h u  r o z b a w io n e j j e ­
go  d o w c ip a m i p u b lic z n o ś c i.  J e ­
s z c z e  r ą z  b a d a w e ry m  w z ro k ie m  
ja k  g e n e r a ł lu s t r u je  w s z y s t k ie  m a  
s k i i  d o n o ś n y m  g ło s e m  w o ła  „ a r  
r o n t i"  —  n a p rz ó d .

T łu m  p o s u w a  s ię  w  s tro n ę  
P la z e tty , tu z  p o d  a r k a d  p a ła c u  
d o żó w  w y s y p u ją  s ię  n o w e  m a s k i:  
w ię c  „ C h io s o t t o "  z k o r.z y k .e in  tv 
rę k u  p o d r y g u je  w y s k a k u je  p ie r w ­
sz y , za n im  „ V e s t a “ , „ 7 e n d a “  i  
„ T a s to " .  Z e n d a  je s t  c z a rn o  u b r a -

w e t d z ie c i w  ró ż n c> ro d n y ch  k o - n ą  d a m ą  z d łu g im  t re n e m  i w 
s t iu m a c h  i m a s k a c h  n a  t w a r z y  c n u s t c e  k o r o n k o w e j n a  g ło w ie ,  
z a lu d n ia ł  w ą s k ie  u lic z k i,  t ło c z y ł V a s t a  w  ja s k r a w y m  b ła z e ń s k im  
s ię  n a  p la c u  ś w . M a r k a  i p ły n ą ł  u b r a n iu  w ś p ic z a s t e j ę z a jic e  z f r u -  
f a n t a s t y c Ł n ie  u d e k o ro w a n y m i m a ją c y m i w s tę g a m i, t rz y m a  w  rę  

g o n d o la m i. N a w e t  p r z e k u p k i i j a k ie ś  n a c z y n ie  i p o p is u je  s ię

czern  in t r y g u je  t łu m y  m e t ro w e j  
d łu g o ś c i nopejn i z a c h w y c o n y  
s w ą  p o w ie r z c h o w n o ś c ią  z  d u ip ą  
s p o g lą d a , c o  c h w ila  w lu s t e rk o .

W e n e ę ja  ś p ie w a , t y je ,  u z a ie je .  
M a p k i o p a n o w a ły  z ie m ię  i  w odę*  
t y s ią c e m  ś w ia t e ł  m ig o c ą  g o n d o le  
n a  C a n a le  G r a n d ę  r y w a liz u ją c  z 

w y g w ie ż d ż o n y m  n ie b e m .

Z A P U S T Y  W  D A W N E J 
POLSCE

O s t a t n ie  d n i k a r n a w a łu ,  c z y li  
t. zw . „ k u s e  d n i“ b y ły  o b ch o d z o ­
ne n ie g d y ś  w  P o ls c e  b a rd z o  h u c z ­
n ie .

S ą s ie d z i p o s y ła li  s o b ie  od d o ­
m u  do d o m u  z a k r z y w io n ą  la s k ę  
z w a n ą  , .k u ią “ , co  o z n a c z a ło  w e -

b a w ie , k t ó r ą  o d  te j ła s k i n a z w a n o  
k u lig :e m .

U c z e s t n ic y  cuigu p r z e b ie -

Kra; miliona pieśni
(Dokończenie ze str. 1-ej)

k ie  p a ń s tw o  e s to ń s k ie  w  s ą s ie d z -  ] im p o n u je  s w o im  n ie s ły c h a n y m  
t w ie  p o t w o rn ie  w ie lk ie j  R o s ji  u -  j ro z m a c h e m , J e d n o c z e ś n ie  u k a z u -  
i r z y n w j e  s ię  w b r e w  w s z e lk im  j e  s ię  k o lo s a ln a  ilo ś ć  p r z e k ła -

k u p u ją c y  n a  t a r g u  in t r y g o w a li  s z t u c z k a m i k lo w n o w s k im i.  T a t o  z w a n ie  d o  w z ię c .a  u d z ia łu  w  za. 
s ię  w z a je m n ie ,  w y s t ę p u ją c  w  m a - w  f r a n c u s k im  s t r o ju  z 18 w ., w  
s k a c h . D o p ie ro  p ó ź n ą  n o c ą  p u U c -  n a p o le o ń sk im , k a p e lu s z u ,  z e  S m ię-  
s z a ł  p la c  ś w . M a r k a  i  m a s k i p r z e -  gj,n ie z a g ię t y m  do g ó r y  w a rk o -  
n o s iły  s ię  do o g ro m n e j s a l i  n a  h u ­
la n k ę  i  p ija t y k ę .  K o s t iu m y  m a ­
s e k  o lś n ie w a ły  a z ja t y c k im  w p r o s t  
p r z e p y c h e m ; w ś r ó d  c ię ż k ic h  a k ­
s a m it ó w  i b e z c e n n y c h  k o ro n e k  

m ie n iły  s ię  d r o g ie  k a m ie n ie  i  
p e r ły ,  b ły s z c z a ło  z io to  i s re b r o .

W e n e c ja  p o z o s ta ła  w ie r n a  
s w y m  t ra d y c jo m . I  d z is ia j  z a b a w y  
k a rn a w a ło w e  m a ją  tu  t y le  te m ­
p e ra m e n tu  i ż y w io ło w o ś c i,  że n a ­
w e t o b ce g o  n r z y b y s z a  p o r y w a ją  
w  s w ó j w ir .

O to  ś w ią t e c z n e  w y s t ro jo n e  
t łu m y  g ro m a d z ą  s ię  w  o c z e k iw a ­
n iu  t r a d y c y jn e g o  k o ro w o d u  m a ­
sek . N a  R iv a  A e g l i  S e h io r o u i u- 
s t a w ia ją  s ię  g r u p a m i m a s k i:  a r ­
le k in i,  d o żo w ie, p ie r r o c i,  ko lo ro - 
b in y , p r o k u r a t o rz y ,  z d o b y w c y  
s e rc ,  g o n d o lie r z y  i k u r t y z a n y .

. P A N TA L O N E  “
C y ła  k o ro w ó d  p o r u s z a  je d n a  

w o la , w c ie lo n a  w  f i g u r ę  k o m ic z r  
n ą p rz e z  s w ą  p o w a g ę  —  to s łv n u y  
w e n e c k i ty p  k a rn a w a ło w y  „ F a u -  
t a lo n e " .  W  ja s n e j  k a m iz e lc e  i ob­
c is ły c h  try k o t a c h , w  c ie m n y m  
k u b r a k u  z a rz u c o n y m  n a  ra m io n a  

| w  c z a p e c z c e  w  k s z t a łc ie  z a w o ju  
n a  g ło w ie  i p a t o f la ć h  n a  n o g a ch ,  
z d łu g im , g a rb a t y m  n o se m  i b ro ­
dą, w y s u n ię t ą  n a  p rz ó d . „ P a n t ą lo  
n e "  n a  p ie r w s z y  r z u t  o k a  p rz y p o ­

m in a  ży d a .
O n  u s t a w ia  g r u p y  o d d a la  ro ż r  

k a z u ją c y m  s k in ie n ie m  rę k i c i ­
s n ą c y c h  s ię  „ g a m e n ó w "  i z a ło ­
ż y w s z y  rę c e  w  t y ł  w y g ła s z a  w  
w e n e c k im  d ia le k c ie  p rz e m ó w ie ­
n ie . M a  p o w a ż n ą  i  d o s t o jn ą  m i­
nę, le c z  to  n ie  m oże p o w s t rz y -

p r z e w id y w a n io m  p r z y  ż y c iu  i  w  
n ie s ły c h a n ie  s z y b k im  te m p ie  s t a ­
j e  w s z e re g u  in n y c h  p a ń n tw  e u ­
ro p e js k ic h .

GENIALNY NARÓB
N a ró d  e s to ń s k i z a s ł u g u j  n a  

m ia n o  n a jb a r d z ie j  u z d o ln io n e g o  z 
n a ro d ó w  ś w ia ia .  T e n  n ie w ie lk i,  
m ilio n  z g ó rą  z a le d w ie  l ic z ą c y  n a

d ó w  z a c h o d n io  -  e u r o p e js k ic h ,  z a ­
p e łn ia ją c  d o t k liw e  lu k i,  ja k ie  d o ­
t y c h c z a s  w  te j d z ie d z in ie  is t n ia ły .  
M ię d z y  in n y m i s z e ro k o  u w z g lę d ­
n ia n a  je s t  l it e r a t u r a  p o ls k a , że  
w y m ie n im y  w s p a n ia le  p r z y k ła d y  
p a r u  d z ie ł S ie n k ie w ic z a ,  a s z c z e ­
g ó ln ie  u lu b io n y c h  w  E s t o n ii  
„ K r z y ż a k ó w " .  W  T a l l i n ie  u k a z u je  
s ię  s p e c ja ln e  w y d a w n ic t w o  p . n.

ró d , p o s ia d a  n a jb o g a t s z y  w  E u - , „ B ib lio t e k a  P o ls k a " ,  w  k t ó r e j z a -  
ro p ie  f o lk lo r .  L e g e n d y  lu d o w a  m ie s z c z o n e  są  w y łą c z n ie  p r z e ­
p i s y w a n e  p r a c o w ic ie  w  c ią g u  k ła d y  z ję z y k a  p o ls k ie g o . W  r e -  

| w ie lu  lat, z a jm u ją  o g ó łe m  4 0 0 .0 0 0  p e r t u a rz e  O p e r y  t a l l iń s k ie j  p o -

s tro n  d r u k u ,  w  ty m  je s t  80.000  
s t a r y c h  le g e n d  e s t o ń s k ic h  i  50 000  
o p o w ia d a ń  lu d u w y c h ,  k tó re  p o ­
w s t a ły  w  c ią g u  o sta tn ie g o  w ie ­
k u  L u d  e s t o ń r k i m a  5 .0 0 0  t a ń -  

j c ó w  i p a n to m m , 11 5  000 b a je k  
i d la  d z ie c i w ie rs z e m  i p ro z ą , 107  
| t y s ię c y  p r z y s łó w  i a fo ry z m ó w ,  

7 3 .0 0 0  z a g a d e k , 56 .000 d y k t e r y ­
je k ,  160.000 p rz e s ą d ó w , 16 000 
m e lo d ii lu d o w y c h  —  te c y f r y  są

c z e s n e  m ie js c e  z a jm u je  „ H a lk a "  
M o n iu s z k i.

W  u n iw e r s y t e c ie  e s t o ń s k im  w  
T a r t u  i w  W y ż s z e j S z k o le  W o j­
s k o w e j w  T a l l i n ie  is t n ie ją  od d a ­
w n a  le k t o r a t y  ję z y k a  p o ls k ie g o ,  
a g r u p y  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j  
i  s z k o ln e j co  r o k u  p r a w ie  o d w ie ­
d z a ją  P o ls k ę .

B o g a c tw o  s t r o jó w  lu d o w y c h ,  
n ie s ły c h a n e  b o g a c tw o  f o lk f lo r u ,

n a p ra w d ę  t a k  im p o n u ją c e , że n ie  s e t k i t y s ię c y  p ie ś n i i  t y s ią c e  t a r i-  
c h c e  s ię  w ie r z y ć  oczom , że  t a k  c ó w  —  c z y n ią  z E s t o n ii k r a j  n ie ­
m a ły  n a ró d  m ó g ł s tw o rz y ć  ta k  s ły c h a n ie  in t e r e s u ją c y  d la  k a ż d e -  
w ie le . go c u d z o z ie m c a , k r a j  t a k  b lis k i

d la  nas, a je d n o c z e ś n ie  d a le k i,  bo  
NOWA ESTONIA n ie d o s ta te c z n ie , j a k  d o ty c h c z a s,  

N o w e c z e s n a  l it e r a t u r a  p is a n a  p r z e z  n a s  o c e n ia n y .

r a l i  s ię  z a  ró ż n e  p o s t a c i c h a r a k ­
t e ry s t y c z n e . M u s ia ła  b y ć  m ię d z y  
n im i p a r a  p a ń s t w a  m ło d y c h  w  
s t r o ja c h  k r a k o w s k ic h ,  o rg a n is t a ,  
s t a ro s t a  k u lig o w y , a r e n d a rz ,  g ó ­
ra le ,  g ó r a lk i  i  a r le k in  z trz e p a c z -  
k ą ;  w p a d a ł on  p ie rw g z y  do d o ­
m u, g d z ie  u rz ą d z o n o  n a ja z d , u -  
d e rz a ł t rz e p a c z k ą  p o  ś c ia n a c h  i  

o z n a jm ia ł w  ten s p o só b  p r z y b y ­
c ie  re s z ty  g o śc i. W  o g ó le  w  o s ta t­
n ie  d n i k a r n a w a łu  p r z e b ie ra n o  
s ię  za  żyd ó w , d z ia d ó w , c y g a n ó w ,  
p a n ie  za ś  za  c h ło p k i i d z ie w k i  
w ie js k ie .  .Z w y k le  w  o s t a t n i w io  
re k  je d e n  z  k o m p a n ii p r z e b ie r a ł  
s ię  za  k s ię d z a  z a m ia s t  s t u ły  za ­
w ie s z a ł  j a k i ś  p a s  n a  s z y i,  s t a w a ł  
w k ą c ie  p o k o ju  i w y g ła d z a ł w  ż a r ­
t o b liw y m  to n ie  k a z a n ie ,  k t ó re  b y ­
ło  p o ż e g n a n y m  z a p u s t ó w  i  t a ń ­
c ó w . P o  ty m  k a z a p iu  n a s t ę p o w a ­
ła  u c z t a  p o stn a , z ło ż o n a  z ja j,  
m le k a  ł  ś lo d z i,  z w a n a  „ p o d k u r -  
k ie m " . P o d k u r e k  b y ł p o d r w a n y  

z a ró w n o  w  z a m o ż n ie js z y c h  j a k  i 

u b o ż s z y c h  d o m a c h .
P o  w s ia c h ,  w  o s t a t n i w to re k ,  

c h ło p a c y  o b n o s ili  od je d n e j c h a ­
łu p y  do d r u g ie j  k u r k a  d r e w n ia ­
nego, ś p ie w a li  p r z y  ty m  ró ż n e  
p ie ś n i i z a p r a s z a li  do sw e g o  g ro ­
n a g o s p o d a r z y  dom u, a  c i  o b d a ­
r z a l i  ic h  m a słe m , s ło n in ą ,  k ie ł­
b a s ą  i w ó d k ą , z cz e g o  u rz ą d z a n o  
n a s t ę p n ie  w s p ó ln ą  u c z tę . T łu s t y  
c z w a rt e k  r ó w n ie ż  o b ch o d z o n o  h u ­
c z n y m i z a b a w a m i.

* COM BER
W  K r a k o w ie  n p . lu d  u r z ą d z a ł  

tego  d n ią  t. zw . „ c o m b e r" .  O d  s a ­
m ego  ś w it u  t łu m y  lu d z i p rz y  od­
g ło s ie  m u z y k i, w ś ró d  ta ń c ó w ,  
ś p ie w ó w  i w y c h y la n ia  k ie lic h ó w ,  

p r z e c ią g a ły  u lic a m i m ia s t a  i ko ­
go s p o t k a ły  w c ią g a ły  do w s p ó ł  
n e j z a b a w y . Z a t rz y m y w a n o  pa 
n ó w  w  p o ja z d a c h ;  d o p ie ro  g d j  
w y s ie d li i  o k u p iii  s ię  h o jn y m  
d a t k ie m  p o z w a la n o  im  je c h a ć  d a ­
le j, w iw a t u ją c  n a  ic h  cz e ść . B ie ­
d a k ó w  z a ś  c h w y ta n o , t a r g a n o  za  
w ło s y  i  w o ła n o  „ c o m b e r, co m ­
b e r" . C a ły  r y n e k  k r a k o w s k i w  
t łu s t y  c z w a rt e k  z a m ie n ia ł s ię  w  
je d e n  k o ro w ó d  ta n e c z n y . U c ie k a ­
l i  p rz e d  n im  m ło d z i c h ło p c y , bo 
g d y  k tó re g o  z n ic h  p o c h w y c iły  
b a b y , za  k a rę , że w  b e z ż e ń stw ie  
k o ń c z y ł z a p u sty , p r z y w ią z y w a ły  
go d o  k lo c a , s t r o iły  w  g r o c h o w i­

ny, z m u s z a ły  do c ią g n ię c ia  k lo c a  
k r z y c z a ły  n a d  n im :  „ c o m b e r,
c o m b e r " .

g o to w a ń , sa m e  p r z y s z ły .
—  W  z e s z ły m  r o k u  t a ń c z y ła  

p a n i w  P a r y ż u ?
—  T a k . la te m , a p rz e d te m  j e ­

s z cz e  w io s n ą  by ła m  n a  W ę g rz e c h ,  
w  C z e c h o s ło w a c ji,  p o te m  w  J u ­
g o s ła w ii.

—  A  o u e cn a  p a n , p r a c a ?
—  P r a c u ję  w  t y m  r o k u  b a rd z o  

d u ż o . O p r a c o w u ję  n o w e  ta ń c e .  
1 4 -g o  m a r c a  w y s t ą p ię  ju ż  w  n o ­
w y m  p r o g r a m ie .  W  o g ó le  u w a ­
żam , ż e  t rz e b a  ć w ic z y ć ,  p r a c o ­
w a ć  j a k  n a jw ię c e j,  a  re s z ta  s a ­
m a  p r z y jd z ie .

A C H ! T A  TR E M A !
P a n i Z iu t a  p r z y w o łu je  je d n ą  

z ta n c e r e k .
—  H a n k a  p r z e d s t a w  s ię  p a n i.  

J a s i  to p. H a n n a  S c h w a rz ó w n a ,
k t ó r a  14 m a rc a  z a d e b iu t u je  o b o k  
p. Z iu t y .  P o p rz e d n io  s ły s z a ła m  
j u ż  o p. H a n n ie  Jc-j s o lo w e  w y ­
s tę p y  n a  p o k a z a c h  s z k o ln y c h  sp o  
t y k a ły  s ię  z a w s z e . z  p r z y c h y ln ą  
o ce n ą .

—  S ły s z a ła m  je d n a k ,  że p a n i  
k s z t a łc i s ię  r a c z e j w  k i e r u n k u  
p e d a g o g ic z n y m . S ą d z iła m  w ięc, 
że m y ś li  p a n i o z a w o d z ie  n a u -  
c z y c ie l jk im ,  n ie  o  sc e n ie , co  z a  
z m ia n a ?

—  K t o r a ż  t u  z n a s  n ie  m a rz y  o 
s c e n ie  —  o d p o w ia d a  m i z w e -  
jt c h m e n ie m  p . H a n k a .  —  T y lk o  
ta  tre m a , to  co ś s tra s z n e g o !

P a n i  Z iu t a  p o c ie sz a :
—-  T o  t y lk o  t a k  p ie r w s z j r a z  

H a n e c z k o , n a s tę p n y m  ra z e m  b ę ­
d z ie  m n ie js z a ,  p ó ź n ie j je s z c z e  
m n ie js z a , a p o te m  z n ik n ie  z u p e ł­

n ie .
Widać, że p Ziuta jest bardzc 

dobrą koleżanką, to tez cieszy s ię  
w jolką sympatią w tym małym 
światku. Nikt me zazdrości jej 
zasłużonej zlawy, a przeciwnie, 
każda dumna jest z tej „ i c h "  

gwiazdy.
W  s w o n n  c z a sie , g d y  p. Z i u i a  

o r ią ę n ę ła  d u z y  s u k c e s  w  t a ń c u  
„ B r z y d k ie  k a c z ą t k o " ,  s ły s z a ła m  
o k re ś le m e , że m a  o n a  w s o b ie  
co s z  d z ie c k a , n ie  t y lk o  n a  s e t ­
n ie , a le  i  w  ż y c iu .  T e r a z  w id z ę ,  
że  je s t  w  t y m  tro c h ę  p r a w d y  Z e  
s w ą  d r o b n ą  t w a r z y c z k ą ,  o m i­
ły m  u ś m ie c h u ,  s z c z u p ła ,  o p r o ­
s ty m  sp o s o b ie  p r o w a d z e n ia  r o z ­
m o w y , m a  w  s o b ie  w ie le  z b a r ­
d z o  m ło d z iu t k ie j  d z ie w c z y n y  -
N a  p ie r w s z y  r z u t  o k a  n ik t  n ie  
d o m y ś liłb y  s ię , ż e  m a  p rz e d  so ­
b ą  t a n c e r k ę  o ś w ia t o w e j s ła w ie  
i  d o  tego  „ s t a r ą "  m ę ż a tk ę .

POLSKOŚĆ T A Ń C A  
Z IU T Y  

B U C Z Y Ń S K IE J
W  te j c h w i l i  p o d e s z ła  d o  n a s  

p. M  e c z y ń s k a , z w r a c a m  s ię  też  
d o  n i e j :

— S ukcos p. Ziuty przyniósł 
pani zapewne duże zadowolenie?

—  O , ta k , c ie s z y  m n m  b a rd z o .
—  I  prawda, jakie to miłe, że  

wszyscy, nawet cudzoziemcy pod­
kreślają tę nadzwyczajną pol­
skość tańca p. Ziuty.

—  O  ty m  j a  co ś m o gę p o w ie ­
d z ie ć . P o w t ó r z ę  p a n i s ło w a  s ła w -

! n e j M a r y  W id m a n . B y ło  to  n a  
i k o n k u r s ie  w  B e r lin ie ,  g d z ie  o b y ­

d w ie  b y ły ś m y  z a p ro s z o n e  d o  j u ­
ry .  P o  o d t a ń c z e n iu  p iz e z  Z iu t ę  

ta ń c a  „ R o b o t n ic a " ,  M a r y  W id ­
m a n  z w r ó c iła  s ię  d o  m n ie :  „ D z i­
w iła m  s ię  p. B u c z y ń s k ie j,  ż e  w y ­
b r a ła  so b ie , n a  w y  i  tęp w  B e r l i ­
n ie , te m a t t a k  b a rd z o  ta n e c z n ie  
w y z y s k a n y  w  N ie m c z e c h  T e r a z  
je d n a k  w id z ę , że  m ia ła  s łu s z ­
n o ść, b o w ie m  je j  „ R o b o t n ic a "  
je s t  t a k  s ło w ia ń s k a ,  ta k  z u p e ł­
n ie  in u a , o d m ie n n ie  u ję t a  od te­
go, c a  d o tą d  w id z ia ła m ."

P R A C A  I  M A R Z E N IA
W y c h o d z ą c  ze s z k o ły ,  p o d z ie li­

ła m  w  m y ś li  t ru d n ą  d ro g ę , j a k ą  
m a  p rz e d  s o b ą  p o c z ą t k u ją c a  
t a n c e r k a  n a  4 e ta p y . P ie r w s z y  —  
p o c z ą tk i. D r u g i —  p r a c a  n a d  o -  
s ią g n ię c ie m  te j u m ie ję tn o ś c i,  a b y  
zo sta ć z a lic z o n ą  d o  z e s p o łu  s z k o l­
neg o. N a s tę p n e  w y ró ż n ie n ie ,  to 
w y s t ę p y  s o lo w e  n a  p o k a z a c h  
s z k o ln y c h  i d y p lo m  n a u c z y c ie l­
s k i.  A  c z w a r t y  i o s ta tn i o k re s,  
to ju z  t y lk o  p r a c a  n a d  s t a ły m  
d o s k o n a le n ie m  się, a b y  w y jś ć  w  
ś w ia t, n a  sce n ę .

M  c h c ia ła  b y m  b a rd zo , ż e b y ś m y  
m ie li m o ż n o ść j a k  n a jc z ę s ts z e g o  
o g lą d a n ia  t y c h  p ię k n y c h  ta ń c ó w .
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C o , c h c e s z  m ły n e k  od k a w y ?  
T o  w eź.

T Y Ł K O  T Y L E
— | S ły s z a łe m , że  m a sz  h o n o r o ­

w ą  s p r a w ę  z K a c z k o w s k im .
—  A le ż  sk ą d że ...
—  J a k t o ,  p rz e c ie ż  d o sta łe ś  od  

n ie g o  po  p y s k u .
—  N ie  p r a w d a ! T y lk o  z r z u c ił  

m n ie  ze s ch o d ó w .

ZG O D A
o fW ią zd s f ilm o w a  ro z c h o ro w a ła  

się . R e ż y s e r  d z w o n i d o  n ie j.
—  Mus; p a n i je d n a n  p r z y jś ć .  

y*  P r z e c iw r .y r r  ra z ie  s t r a t y  n a sze  
b y ły b y  n ie  p o w e to w a n e .

—  D o o rz e  p r z y jd ę  —  w o ła  a k -  
lo r ą a  w  z d e n e rw o w a n iu ,  a le  w  
c z a s ie  n a k r ę c a n ia  f i lm u  u m rę  
w a m .

Doskonale, każę zmienić sce­
nariusz.

W  S O W IE TA C H
N a  d w o r c u  w  M o s k w ie  sto i k i l -  

k u  k o le ja r z y ,  ś m ie ją c  s ię  g ło śn o .
Z  cz e g o  ś m ie je c ie  s i f  o w a r z y -  

eze ? —  p y ta  ktoś.
—- A  n o  z te g o  c u d z o z ie m c a ,  

k t ó r y  z t a k ą  p o w a g ą  s t u d iu je  
r o z k ła d  ja z d y ,

W  S Z K O LE
— K t o  b y ł L u d w i k  X V - t y ?

—  F a b r y k a n t  m e e li,
—  D la  cze g o  t a k  s ą d z is z ?
—  J a k c o ,  p rz e c ie ż  m y  r . e m y  

je g o  m e b le  w  d o m u .

M U S I BYĆ S T A R Y
P a n i:  P o w ie d z  m i c h ło p c z y k u

tle  la t  m u  t w ó j o jc ie c ?
C h ło p ie c :  N a p e w n c  n ie  w ie m ,  

s l ?  j a  m orr. go  j u ż  d o ść  d a w n o .

SZCZEROŚĆ
—  'W iesz, p rz e d  d w u d z ie s to m a  

la t y  p o w ie d z ia ł m i le k a r z ,  ż e  j e ­
ż e li  m e  p rz e s ta n ę  p ić  to z u p e łn ie  
z id io c ie ję .

— Tąk? No to dla czego nie 
przestałeś pić.

d o b r a  i n f o r m a c j a
■—  P r z e p r a s z a  b a rd z o , g d z ie  

je s t  u lic a  P u ła w s k a ?
—  N ie d a le k o  —  z a ra z  za  P l a ­

c e m  U n ii L u b e ls k ie j.
—  A  g d z ie  je s t  p la c  U n i i  L u b e !  

s k ie j.

A  g d z ie  je s t s h r d l h r d lu  yp
B ę d z ie  z g o d z in a  d ro g i

fStąd.

_  . U  W R Ó Ż K I
M ło d y  c z ło w ie k  p r z y c h o d z i do

~~ tam z chorobami? — Pyta.
^ " ó ż k Ł  ‘ b z k ła d a  k s r t y

N ie  w id z ę  p r z y  p a n u  c h o io -  
~ ~  o ś w ia d c z a  —  n ą w e t cho-* 

u n ik a ją  p a n a .
0Cl v człowiek wzrvcha.

—  W la ś n .e . A  j a  je s te m  ie k a -  
rzo tn .

E u M©R F R A N C U S K I

P o g o d n a  o p o w ie ś ć
o miłości, ślizgawce i odwilży

K a p r y ś n a  i  w b r e w  p r z y s ło w iu  
n ie s ro g a  z im a , j a k  g d y b y  so b ie  
d r w iła  z h o k e is t ó w  i  ły ż w ia r z y .

Z a c z y n a  s ię  z w y k le  ta k : w  p ią ­
te k  p o d  w ie c z ó r  ła p ie  le k k i  m ró z ,  
w ię c  w  so b o tę  s z y k u ją  ś liz g a w k i,  
w y w ie s z a ją  a fis z e :  „W  n ie d z ie lę  
ś liz g a w k a  c z y n n a " .  Ł y ż w ia r z e  
o c z y s z c z a ją  ły ż w y  z e  rd z y ,  ł y ź -  
w i a r k i  „ t r e n u ją  s ię 44 w  r o b ie n iu  
o k a  i  d e b a t u ją  n a d  w y b o re m  
m o ż liw ie  n a jb a je c z n ie j k o lo r o w e ­

go  s z a lik a .

A  n a z a ju t r z  ra n o  k a ż d y  k o n sta  
t u je :  „ C h o le r a ,  z n o w u  o d w ilż 4*.

T a k a  n ie d z ie ln a  o d w ilż ,  la t  te ­
m u  ( z n o w u  n ie  ta k  b a rd z o , b a r ­
d zo  d a w n o ) k o s z to w a ła  m \ę  d u ­
żo  n e rw ó w , z n ie n a w id z iłe m  ś l iz ­
g a w k ę , a n a  ły ż w y  n ie  m o g łe m  
p a t rz e ć  b ez a b o m in a c ji.

A  b y ło  to ta k :

ś w ię t o  2 -g o  lu t e g o  w y p a d a ło  
b o d a jż e  w e  śro d ę , w ię c  l - g o  

g im n a z ju m  ż e m  k ie  im . K o n o p ­
n ic k ie j  w y d a w a ło  w ie lk i  b a l,  n a  
k t ó r y  w y b r a łe m  s ię  w  k o m p a n ii  
in n y c h ,  w ie le  o b ie c u ją c y c h  m ło ­
d z ie ń c ó w  z k la s y  6 - e j.

T a m  u jr z a łe m  „ją* 4.
B y ła  n a t u r a ln ie  „ c u d o w n ie  

p ię k n a 44. Z a k o c h a łe m  s ię  w ię c  
m o m e n t a ln ie  b e z  p a m ię c i i  ,4 a 
a m e n 44, n ie  z w a ż a ją c  n a  t a k  jd r o -  
b n e  d e ta le , j a k  le k k i  ze z i  p r a w ą  
ło p a tk ę  w y ż s z ą  o d  le w e j.

C a ły  w ie c z ó r  w ie r n ie  a s y sto w a  
łe m  m e m u  „ b ó s t w u 4.4 Z a k o c h a łe m  
s ię  ty m  b a rd z ie j,  ż e  —  j a k  Się  
d o w ie d z ia łe m  —  „ b ó s t w o 44 m ia ło  
r ó w n ie ż  d w ó ję  z  m a t e m a t y k i i  
ta k  sa m o  n ie  c ie r p ia ło  ła c in y .

G d y  j u z  p o  r  s k o ń c z o n y m  s z a ­
le ń s t w ie 44 o d p r o w a d z a łe m  s w ą  
d a m ę  d o  d o m u  (m ie s z k a ła  g d z i& s  
bet, n a  W o li ) ,  z  r ó ż a n y c h  j e j  u s t  
D adło p y ta n ie :

—  € z y  p a n  s ię  u m ie  ś liz g a ć !
P o k a ż c ie  ru i k o g o k o lw ie k  i f l - e j

k la s y ,  ktob> s ię  p r z y z n a ł p rz e d  
u k o c h a n ą  do t a k ie g o  g rz e c h u , j a k  
to, ż e  n ig d y  n ie  m ia ł  ły ż e w  n a  
n o g a c h . j

O a p o w ie d z ia łe m  w ię c :  „ N a t u ­
r a ln ie !44

—  N o  to ś w ie t n ie  —  u c ie s z y ła  
s ię  „ o n a 44. —- F ó ja z ie m y  w  n ie ­
d z ie lę  n a  ś liz g a w k ę ,  d o b r z e ?

N ie  m 'a łe m  n ig d y  ły ż e w  n a n o ­

g a ch  w ię c  z im n y  d re s z c z  m n ie  
p r z e le c ia ł,  d u m a  je d n a k  n ie  p o ­
z w o li ła  s ię  co fn ą ć .

S p a c e r e k  z W o li n a  P ra g ę , ta m  
b o w ie m  m ie s z k a łe m , u r o z m a ic a ­

łe m  so b ie  ro z m y ś la n ie m  n a  te ­
m a t „ j a k  z tego  w y b r n ą ć ? 44

W re s z c ie  p r z y s z e d ł m i p o m y s ł  
d o  g ło w y .

M a m y  p r z e c ie ż  je s z c z e  t r z y

W S B T S rK O  Z A L E Ż Y

S TU O EM Td W
w ykw ahtiktiw anyrh k u n p rty to  
rów ; pracow ników  biurow ych  
felczerów  i .-nasażystów paject  
Społeczne Biuro RbSrednictwa 
Pracy przy Io w  „Brat ma
K»muc“  S U  J. P. Krakow skie  
P r/etln rescie  Jo, !e'. 2-11-U2. czyn ­
ne couzienrue W — 14 * 18 — >9. 
soboty 13 -  | 4.

7  ^ al 0^  s i ?  o k a f e le k  i e  
w»Aw b y ła  in t e r p e la c ja

N A S Z E  D Z IE C I
— Mamusiu, czy ty nune ko­

chasz!
— Naturalnie, dziecino
—  N o  to ro z w ie d ź  się z T a t u ­

s ie m  i  w y jd ź  za  m ą ż  za  w ła ś c ic ie ­
la  c u k ie r n i.

Z N A  S IE  N A R Z E C Z Y
L e k a r z :  A  w ię c  m u s i p a n  p r z e ­

sta ć  p ić . p a l ić  i g r a ć  w  k a rt y .
P a c je n t . P a n ie  d o k to rz e , c z y  tu  

p r z y p a d k o w o  n ie  b y ła  p rz e d  
c h w ilą  m o ja  żo n a .

N IE  Z R O Z U M IA Ł A
—  U ę  ra z y  p a n i s.ę  u ś m ie c h a  

z ą c m e  m a m  o ch o tę  p o w ie d z ie ć - 
„ P r z y j ć z  d o  m nie?*4.

—  A le ż  p a n  je s t  d o n ż u a n e m .
—  B r o ń  B o ż e ! J e s t e m  d e n ty stą .

C Z A P K A
-~ Mały zdęjm czapkę!
—  K :edy ja  n ie  m a m  c z a p k i.
—  A  s e  m a sz  n a  g ło w ię ?
—  T o  c z a p k a  m o je g o  b ra t a .

P S U JE  IN TE R E S
Ż e b r a :  C z y  p a n i n ie  m a  ja k ic h ś  

s ta ry c n  b u c ik ó w ?
P a n i:  P r z e c ie ż  m a c ie  p a  n o g a c h  

je s z c z e  c a łk ie m  n o w e
Ż e b r a k :  W ła ś n ie  i  to rryi p s u ję  

c a ły  in te re s.

IS T O T N IE  T A K  J E S T
—  P ę m , ja k  w id zę , je s t  m ą d rą  

i ro z s ą d n ą  k o b ie tą . C z y  m o g ę  p r o ­

s ić  o je j  rę k ę .
N ie , bo j a  w ła ś n ie  je s te m  

ta k ą , n a  ja k ą  w y g lą d a m .

W  B IU R Z E
— A do tkórej godziny tu u 

wa« pracują — pyta klient woź­
nego.

— U nas wcale nie pracują, tu 
nie fabryka

- -  No to do której zajmują się?
— I nie zajmują się wcale.
—To mola piszą?

— Wcale nie piszą.
— To co oni właściwie robią?
— Wiadomo, urzędują.

W  S ZK O LE
Namczyciel: — „Dziecko, które 

rw oparzyło się, boi się ognia” 
Kto z was ułoży podobne przy­
słowie?

Uczeń: — „Dziecko, które się 
rąz ir.yio- boi się wody44.

K O M P L E M E N T
— Pani jest jak słońce.
—  C z y  ta k a  u p a ln a ?

— Nie tylko ja na panią pa­
trzeć nie mogę.

M PIGUŁ*} i

T E Ż  D O B R Y F A C H
M a ły  Ic e k  d o sta i od o jc a  s z a -  

beJkę i c z a p k ę  w o js k o w ą . W o b e c  
tego  b a w i s ię  w  ż o łn ie rz a . R o d z i­
c e  są z a c h w y c e n i.

— P a lra ,  ta 1* —rr.ów! p. M o s z ­

n o w a  do M is z k a  —  J a  m is z le , że 

n a sz Ic e k  g e n e ra ło m .

—  N u , ja k  ch ce , to n ie c h  b ę -  
d z :e  —  m ó w i M o sz e k . —  G e n e ­

r a ł  to tez d o b r y  in te re s.

L IS T  
OD P R Z Y . 1CIELA

P io t r  i P a w e ł są  p r z y ja c ió łm i.  
P io t r  w y je c h a ł  d o  A m e r y k i  i p o ­
s y ła  s ta m tą d  d o  p r z y ja c ie la  k a r t ­
k ę . K o ń c z y  ją  t a k : „ B a r d z o  c h c :a ł  
b y m  a b y ś  ty  b y ł ju ż  w r e s z c ie  t u 44. 
A le  p o n ie w a ż  n ie  rn ógi z m ie ś c ić  
c a łe g o  z d a m a , w ię c  o s ta tn ie  s ło ­
w a : „ a b y ś  ty  b y ł tu  w r e s z c ie 44
p r z e n ió s ł n a d ru g ą  stro n ę , g d z ie  
b y ł w id o k  w ie lk ie g o  g m a c h u  w ię ­
z ie n n e g o  w  C h ic u g o -

P a w e i ro z g n ie w a ł s ię  n a ś m ie rć  
i z e r w a ł w s z e lk ie  s t o s u n k i z p r z y  
ja c ie le m .

CZA R  S Z T U K I
Z  t e a t ru  w y c h o d z ą  d w a  t y p y  i  

d z ie lą  s ię  w r a ż e n ia m i z tego, c o  
w id z ie li.

—  ś w ie t n ie  g r a ł  te n  a k to r,  
p r a w d a ?  J a k  k r z y k n ą ł:  . Ł a p a ć  
z ło d z ie ja !44, to ju ż  ch cća te m  u c ie ­
k a ć .

d n i d o  tre n in g u . M u s z ę  s ię  n a u ­
c z y ć  w  ty m  cz a sie . T r z y  d n i z u ­
p e łn ie  w y s ta rc z ą . „ A łb o ś m y  to  

ja c y  t a c y 44...
Z a r a z  n a z a ju t r z  p o ż y c z y łe m  

ły ż w y .
p b e j  r ż a łe m  j e  p o d e jr z liw ie ,  

p r z y m ie r z y łe m , a n a w e t s o rz y s ta  
ją c  z  n ie o b e c n o ś c i ro d z ic ó w  s p ró ­
b o w a łe m  p o ś liz g a ć  s ię  tro c h ę  w  
g a b in e c ie  o jc a . R z e c z y w iś c ie  n ic  
tru d n e g o . N a  p o sa d z ce  s z ło  w c a ­
le  d o b rz e . T rz e b a  t y lk o  u w a ż a ć :  
r a z  le w ą  nog ą, ra z  p ra w ą , p o sta ­
w a  !ę k k o  p o c h y lo n a  d o  p rz o d u .

P e łe n  o p ty m iz m u  u d a łe m  s ię  
n a  ś liz g a w k ę ,  w ło ż y łe m  w  sz a tn i  
ły ż w y  i  p o w t ó rz y łe m  s o b ie  w  p a ­
m ię c i:  „ r a z  le w ą , ra z  p r a w ą 44.

Z a r a z  je d n a k  p r z y  p ie rw s z y m  
k r o k u  n a lo d z ie  sta ło  s ię  co ś n ie ­
p rz e w id z ia n e g o , to „ r a z  le w ą 44 
w y p a d ło , że  le w a  n o g a  p o sz ła  w  
p r a w o  a p ra w a  w  le w o . W s z y s t-  
ico d a le j o d b y ło  s ię  z g o d n ie  z p ra  
w a m i f iz y k i,  m ó w ią c y m i o p r z y ­
c ią g a n iu  z ie m i. G w ia z d y  w  o cz a ch  
b y ły  ró w n ie ż  z g o d n e  ze  z w y c z a ­
je m , że  p o  u d e r z e n iu  g ło w ą  o  
co ś tw a rd e g o , n a c tę p u je  tego r o ­
d z a ju  w ą t p liw a  p rz y je m n o ś ć  

a s tro n o m  cz n a .
S t a n ą ć  n a  n o g i b y ło  r ó w n ie ż  

w ie lk ą  s z t u k ą .
D r u g i  k r o k  —  ł  z n o w u  b a d a n ie  

tw a n d o ś d  lo d u , p r z y  u ż y c iu  ja k o  
p r z y r z ą d u  d o  tego. w ła s n e j g ło ­

w y .
I  t a k  p r z e z  d w ie  g o d z in y  ( d ł u ­

ż e j j u ż  n ie  m o g łe m ).
O b o la ły  i p o tłu c z o n y  p o w lo ­

k łe m  s ię  n a  d r u g i  d z ie ń  z n o w u  
n a  ś liz g a w k ę . P o s z ło  tro c h ę  le' 
p ie j,  a le  te s m ia k ;  n a  c ie le  m ó ­
w iły ,  że „ m e  za  d o b rz e 44.

J a k  w ię lk ą  je s t  p o tę g a  m iło  
ś c i,  że m im o  to z n o w u  p o sz e d łe m  
n a  ló d .

P r z e z  t r z y  d n i  s ie d z ia łe m  c ią -  
g u  n a  ś liz g a w c e .  K t o  u n u c  je ż ' 
dz tć  na ły ż w a c h  w ie , że  p rż e z  
ten  c z a s  m o ż n a  co ś n ie  co ś s ię  
n a u c z y ć ,  ty m  b a rd z ie j,  j a k  s ię  
r y z y k u je  p o tłu c z e n ie .

N a d e s z ła  w re s z c ie  w y m a r z o n a  
n ie d z ie la .  Z e r w a łe m  s ię  ra n o , że ­
b y  b ro ń  B o ż e  n ie  s p ó ź n ić  s ię  n a  
r a n d k ę  z  u k o c h a n ą . S p o jrz a łe m  
p r z e z  o k n o :

P a d a ł d ro b n y ,  c ie p ły  d e sz c z y k .

—  M a r y s iu ,  w ie c z o re m  oętftS* 

m y m ie li g o ś c L
—  T a k ?  A  c z y  c h c ia ła b y  pani, 

a b y  o n i je s z c z e  k ie d y  p r z y s z li.

KOKEPETYTC R 0W
kreślarzy, techników I Innych pra 
cowników poleca Społ. Biuro Po- 
śrairictwa Pracy Bratniej Pomo­
cy Stiiden:ów politechn'ki Warsz 
Zgłoszenia; teL 8.88 60, godz 
13.15 — 14.15 osobist? 1 listowne 
Bratnia Pomoc Politechnika. 

Polna 3.

P S Y  PO LA R N E W  ZA K O P A N EM

S p ó jrz ,  j a k i  d z iw n y  r e n if e r .

L O G IK A
—  P u n  sam p rz y s z e d łe ś  d o  t e a ­

tru?
— Tak, bo moja żona rozchoro­

wała się.
— Dlaczego?
— Dlatego, ve nie chciałemi je; 

wziąć do teatru.
D R O B N E

O G ŁO S ZE N IA
J a s n ą  cholerę n a b ę d z ie m y ,  

ś w ie ż ą , w  d o b r y m  s ta n ie . O f e r ­
ty  p o d : S e k c ja  w o jn y  b a k t e r io lo ­
g ic z n e j —  C h in y .

M a g is t r a t  .varszawŁ,k> sprze­
d a m  o k a z y jn ie .  Z g ła s z a ć  się d o  
Beru „ P o d  Z d a c h łą  J a s z c z u r k ą 44.

Pierwszorzędny górski pensjo­
nat poszukuje k.iku specjalistów 
do łapania much. Studenci mają 
pięrwszeństwó.

Dobry stary cymbał potrzebny 
do orkiestry. Oferty pod: »Z
praktyką44.

tYażne dla m a ło k r w ^ iy c h !  
Rumieńce wywołuję przez opo­
wiadanie sprośnych anegdot. Zgło 
samie pod „Pomysłowy".

P in n *  w  p o w a ż n y m  w ie k u  p o ­
s z u k u je  rn ę tc  do la t  8 5 -c iu .  C e l  
—  w s p ó ln e  szczę ście .

Postukuję tro c h ę  w r o g ó w  o j­
c z y z n y  i tro c k is tó w , po t. z e b n y c h  
d o  w y p ró b o w a n ia  n o w e g o  c e k a e -  
m u . O fe r t y  p e d ; „ B a t iu s z k a 44 —  

K r e m l.
Poszukuję odważnego „przyja­

ciela domu44 do treningu. Zgłoszę 
ma pod „Mąż-bokser44.

Chętnie odsiedzę za kogoś kry­
minał. wzamian za rodzinne 
współżycie z moją żoną. Oferty 
kierować pod: „Rodzinne szczę­
ście44.

J A K I  O JC IEC , T A K I  
SYN

Ogrodnik przyłapał m ałego 
chłopaka przy kradzieży jabłek.

—  To ty taki m ały i już krad­
niesz. Czekaj zaprowadzę się do 
ojca, to dostaniesz lanie.

—  Jam o pan mnie zaprcw ćdzł 
do ojca, kiedy tato jeszcze siedzę 
na drzewie— odpowiada c h ło p u ,

B A R D ZO  Ź L E
—  Jakże czuje się pani mąk?
—  C  bardzo żle, proszę pani, 

nie może zupełnie ruszać się.
—  Czy  paraliż?
—  N ‘e, kryminał.

W R O S JI S O W IEC K IEJ
Piotr Pawłowicz idzie jedną s  

główr.ych ulic M oskwy i krzyczy:
—- Precz z Sowietem *
G .P .U . aresztowało go i wsadzi­

ło na pół roku do w  ęzienia. G dy 
wypuszczono go, idąc ulicą mia­
sta, krzyknął:

—  Niech żyją  Sow łety!
Zatrzymano go ponownie i zżjr

knięto w  zakładzie dla wariatów. 
Po pewnym czasie wypuszczone 
go i stamiąd, Szedł uV<'=> miasta 
i milczał, w ięc aresztowano go 
pc raz trzeci.

—  To milczenie jesr podejrza­
ne —  powiedzieii agenci GPU —- 
w y coś knujecie przeciw ko Rosji 
Sowieckiej.

I Piotr P iotrow icz dostał kulę 
w  łeb.

SPOSÓB 
N A  SPOSÓB

M ojsze RozenzcwEjk udał się 
do znanego specjalisty. Uprze­
dzono go, że słynny lekarz bie­
rze za pierwszą wizytę 30 zł., a za 
każdą następną po 10 zł. Mojsze 
licząc na to, że profesor jest roz­
targniony i niepamięta sw oich 
pacjentów, gdy wezw ano go d o  
gabinetu, ośw iadczył:

—  Panie profesorze, a ja znowu 
przyszedłem.

Learz obejrzał Rozencw ajka 
bardzo starannie i powiedział:

Nie widzę żadnej zmiany od  
czasu ostatniej w izyty. Proszę 
przyjm ow ać te same lekarstwa.

P O JE D Y N E K
— 1 Słuchaj Icek, ty mnie obra­

ziłeś. Ja będę musiał ciebie w y ­
zwać.

—- Nu dobrze, a jaką broń ty 
chcesz?

—- Co jest jaką broń. Ja chcę 
ciebie wyzw ać od ostatnich. T y  
łajdaku, ty łobuzie, ty szachraju.

W A R TO Ś C IO W A
R ZECZ

—  Czy mogę u pani stóp zło­
żyć ten skromny dar.

—  Nie panie! nie p r o m u ję  od 
mężczyzn żadnych prezentów,

—- Ależ to są wiersze.
—  A  no to co innego, bo ja  'ju­

dziłam że to coś wartościowego.

-O U

J u k a  je s t  r ó ż n ic a  m ię d z y  
„ p a s s o  ro m a n o 44 a  z w y k ły m  k r o ­
k ie m  g im n a s t y c z n y m ?

—  „ P a s s o  ro m a n o -4 je s t  stoso­
w a n y  n a  p a r a d a c h  a  g im n a s t y c z ­
n y  k ro k  p rzy s t r a t e g ic z n y c h  od­
w ro ta c h .
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N c w e m ia n o w a n y  m in . S p r a w  Z a g r.,  lo rd  
H a l if a x .  N a  p r a w o  b y ły  m in is t e r  E d e n .

M a rs za le k  Goering w  W arszawśe

O b y w a t e l s z w a j c a r s k i S t c im n g e l  
w y r u s z y ł  p ie c h o t ą  z  G e n e w y  d o  
T o k io , g d z ie  s p o d z ie w a  s ię  p r z y ­
b y ć  n a  O lim p ia d ę  w  19 4 0 ro k u .  
P , S t e in in g e r  p r a g n ie  p o n a d  to  
u b ie g a ć  s ię  o  m e d a l z a  w y t r w a ­
ło ś ć  s p o rto w ą . N a  z d ję c iu  w y ­
t r w a ły  o lim p ijc z y k  p o d c z a s  m e r-  
w n ,  z e  s z t a n d a re m  s z w u j c a r s k u i  

w ręku,

2 4 -g o  b. m . o b c h o d z iła  R e p u b lik a  E s t o ń s k a  
ś w ię t o  2 0 - le c la  n ie p o d le g ło ś c i.  N a  z d ję c iu  
p r e z y d e n t  K o n s t a n t y  P a e t s  i  n a c z e ln y  w ó d z  
a r m ii  e s t o ń s k ie j g e n . J a n  L a id o n e r  n a  le w o .

W y trw a ły
o lim p ijczyk

Na zdjęciu moment przemówienia, które głośnym

P o m n ik ku czci Edisona

echem odbiło się ® Europie.

Św ięto Islam u w  Londynie W  okowach lodowych

P rzem ów ie n ie kanclerza Hitlera

W  u b ie g ły m  t y g o d n iu  g o ś c i ła  W a r s z a w a  M a r s z a łk a  R z e s z y  N ie ­
m ie c k ie j  i  p r e m ie r a  p r u s k ie g o  H e r m a n a  G o e rin g a . N a ‘ z d ję c iu  
M a r s z a łe k  G o e r in g  o p u s z c z a  d w o rz e c  G łó w n y  w  t o w a rz y s t w ie  I n ­

s p e k t o r a  A r m ii  gen . d y w . F a b r y c e g o  i  d y re k t o r a  p r o t o k ó łu  d y ­
p lo m a ty c z n e g o  R o m e ra .

W  M o g u n c ji  is t n ie je  o r y g in a ln y  z w y c z a j.  
O to  w  z a p u s t y  n a jp o w a ż n ie js i  m ie s z k a ń c y  
m ia s t a  p r z e b ie r a ją  s ię ;  o b o w ią z u ją c y m  

S tr o je m  je s t  n o c n y  c z e p e k  lu b  n o c n e  k o -  
a ia le .  N a  d łu g o  w ię c  p r z e d  o s ta tk a m i w s z y ­
s c y  m ę ż c z y ź n i M o g u n c j i  s t a r a n n ie  p r z y m ie -  

Ł t w a r z y .

S z c z ę ś liw i r o d z ic e :  k s ię ż n a  J u l i a n a  i  k s ią ż ę  
B e r n a r d t  w r f iz  s e  s w ą  c ó r k ą  k s . B e a t r y c z ą .

W  L o n d y n ie  o d b y ły  s ię  w  t y c h  d n ia c h ,  z o r g a n iz o w a n e  p r z e z  t a m ­
t e js z ą  k o lo n ię  w y z n a w c ó w  Is la m u ,,  u r o c z y s t o ś c i  Ś w ię t a  M a m u .  
N a  z d ję c iu  —  g n t p a  H in d u s e k  z  d z ie ć m i,  w  o r y g in a ln y c h  s t r o ja c h ,  

p o d c z a s  S w if t a  Is la m u .

Za b a w a  w  szlafm ycach

W  „ t łu s t y  c z w a r t e k "  i  w  o s t a t n ią  n ie d z ie lę  k a r n a w a łu ,  u l ic a m i N i c e i  s u n ie  m a je -  

g tą ty c g p ję , w ś ró d  ro z b a w io n e g o  t łu m u , o lb r z y m ic h  r o z n ia t ó w  Eps.taś K s i ę c i a
Karnawału.

W d o w a  p o  E d is o n ie  I  je g o  s y n  o g lą d a ją  m o d e l p o m n ik a  
j a k i  z o s t a n ie  w z n ie s io n y  w  N o w y m  J o r k u .  W ie lk a  ż a ­
r ó w k a  e le k t ry c z n a ,  u m ie s z c z o n a  n a  s z c z y c ie  b ę d z ie  

' p a l ić  s ię  n ie u s t a n n ie  n a  część sw e g o  w y n a la z c y ,

60-ty K sią żę  K a rn a w a łu

Łamacz lodów „Taimer“, który wyratował Papaninowcew,

Po narodzinach na królewskim 
Dworze Holenderskim
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O i z o s t f r o  n « o  3 0 0  i g s .  z ł .

t l T K W  E ł S S S S  S p O S O f t U
„Zacnego*1 z  W ie lkoryty

D o n o s iliś m y  o u ję c iu  n a  d w o rc u  
w _  T a r n o w s k ic h  G ó ra c h  A n d r z e ja  
K u lc z y c k ie g o ,  la t  43, k t ó r y  p o d ­
stę p e m  z d o ła i u z y s k a ć  s ta n o w is k o  
k ie r o w n ik a  u rz ę d u  p o cz to w e g o  w  
W ie lk o r y t a c h  n a  P o le s iu  p o d  p r z y  
^ rć m y tr  n a z w is k ie m  J a n a  Z a c n e ­
go, g d z ie  d o k o n a ł c a łe g o  s z e re g u  
o s z u stw  i  fa łs z e rs t w , a  n a s tę p n ie  
p r z y b y ł  m . in .  d o  W a rs z a w y ,  
g d z ie  po  s p ie n ię ż e n iu  w a lo ró w ,

c a ją c  p r z e s ia ć
do W ie lk o r y t ,  p o c z y m  p r z e s y łk i  
p r z e ją ł  n ie  u is z c z a ją c  z a lic z e ń . T o  
w a r y  te s p a k o w a n e  w  i  d u ż e  k o ­
sze p r z e s ła ł  n a t y c h m ia s t  d o  W a r ­
s z a w y , g d z ie  w ła d z e  ś le d c z e  o d ­
n a la z ły  je  

„ Z a c n y * 4 m ia ł  t r z y  sp o so b y , k tó  
r y m i g łó w n ie  o p e r o w a ł:  p ie rw s z y

j e  za  z a lic z ć s tie m  la n y c h  z a  z a lic z e n ie m  d o  u rz ę d u  
p o czto w eg o ! w  W ie lk o ry t a c h .

P o  d o k o n a n iu  s z e re g u  o sz u stw  
i f a łs z e r s t w  z ra b o w a ł z k a s y  u r z ę ­
d u  p o c z to w e g o  re z e r w ę  k a sy , w y ­
n o s z ą c ą  k i lk a n a ś c ie  t y s ię c y  z ło ­
ty c h .

G e n ia ln y  o szu st, m a ją c  n a  
s w y m  s t a n o w is k u  n ie w ie lk ą  p e n -

W  o c z e h i w a n i c a  d e t g i j i

G r o ź b a  s t r a l k u  w  t e a t r a c h
dla poparcia pracowników Opery

ż y c h  L im a c h  ró ż n e  t o w a ry , p o le -

sp o só b  p o le g a ł n a  w y s y ła n iu  z a ­
m ó w ie ń  d la  w y m y ś lo n y c h  o d b i o r - ; k r ó t k ie g o  c z a s u  d o k o n a ć  o s z u stw  

p r z y s ła n y c h  m u  za z a lic z e n ie m  d o ' c ó w  n a  k u p n o  p a p ie ró w  w a rto - w e d łu g  . p o b ie ż n y c h  o b lic z e ń  n a
u r z ę d u  p o czto w e g o  w  W ie lk o r y -  J ś c io w y c h  za  z a lic z e n ie m , zą  k t ó re  p rz e s z ło  3 0 0 .0 0 0  z ło ty c h ,
ta ch , w  w a r s z a w s k ic h  d o m a c h ' p ła c iła  o o cz ta  g łó w n a  i  p r z e s y ła -  m mmmmm
h a n k o w y c h  z a m ó w ił w  k i l k u  d u -  n ie  ic h  do u rz ę d u  p o cz to w e g o  w

W ie lk o r y t a c h .
D r u g im  sp o so b e m  b y ło  W y sta ­

w ia n ie  k s ią ż e c z e k  o s z c z ę d n o śc io ­
w y c h  n a  f ik c y j n e  n a z w is k a  po  
u p r z e d n im  z a w ia d o m ie n iu  C e n ­
t r a li  P . K .  O . o p r z y ję t e j w p ła c ie  
w  u rz ę d z ie  w  W ie lk o ry t a c h ,  a  n a ­
s tę p n ie  le g a ln ie  p o d n o s ił p ie n ią d z e ,  
n a s fa łs z o w a n e  p rz e z  s ie b ie  k s i ą ­
ż e c z k i.

D e le g a c i Z r z e s z e n ia  A r t y s t ó w  r y  p r z e d s t a w i m e m o ria ł w  s p ra -  
i  P e r s o n e lu  T e c h n ic z n e g o  „ O p e - w ie  z a p e w n ie n ia  b y tu  O p e rze  
r y “ s to łe c z n e j, g d z ie  w s k u t e k  w a r s z a w s k ie j I p o p ra w y  s y t u a c ji  
t r w a ją c e g o  z a t a r g u  p o d ję to  j e j  p r a c o w n ik ó w  
s t r a jk  o k u p a c y jn y ,  z g ło s i l i  s ię  G d y b y  z a t a r g  w  O p e rz e  n ie  
w c z o r a j do s e k r e t a r ia t u  P re m ie -  z n a la z ł ro z w ią z a n ia  w  c ią g u  n a j  

r a  S ła w o j -  S k ła d k o w s k ie g o , za- b liż s z y c h  d n i,  .z w ią z k i a rty s tó w  
b ie g a ją c  o u d z ie le n ie  a u d ie n c j i,  j  p r a c o w n ik ó w  t e c h n ic z n y c h  te a -

 ___________    t r _____  W e d łu g  o t rz y m a n y c h  in f o r m a -  t ró w  m ie js k ic h ,  n o sz ą  s ię  z za-

s ję l  z d o ła ł w  c ią g u  s t o s u n k o w o ' c y j,  a u d ie n c ja  u P a n a  P r e m ie r a  m ia re m  o g ło s z e n ia  s t r a j k u  p ro te
b ę d z ie  m o g ła  d o jś ć  do s łu t k u  w  j s ta c y jn e g o  w e  w s z y s t k ic h  tea-  
n a d c h o d z ą c y  w to re k , d n . 1 m a r-1  t r a c h ,  d la  w y r a ż e n ia  s w e j s o li-  
ca. D e le g a c ja  p r a c o w n ik ó w  O p e - d a r n o ś c i ze s t r a jk u ją c y m i p ra c o

w n ik a m i O p e ry .
Z w ią z e k  Z a w o d o w y  M u z y k ó w  

C h r z e ś c ija n  w  s p ra w ie  z a t a r g a  
p r z e s ła ł n a s t ę p u ją c e  o ś w ia d c z e ­

n ie :

B z l £  2 7  I I .  g o d z .  8 - m a

D A N C I N G
studentów  S . G . H .

W. WALTER

Z W o  P o l s k i  r o z w i j a  się
p r z e z w y c i Q i a j @ c  p r z e s z k o d y

lo się w  osadzie Pław na. Przew odni­
czył kol. Rom an Pioruński, zaś prze­
mawiał apL adw okacki Młaon Koła­
kow ski z Częstochow y. Zebranie z<v 

M lodych. P r z e d 1kończono Hymnem

'i-  R A D O M S K O . W  latyir. |g o d z. 13-ei w ypełnionej po brzeg!
Ostatnio Zw iązek Polski kolo w  przez czlonkcw  i sym patyków  Zw iąz- 

ń id lach , w ykazuje ż y w ą  d zia ła ln o ść.; ku Polskiego, przem ówił przedstaw i- 
i Zw iązek Polski przeprow adził bojkot ciel Częstochow y, apl. adw okacki M i-  

. . .  . . .  'ekonom iczny na jarm arku w  P ła w -ir o n  Kołakow ski. M ów ca om ów ił rze- . . .
T r z e c i  sp o só b  p o le g a ł n a  p rzy . nie. : . | czow o działalność Z w iązk i Polskie- f a l a m i  zebrań kolportowano., tygod-

w ła s z c z a n iu  to w a ró w  k t ó r e  z a - j  Żydzi, chcąc uniem ożliw ić bojkot go, podkreślając znaczenie w alki o ni a z M cz  °ćn 'a le ' ^  * Zw iązek Pol­

ski natratia na różne przeszł ody w  
sw ej pracy. Dn. (3 bm. w  Piawnie

m a w ia ł w  d u ż y c h  f ir m a c h  n a  f i k -  władzom  państw ow ym  o rzekom ych unarodowienie życia gospodarczego.
zajściach W ładze jednak ' zrozum ia- Publiczność, w yw ody prelegenta -przy-

Ir r  b ard riej po lski organizm  gospo­
d a rcz y  k n o ptiie, tym  śm ielsze i sa  
m odzielniojsze staw ia kro k i w han-' 
d lu  światow ym . A n a liza  naszego han­
dlu zagran icznego za okres k ilk u ia  
stu  la l w yk azu je  iż za k re s naszych  
czynności handlowych rozszerza się 
Ustawicznie i obejm uje coraz w ięksaą  
ilo ść kontrahentów  zam orskich. Do  
Oiedawnn olbrzym ia w iększość na­
szych obrotów zagran icznych doko­
n y w a ła  się z sąsA dnim i lub niezbyt 
odleg łym i od-nas państw am i eurr-pcj 
skim i. Obecnie zaś —  dzięki Gdyni 
i  rozbudowie w łasnej żegiugj m or- 

—  u trzym ujem y bezpośrednie 
etośunk' handlowe m e tylko z głów - 
U yu i cent-ajtii handlu światowego. 

* w ielu k r a j irru egzotycznym i.
uprzem ysłow ienia Pol-  

_u. r^oczą bezsporną, dyktfiw aną  
P żez przeludnienie w si D latego też 
problem  "urcw cow y etanow i tak pa- 

e Zagadnienie d la  Polski. P atrząc  
realnie a a  to. zagaditiA iie, m usim y  
s o b e  powiedzieć, i e  zbyw a m.m na 
ta lytn  teeręgią surowców, których nie

c y jn e  n a z w is k a  i.n a s t ę p n ie  w y s y - jly>« -e [ Q -wykJy - dstęp żydow ski.

Dnia 20 lutego br. Zw iązek Polski 
u rz ą d ził dw a w ielke zebrania' prr-pa-

I m r i t f t t H i l  i  mmi San^°Vł e. w G idlach i osadzie Pław - 
l i  I f  U 111I I  l l f l  Ul U U l i  na P °d hasłem „B udujm y Now y  
M u U j H U n l l U l  Ład« .

■ “  j W  G idlach w  sali „czytelni" o
możemy zastąp ić nam iastkam i k r -  jo-  
w ym i. produkoy/anjm i znaczni. * .wyż-, 
szym i kosztam i. M u sim y  się pogodzić 
z przyroŁtcm  różnego rodzaju su ­
row ców, ja k  baw ełny, olejów ro ślin ­
nych kapczuku tytoniu i t- 4, 2  p unk­
tu w idzenia ekonomicznego w ażnym  
je st przede w szystkim  t a n i e  zao­
patrzenie się w  surow ca. A  to da się 
osiągnąć tylko p rzy  bezpośrednim  do­
ta rciu  do źródeł prod ukcji.

Ten bezpośredni kontakt z m a ja m i 
egzotycznym i, d ostarczaj .-.cynii nam  
surowców, ułatw i nam zbyt naszych  
wytw.oróv. przem ysłow ych. To v z  na 
u dział w b lisk ich  ju ż  fa rg a c n  Pos 
nańskich (ooczątek m a ia ) ta k ich  
krajó w . J a k 'K c iig ia  belgijskiego, n ie ' 
n ależy patrzeć w yłącznie pod kątem  
wadzenia im poM owyiŁ,

N ależy kierow nictw u T a rg ó w  P oz­
nańskie-. w y ra z ić  wdzięczność ża to ­
row anie d ro g i naszej ek sp a n sji h an ­
dlow ej ńa terenach egzotycznych. Oby

w itała gorącym , om astam i.
Zebranie zakończono hym nem  

M łudych. T a k ie  ja m o  żebranie odby-

Ś. d .  Janina Janecka

m a j t a As z y ^

C J.illA O G R Z IW A tJ CEN TRAIM YCK
3=Ł- S P R Z E D A * ;

vA Z O V H IA  M IE JSK A  s
m m  UL DWORSKA IK L U iO ?  M l  
ymm u l k r i d y t o w a i  T iL 4 f4  5 i w r

„S traik Okupacyjny przcow ników  
Opery w  obronie interesów narodo­
w ej sztuki m uzycznej juką J^8* ®tcT 
łeczna scena operowa. Zw iązek Zaw. 
M uzyków  Chrześcijan popiera w ca  
tej rozciągłości. O kupującym  w re t  
Teatru W ielkieg o naszym s le g o m ,  
członkom  naszego Zw iązku oraz 
wszystkim  pracow nikom  Opery war 
szew skiej przesyłam y tą _drogą naj­
serdeczniejsze pozdrowienia zvczc  
nia w ytrw an ia aż do zwycięstwa. 

Zarząd G łów ny  
Z w iązku Z aw odow ego Muzy-tow 

Chrześcijan  

R ó w n o c z e ś n ie  w s z y s c y  p ra c o w  
n ic y  O p e ry  W a r s z a w s k ie j,  t» j .  

s o liś c i,  o r k ie s t r a ,  c h ó r ,  b a le t,  
p e r s o n e l te c h n ic z n y  i  b u c h a lt e r ia  
p r z e s y ła ją  n a js e r d e c z n ie js z e  po ­
d z ię k o w a n ie  za  u b fite ,  a b e z in te ­
re s o w n e  z a p e łn ie n ie  ś p iż a r n i  
s t r a j k u ją c y c h  n a s t ę p u ją c y m  f i r ­
m o m :

Kuryiuk, C u k ie r n ia , T urecka  
„Słoń**, Eakchus, Hotel Europejski, 
B-c;a Pakulscy, B ro w a r Żyw iec,  
Me.nl. Bukiet, m asam  d —  Oiaew 
ski. W eber, Złoty Róg —  pick& cfe,  
Tro ja n o w ski, T o w h -żysiw Ł Handlu 
Herbatą, S eiradcni, Napoleonka, pie­
karnia —  Szew czyk. Cristal, Bristoi 

G d y b y  z a m ie rz o n e  k o n f e r e n c je

„N ajszlachetniejszy kamień, jest 
ten, który kraje w szystkie inne, a  
sam się zarysow ać nie daje. N a jsz la -1 w aiąc coraz now ych sym patyków, 
chetniejsze serce jest to, które 
wpierw da się skaleczyć, niż samo  
zadraśnie.

N ajszlacheinieisza artystka jest

było zapowiedziane w ielkie zebranie, 
na któryrn mieli przem aw iać kol. Sra- 
n islą w  Ł ęgo w ik i kol. Ąntóńj K rę ż -  
lewski z 'R a d o m sk a . Zebranie jednak  
nie m ogło się odbyć, gdyż prezes P o -i  
piełski -odmówił stali strażackiej na zs-J 
'ranie, ciio ciaż p. P o p ie ls lj nieraz już ; n ie  p r z y n io s ły  re z u lt a t ó w , p r a -  

odnajdow ał salę żydom. . c o w n ic y  O p e ry  s k ło n n i s ą  nrzei-
Pomimo przeszkód Zw iązek P o ls k i: „i__,-i, „i,,,

z każdym  dniem rozrasta się, zdoby- u z y ^ s t r a j k  o k u p a c y jn y ,  a  n a ­
w e t ro z p o c z ą ć  g ło d ó w K ę .

*

M E B L E
3 & ś M 2 s a a « )  m m m m m

Stowarzyszenia
„ R o d z in y  P o l ic y jn e j ’ *własnego wyrobu ua dogodr ych warunkach

ia n  E y b a r c z y k  " y S K S T
a l a r m  s u s z a r n i a  d r z e w a

N I E D Z I E L A

8 .0 0  C z a s  1 p i e ż ń .  SU S D z le n n l jŁ  8.1S 
A u d y c j a  d la  w s i .  0.00 T r a n s m i s ja  n a b o -  
ż e h s t w a  z .  k o s c i o i c  ś w .  K r z y ż a  w  W a r ' 
s s a w i e .  P o ' n a b o ż e ń s t w i e  o k .  g o .  lz . 10.30 
t u j z y k a  z  p i y t .  11 .3 0  R e p o r t a ż ,  l i m  
C z a r  i  h e jn a ł .

12 .0 3  P c i  a n e k  s y m f o n i c z n y  ( 3  K a t o -  
w i c ) .  1 3 .o o  P r z e g lą d  k u l t u r a ln y .
13.KJ .U l e c z o n y  s a m o b ó jc a * *  — h u m o r c -  

K . J u n o s z y  13 23  M u z y k a  o u  a t lo w a  
- P r z e k r o j e  o p e r e t k o w e "  W y k . :  L w o w ­
s k a  O r k i e s t r a  S a lo n o w a .  E . L e s o w s k a .  B . 
M i e r z e j e w s k i ,  M .  B o r o w y ,  14 .40  P R Z E D ­
S T A W I A M Y  S P E A K E R Ó W  —  A U D Y C J A  
W I E L K i E G o  T 1 M O W E G O  K O N K U R S U  
R A t - I o W E G O .  14 .43  A u d y c j a  d la  w s i .

W* ia  A u d y c j a  d lu  d z i e c i .  IE .05 R e c i t a l  
j p r  t a p la n o  w y  H e n r y k a  S z t o m p k i .  16.25 
u t w o r y  w ło s k i e  w  w y k .  W . J ę d r z e j e w -  
p  “ • 16 41 . A n l e l c i a  :  ż y c i e "  —  p o w i e ś ć  
^ ^ K u s z e w s k i e j  17.00 „ B a w m y  s i ę  w e -  

~ . p o d w ie C 2 ° r e i t  t a n e c z n y  d l a  m l o -  
1S .00  T e a t r  W y o b r a ź n i :  „P a te n t* *  

j i ,  j p r,<;m l e ’*a k o m e d i i  L u lg i  P i r a n d e l l o .  
k i - h  M h ł c z n a  z  p ł y t .  2 0 .4 0  P r z e -
S lJ ia  !® n y * 2 0 *s o  D z ie n n ik  w i e c ;
n a m T i .  m i s i a  s k o k ó w  n a r c .a r s k i c n  

S W lB ta  W  L a h U * 2 1 * °

WARSZAWA U.

IS .tw  C e z a r a  F r a n c k a  ( p ł y -
trU-1' '  Z 2nr. , ,  n  1 6 1 0  Z e s p ó l  „ S c h r a m -
* l u s v k »  t a r « ś U’ - k a  l e k k a  <P ł y t y ) .  24 .00  
 -----  “ e c z n a  ( p ł y t y ) .

now5kl. Dyr. T. We&£&riaer, Margerlta 
L o n g .  ifo rt)

19.30  L o n d y n  R e s _  N i e d z i e l n y  k o n c e r t  
s y m f o n i c z n i .

2 0 .0 0  K r ó i e e d e e .  ^ d o n l i t e "  —  o p e r e t k a  
Dcstala

z o .3 0  V  l e 6 e ń .  „ K a r n a w a ł "  —  r a a l o p o t -  
p o u n .  R l e d i n g e r a .

21 .3 0  R a d ł o  P a r l s .  K o n c e r t  s y r r j o n i c z .  
22 .2 5  D r o l t w l c b .  . 2  :*ei. O f f e n b a c h a "

-  aud. t  izyczno.

PO N IED ZIAŁEK  
8 .1 5  P l e ś ń  K i e d y  r a n n e " .  64S0 G i m n a ­

s t y k a .  6  łO  M u z y k a  ( p ł y t y ) .  7 .0 0  D z i e n ­
n i k .  7 .15 M u z y k a  ( p ł y t y ) .  8  0 0  A u d y c j a  
d l a  z k ó ł

11 .13  A u d y c j a  d l a  s z k ó ł .  11 .4 0  O d  w a r -  
a z t a t u  d o  w z i s z l a t u :  ,u ° r Ł e d  o b i e k t y ­
w e m  f o t o g r a f a " .  J.l J 7  . C z a s  1 h e j n a ł .  12 .03  
A u d y c j a  o o f u d n l o w c .

15-30 W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .  1 5 .4 lf  , Z  
p i e ś n i ą  p o  k r a j u " . .  16 .15  J a z z  1 p .u s e i i k a .  
1 6 5 0  p . j g a d a n k a .  1 7 0 0  Dzieje k r e d j  tu
—  ó d c z y L  1 7 1 5  M u z y k a  k a m e r a ln a .  
1 7 5 0  . N a r c i a r s k i e  m is t r z o s t w a  ś w ia t a  
s k o ń c z o n e " .  1 7 5 7  P o g a d a n k a  s p o r t o w a  i  
W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  16.1u  L e k k i e  d u e t y  
w o k a l n e  p ł y t y )  1 8 5 5  A u d y c j a  d l a  w s i .

K cu p a s P o lic ji P aństw ow ej z in i­
cjatyw y Komendanta G łów nego gen. ,
2śih o rsk ie g u  zapoczątkow ał w  o k r e - : ^  ~  miała Janecka kapitalną 
się karnaw ałow ym  b. r. akcję dla z a - 1 roIf  Jurka w  „D zieciach Nepo- 
silenia funduszów  Stów. „R odziny i ‘ ■
P o licyjn ęi', opiekującej się w d o w a m i' paroletniej przerw ie, w ró ciw szy  
i sierotami po poległych policjantach. na łl- en9‘  wskutek zm iany w arunków  
Zaw iadom ienia o tej akcji będą roz- zew nętrznych nie m.pgy. ju ż  Ja -  
syiane w  formie artystycznie w y k o - , ne,c * , vv’roc . , 0 ™  chłopów , prze- 
nanych drzew orytów  (w  cenie Ó z L ). ®z a  ' vlęc ,a k  zwane ro i  „charak-  

T a k  drobnym  stosunkowo kosztem ie frsty czn e  . W ąsk i miała za.ues, aie 
każdy obyw atel spełnić tnóże' o b c- była niezrów nana. ■■
w iązek udzielenia pomocy w dow om  J 3^0 w spom niany wyże, J “ ręk, 
i sierotom, których mężowie i o jco - Pom yw acz z „Kaw iarenki , Kubuś • 
w ie ofiarnie złożyli sw e życie w służ- IŹ CygSdehi W arszaw skiej Now aezyn

'sk ie g o  Ignac z ,Jej adiutanta-* (w

t o ' f

ta T o w a r z y s t w o  K r e d y t o w e  M ie js k ie  w  W a r s z a w ie
która w szystko pośw ięta dla Sztuki, p 0(j a je  do w ig -d o m o ści, że  w  r o k u  w  d n iu  2  m a ja  r .  b., n a s t ę p n a
a me dla w łasnych korzyści**, L- . • , * I b i

Oto aforyzm  w pisany do album u' b m z ą c jm  w z n o w io n e  z o s t a n ą  p u - z a s  —  z a ro w n o  d la  e m is ji,  j a k  I
niżej podpisanego ręką p rz e d w cz cś-! b lic z n e  lo s o w a n ia  lis t ó w  Z a s t a w -j d la  w s z y s t k ic h  d a w n ie js z y c h  —
me zmarłej artystki. n y c ;, T o w a r z y s t w a  na k w o ty  d n iu  2  lis t o p a d a  r .  b., w  g m a c h c

k* ^O pery " w a r s ™ ^ M a t y ld y 3 B rauno- P r z y P a ^ ai ^ ce  co  P ół ro k -, do urno T o w a r z y s t w a  w  W a r s z a w ie ,  p r z y  
w ej, początkow o aktorki, a następ- j r ż e n ia  po 10 0  z ł. g o to w iz n ą  zą  u l. C z a c k ie g o  n r . 2 3 .  
nie zasłużonej suflerki, .rozpocząw - z ł.  1 0 0  n o r m a ln e j w a r t o ś c i.  N a j-  P r z e d  k a ż d y m  lo s o w a n ie m  b ę -  
szy karierę aktorską w r 1t)08 w b liż s z e  lo s o w a n ie  o d b ę d z ie  s ię  d ą p o n a d to  p o d a w a n e  w p r a s is

JfaanaZeGawayi r w i « a . y miata t a m ' S  d la  5  p r o c * lis t ó w  e M is ^  1 9 3 5  r * ^ c z e g ó ło w e  o b w ie s z c z e n ia .
Irtóra udała się jej n iebyw ale: He- 
sie w  „Duiskiej**. G d y  pizeszla dó 
teatrów rządow ych • (4900— 12), za­
znaczyła się tam b. korzystnie, zw ia- 
sżi Za- w - Vulach: eftfopówi * -nnĄ rii 2**

Sniiały lysunelr, poczucie charak-  
teftt f  rozm ach cechow ały tę grę. W  
rolach dziewcząt natomiast była su­
cha. ostra, nie m iała sentymentu,-ani 
wiośnianego uroku  

W  teatrze oyr. Szyffm ana (19 12 —

W a j n p  z  s i l .  W o l s k i e ]
u ęty z  bandą rabusiów

Portćuai- ostatniej obławy poli­
cyjnej dokonane! na t >ren!  ̂ sto­
licy. Wśtńła ujęta . ńfebezpfeczu 
szajlia rabusiów SRiadająca się z 
cztececb mężczyzn f jednej kobie­
ty

Banda grasowaia głównie w duet 
ńicy Wolskiej i Powązkowskiej.

gdy wyszedł z  nich pijany osobnik 
wszczynała z nim rozmowę, i spa­
cer ewentualnie przejażdżka t .i :-  
sówką lub dorożką kotrayła się 
zwykłe obrabowaniem ofiary.

Przy yatruymanych znau&ióiLto 
wiele tgarkow, papierośnic srebr­
nych f t p .  przedmiotów poebo-

bię bezpieczeństw a obywateli.

PAMIĘTAJ O BEZROBOTNYCH szej pamięci. 
NARODOWCACH

operetce),, H rabicz w  „R u sałce"  
Krzyw oszew skiego żyć będzie w  na-

Leopoid BrodzińskL

lD.oo A u d y c j a  s t r z e l e c k a .  1950 D y s k u - , dow ać szereg rozm aitych dołegiiwos
t i l t r y n T l    A_J l .  u  . .  . r - i  .  U i l .     - - t«   u. ,   1 .

Z t a  p r z e m i a n a  m a t e r i i
Zanieczyszczona krew  może p o w o - . jest norm owanie czynności wątroby

tuj myl ..Kompromis
z  s u m i e n ie m  w  o p r a ć ,  _______________
go. 1950 Pogadanka 2050 Histc .a tańca 
( in  audycja): .Nwolucja walca**. 1.43

fyćiu**.:—  dialog ci i bóle artietycitie, łam anie w ko- 
J. Michałowskie- ściach, bóle głow y, wzdęcia, odbija­

n i,  bółe w  wątrobie, niesmak w  u-

Kobieta obserwowała restauracje i dzących z kradzieży.

T ra g ic zn y upadek
Tryby dźwigu

ro zsza rp a ły  rąką rob otn ik ow i
W  jednej t  fabryk w Pruszko­

wie, uległ nieszczęśliwemu wypad­
kowi, Stanisław Bronczewski, któ­
ry stał na drabinie obok. dźwigu.
W pewnej chwili któryś z pracow­
ników puścił dźwig w  ruch hak 
dźwigu ppdnićsł drabinę, robotnik 
zaś stracił równowagę i upadł na 
tryby dźwigu, które porwały mu 
rękę i nogę.

Na wszczęty alarm dźwig za-
i nerek. Dwudziestoletnie dośw iad- 1
cze n ie 'w y k a za ło , że w  chorobach n a ! _ ______
tle złej przemiany materii, chronicz- trzymano i nogę udało się wydo-

(Irt audycja): „Ewolucja wdlca**. S . «  u W4“ u.u,e’ “ 'T"**- w , neg<L zaPdrcia- ^mieniach żólcio- stać z trybów reka zaś została da-Dziennik. 2055 Pogadanka. 21.00 Muzyka , ch* bralt aPety tu. sw ędzenie s k o - ; wych, zołtaczce, artretyzmie ma :a- . 7 ' e została Ot
ur imrlr iiśnUi n .i.i.j*  «  »  Tif RldnnnnW Hn nhefriilrpii nlomu '•! stosowanie „Chołekinaza** H Niemo-, ‘ “  -wie peszarpanataneczna w  wyk. M a ł e j  Orkiesmy" p .' r .  ry. skłonność do obstrukcji, plamy 1 

2 L 4 0  N o w o ś c i  l i t e r a c k i e .  22.00 Koncert w yrzuty na skórze, skłonność do ty-

n u ° p ,nR S 5 o y5 '» iS f^ L s r̂ «-'ł *rnfor,1' j:'  c ia> md!°ści, język oblo/ony. Choro- 
rvlo.-icznj " • a  ?™ ieo~ | by siej przem iany materii niszczą or­

ganizm  i przyśpieszają starość. R a ­
cjonalną, zgodną 7 naturą kuracjąNAJCIEKAWSZE AUDYCJE

18.15 Jazz 1 piosenka.
17.00 Odczyt prof. Adama Krzyża- 

nbwskiegu.
17.15 Muzs ,<a kameralna.
I9JS Zapalenie dyskusji aa temat. 

„Kompromis w życiu** (dialog s su­
mieniem).

21.00 Mnzyaa taneczna — audycja 
konkursowa.

22.00 K o n c e r t  w i e c z o r n y .

jew skiego. Broszury bezpłatnie w y sy  
ia Laboratorium  fizjologiczno -  che­
miczne „Chołekinaza** H N iem ojew - 
skiego. W arszaw a, N o w y  -  ś w ia t  5 
o ra2 apteki i składy apteczne.

Przybyły lekarz przy nakładaniu 
opatrunku musiał odciąć wszystkie

palce lewej rękL Nieszczęśliwego 
w stanie ciężkim przewieziono do 
miejscowego szpitalu

E F e r l c
w szkołach 

I na Uniwersytecie
W  p rzy szłą  środę, dnia 2 m arca Z 

okazji p n :-p a d a ją ce g o  popielca, w 
m yśl zarządzenia kuratorium  szkol­
nego, zawieszone będą zajęcia w  szko
łach powszechnych i średnich.

N a  U niw ersytecie Jó z e fa  P iłsu d ­
skiego ćw iczenia 1 w yk ład y zaw ieszo­
ne będą na okres dni 3-ch od 27 bm. 
do 2 m arca.

£ 2 *  & r . s. z *  A U D Y C J E  
J « 3  „ P r i e k i L  m f o n l c z n y .
-Cj»5 Gri- u ,  tptfetliCTe",
J2-25 Śpiew "*"^k ««om p k Ł 
ił-W Pod ier, *"7 a Jędrzejewska.

WARdZAWA U
13.00 Muzzkt. wokalna (płyty). 1A1C

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e

iui,»d2ieZy. eczorek -uąeczny dla
W -W  „ P a t e n t * ,  

r a n d b l lo .  k o m e d i a
21.00 Transmista „  

s t r z  „ , t  n-aefa ś w i a t a  n ; ł r c l a i* sk ic h  m i -  
- 2 1 - 3 0  M u r y h a

L. Pi-

życia następujących kas bezprocento­
w ych. Bezprocentow a K a s a  Samo- 

Kcncert rozi-ywk.-w-y (p ł y t y 00 ,*Go- pom ocy Zw . Rzem ieślników  Chrze- 
łębie. wrćuio i łabędzie s to lic y  —" fe- ścijan w  K obryciu, woj. poleskie,

I E  I d  U tr i  j d n w i  „ f a l   ,     . , T  n .  > r
„ VT;1,d0!p'^:J„ 6r? rtow®* liJ>c Kasa Beiprocentowego Kredytu dia 

^ “1 2  tS ie. ! ^ _ “ ? 2 .? e5 ltał tortepa- ku k likó w  Ziem i K rakow skiej i Podha-

NOWE KASY BEZPROCENTOWE iso w a n ie  2 urzędu do obrotów, osiąg- 
O statnii) zanotow ano powoiańie do n 'ętycii poczynając od dn. 1 stycznia

1937 roku.
Z TO W . E K O N O M IS T Ó W  I  S T A T Y -  

S T Y K o W  R O L S llC H
W  poniedziałek dnia 28 b. m. o

a c d y  j e  k r ó t k o p y l o w b  

2450 1 S ie n n ik  j  „  
s p o r c i e  p o l s k i m  _  c »  s ł y c h a f i  w
a n g l e r .k i m  3 C h w i i k a  5 ,k a  w  J ę z y k u  
P lo ś n i  w w y k  G r ą b c z e w o W  d z ie c i .  4.

ó u . . s r  f f t s u s  x m t v  

" * * •  ■ « * ■

nowy A. Hermettna. 185i' Muzyka lekka £ ■  * • ''OdKywsKiej i irouim-
t taneczna <»iyty). 1955 życie kuttui^j- ,ansklel w  Krakow ie, Polska Ctirzesc 
ne. 22.09 R-oo.-tai 22.13 piosenki w wyk. Kasa Bezprocentow a m ieszkańców  
i m  * Sack piyty i. 225C. Muzyka tan„cz- przedmieść w  Białym stoku, Polska  

“ ka ttfe c S S 1 ż ^ i  '  ŁlUb" ' * »  M u- C hrześciiańska Kasa ‘
Iw  O św ięcim iu, woj, krakow skie, Sto-

24.00 1. D z ie n n ik ,  2. p a n a  '■w a r Ł  Udziela.n‘a P ożyczek Bezpro-
F r a n c  s z . j -  3. „ K u r p i e -  -  p o a - d a n k . .  centow vch mezamożnym chrzescija- 
oraz thór i - - a p e ia  p o a  kier. Niny Mań- nom „D o bro czyn n o ść" tv O lkieuni- 
s k i e j .  4. .3 i s k u p in  — -̂.dt p r a s ł o w i a ń -  kach, woj. w ileńskie, Polska Chrze- 
ska, v>°eedank: w jtzy.m  ścijańska Kasa Bezprocentow a w

S S ^ W ? £ i r » t e f t . T « « - - - ^ ' « ! * *  —ark a w s k ie  I „ e -
AUDYCJE ZAGRANICZNE

19.1 0  L ip s k .  „ Z e m s t a  n ie t o p e r z a '*  —  o -  
p e r e t k a  J .  S t r a u s s a .

20.10 p u d a p r s z ż .  K o n c e r t  B e e t n c v c n o w -  
s k i .  D y r .  M e n j - e l o e r g .  W  p r .  m .  in .  ; y m -  
fo n li IX .

go dz 20-ej w  lokalu B anku Gosn. 
Krajow ego przy u l, al. Jerozolim skie  
I (w e jście  od ul N o w y-S w iat) odbę­
dzie się zebranie dyskusyjne, na któ­
rym  p. dr. Alfred Kielski w ygłosi od- 

Bezprocentowa c z y t  P* t  .Hblski problem naftowy*. 
P i  r P / F . d  /S Ł U  H U T N iC ź E U  r

W ytw ó rczo ść hut żelaznych w

reg innych  

U L G I W  P O D A T K U  P R Z E M Y S Ł O

NAJW ESELSZA ZABAWA
to  tr a d y c y jn e
OGTATIH
Stow. ,P i,ir  c B liż u  m u"

N i e d z i e l a ,  27 l u t e g o  b .  r .  g o d z .  ta.
Salony Tow. Kra oznawczsgo, Nowy Świat 1S

S a m o b ó j s t w o
studenta S . 6 . H .

Nad ranem

• ■ -  “  - -  - -  «■ *  -     , I L L U  łY l ŁAJ

WYM DLA SPRZFnAWCóW PISM 3,50 pr0c.)
M in. Skarbu 'w ydało okólnik, na 

podstawie- którego zezw oliło hurto-
periodycz-Sztokhoim, .JUgaJetto" —  upera wy:n spr**edawcom pism

21.00gL >ń d ^, Reg. Muzyka ten. z  A-*! «a opłacanie od osiągniętych o- 
m e r y k l .

2 1 .00  K ^ i r  W i e c z ó r  o p e r .  . . . . . ------- . • .  u „  v , ,  |
2150 Lille. Koncert symfonicznym datkow ej. U lga po w yższa ma zasto- 1S37 roku.

styczniu rb. w porów naniu z poprzed s_ej  na klatce sch o d o w e j d o - stó w  a n i * Żadnych U-
ńim m iesiącem spadła we w szyst- m u  r r * 74 przy uL W a w e ls k ie j  
kich trzech zasadniczych działach o - , w y siiz< l i ł  do s ie b ie  z re w o lw e ru  I 
raz w rurałniach Rów nocześnie do- 1 w . piersiową Karol W aiko-
syć poważnie zm niejszył się ogólny : T  l**» stu d en t I  roku S. G. H . Kula 
w yw óz w yrobów  w alcow nianych (O PrzeS2Jła s e rc e. tYezwany lekarz 
39,11 p ro c.); również zm niejszył się P ogotow ia s tw ie rd z ił śmierć.

Wańkowicz bawił na przyjęciu 
u właściciela tegoż domu 1 raco 
przy pożegnaniu się wyszedł nie 
zdradzając w niczym postanowie-

nieco krajow y zbyt tych w yrobów  (o

W końcu stycznia r .  b. zatrudnio­
nych było-w polskich hutach żelaz- __ ___
nych ogółem  43.516 robotników, ■; n ia  tra g icz n e g o  krok~i 
czyli o 1 3 4 .osoby mniej, niż w  koń-1 S a m o b ó ica  ,

R'jb r o t ó w  podatku przem ysłow ego od cu pftjJttedrifegp miesiąca, a o 6.526 m u  a k a d - i t ó c k l m W S r -  *V. ? ° '  
J obrotu wedfujg 0,7 'pióc. sta w ki po- osób Więcej n iz w* końcu stycznia m ic k ie j n r. 5 z a jm iij"  ^ n a ^ I 8 im

P ię trze  p o k ó j n r . 17. W  p o k o ju  sta^

. wyjaśnień tragicznie zmar 
ły nie pozOsrtawiŁ

Bóinca
na s p rze d a ż

W  m iejscow ej prasie ukazało §ię 
ogłoszenie gm iny żydow skiej w Wą­
grow cu, która sprzedaje po!< żoną w 
U jściu  bóżnicę i przynależną do niei 
nierucliom ość.

Żydzi nie m aja ju ż nadziel, że w ró­
cą do U jścia. W  dniu 16 b. .11 opa­
ść iła to miasto ostatnia żydówka.



ABC -  NOWINY CODZIENNE -  Str.
Trzy punkty wiceministra Kwiatkowskiego

0 „kompozycie’" polityczny
lmarodowienieprzemysłu i handlu jednym  z postulatów

N a  posiedzeniu senackiej kom isji 
budżetowej podczas rozpraw y geue- 
ra n e j,  po referacie  sen. R ostw orow ­
skiego p .  w iceprem ier K w ia tko w ski 
w y g ło sił dłuższe przem ówienie p ro ­
gramowe, fo rm u łu ją c w nim 3 n a j­
w ażniejsze jego zdaniem, postulaty  
polityczno - gospodarcze.

Obrona państwa

najcenniejsze, t. j. człowieku, 1 to 
człow ieka) najaktyw niejszego i n a j­
silniejszego. Roczny dopływ  gotów ­
ki do rodzin em igrantów w ynosił 
w ów czas około 50 mil. doi., t. j. su- 

. . . . . .  . i nie zbliżoną do pożyczki stabilizacyj
P ierw szy postulat, to dobrze i coŁ- ; nej 1927 r < to zostało zamknięte, 

raz lepiej zmontowana zdolność w p ra w d z ie  społeczeństwo nie traci
brony zewnętrznej- W yrazem  kon- najdź,ielniejtizych ekonom icznie jed-
■tretnym te*;o postulatu^ jest z a r o w -, nos(e[(i a je  nagłość zmiany w tym  
no charakter^ naszego buczetu pan- j proces;e> obok innych przyczyn, spo 
stwowegi*. ja k tez 1 o b o w ią z u ją ca : wocjow ała najgłębszy w strząs w sy- 
ustaw a o funduszu obrony narodo- tuacji przeludnionej wsi.
w ej. Elementem obrony jest me ty l- 1 
ko ścisły budżet m inisterstwa 
spraw  w ojskow ych, ale i budżet m i­
nisterstw a oświaty, kom unikacji, o-
pieki społecznej, a z szerszej per­
spektyw y —  w znacznej części rów  . . . . .  -
nież budżet m inisterstwa spraw  w e w : postulat, od ktorego rozw iąza-

Nadm iar przyrostu ludności odpły nio kilk u  m ilionową lokatę w złocie w 
wał zagranicę, albo sezonowo, albo B anku Polskim . P L w iceprem ier omó- 
na staie. Z w szystkich dóbr i w a r- 1 w ił rów nież obszernie spraw ę C en tr  
tości, którym i naród i państwo m o - ' 
że rozporządzać, eksportow aliśm y

Kolonizacja ze wsi 
do miast

W  tym stanie rzeczy form ułujem y

nętrznych.
O becny budżet napew no nie jest 

Ideałem —  m ów ił wiceprem ier, —  
ale w  obecnych w arunkach tnidno  
b>, łoby przedstaw ić budżet lepszy.

Zatamowanie emigracji
C h cąc sform ułow ać drugi postu­

lat, m usim y się zw rócić ku naszej 
ludności, w  stosunkach p rzed w o jen ­
nych, które przecież nie są dla nas  
żadnym  ideałem, a do których nie­
raz w zdycha nasz t. zw. „szary o- 
byw atei‘‘.

G a n d h i
kandydatem

do nagrody Nobla
L O N D Y N ,  25. 2. Z  O slo  d o n o ­

szą, że c z ło n k o w ie  N o r w e s k ie j L i ­
g i P r z y ja c ió ł  L ig i  w y s u n ę li  k a n ­

d y d a tu ry  G a n h ie g o  do n a g r o d y  
P c k o ju  n a  ro k  b ie ż ą c y . O b e c n ie  
k o m ite t  w y k o n a w c z y  L i g i  o p r a ­
c o w u je  o b sz e rn y  m e m o ria ł,  w  
k t ó r y m  w n io s e k  b ę d z ie  u z a s a d ­
n io n y .

nia —  dobrego lub nieum iejętnego — 
zależy przyszłość państw a. Jest to 
postulat wew nętrzne1 kolon izacji ze 
w si do miast po przez silniejsze U - 
przem ysłow ienie i unarodow ienie pro  
d ukcji i handlu, oraz tozbudowę 
fu nkcyj gospodarczych tak, ażeby 
luźniej stało się na w si i ruchliw iej 
pod względem  gospodarczym  w mie 
Stach.

A by uniknąć teoretyzowania, sfor­
m ułujem y nasz postulat na n ajbliż­
sze dw udziestolecie w ten sposób: 
50 proc. w inno w iązać sw ój byt i 
sw oje losy z przemysłem, handlem, 
w olnym i zawodami, pracą w  służbie  
publicznej i t. p. dziedzinami, k fćre  
nie w iążą się z zaw odow ą produk  
ćją rolniczą.

T ym  celom służy szereg posunięć  
w polityce gospodarczej i finanso­
w ej państw a T a  polityka stopniow o  
się krystalizuje i narasta* w istotnie 
zw arty system, aczkolw iek odpow ia  
da to rzeczyw istości, że dziś jeszcze  
tego pełnego system u ona nie sta­
nowi.

O m aw iając obecną sytuację gospo­
darczą państw a, w iceprem ier stw ier- 
dził wzrost rentow ności w gospodar­
stwie, sta bilizację ne ry n k u  kredyto­
wym i walutowym , podając ja k o  
przykład, że potrzeby życia g rsp o o a r  
czego zaspakajane są bez trudności. 
Jedoń z obcych banków u czy n ił ostat

O kręgu Przem ysłow ego.

0 zasady 
moralno-poiltyczne

T rz e c ią  w reszcie zasadą i trzecim  
postulatem, któ ry należałoby posta­
wić, #gdyż dopiero wów czas oba po­
przednie postulaty n a b ra ły by w ła ści­
wego znaczenia —  to rzetelna wola  
zachow ania pew nych prostych zasad  
m oralno - politycznych przez maksy 
m alną ilość cztonkow naszego społe­
czeństwa. Nie w ydaje się m ożliwym, 
by ja k ik o lw ie k  program  m ógł być re ­
alizow any bez dobrej mocnej atm o­
sfery zaufania i poparcia, 'aez tzw.
„k lim atu  politycznego ', choćby to w rócić do uporządkow anego życia"

był w yłącznie  
ekonomiczny.

tylko program  ściśle

Z a k e i B C z e n i e  p o l o w a ń
w  B ia ło w ie ży

„Swoi” i „nie swoi"
Jeżeli te sam e fak ty, gospodarcze  

ezj jłolityczne, oceniam y d iam etral­
nie różnie, zależnie od' tego, czy zś  
chodzą one wówczas, gdy przy r>ą  
ilzie są „sw o i”, czy „nie sw oi” lu ­
dzie to oczyw iście w yrządzam y p a ń ­
stw u taką szkodę, ja k  gdybyśm y się 
w a żyli form ow ać praw o dla w yko­
nawców, określone personalnie, a nie 
dla narodu, nie dla pokoleń.

Sądzę, że nie ma wprost dość w ie l­
kiej ofiary, której nie należałoby gpł 
żyć, by ten cel „kom pozycji" p o li­
tycznej w najlepszym  tego słow a zna 
czeniu zrealizow ać, by —  ja k  to po­
w iedział p sen. R ostw orow ski —  „po

B I A Ł O W I E Ż A ,  25. 2. P o  z a k o ń ­
c z e n iu  p ią t k o w e g o  p o lo w a n ia  u b i­
tą  z w ie rz y n ę  z a w ie z io n o  p rz e d  
p a ła c y k  P , P re z y d e n t a  R , P . T u  
n a s p e c ja ln ie  z m o n to w a n y c h  ru s z  
t o w a n ia c h  z d rz e w a  p r z y b r a n y c h  
b o g a to  z ie le n ią , g a jo w i i  s łu ż b a  
le śn a  w y w ie s il i  t ro fe a  m y ś liw s k ie  
d w u d n io w e g o  p o lo w a n ia  r e p r e ­
z e n ta c y jn e g o  w  P u s z c z y  B ia ło w ie ­
s k ie j.  N a d  s z e re g ie m  d z ik ó w  z a -  
w icw zci y  je s t  w s p a n ia ły  o k a  i  w i l ­
ka, p o  k tó re g o  o b u  s tr o n a c h  w i ­
szą c z t e ry  ry s ie .  U  s a m e j g ó ry  w  
o b ra m o w a n iu  z ie le n i w id n ie je  n a  
p is  c z e r w o n y m i lit e r a m i n a  b ia -  
ty m  tle : „ P u s z c z a  B ia ło w ie s k a
1928 r . “ .

O  godz. 20.4 5 d o s to jn i g o ście

v.-ycb(rdzą n a  p la c  p r z e d  p a ła c y ­
k ie m , p o c z y m  o d b y ł s ię  t. zw . ro z  
k la d  z w ie rz y n y

W  w y n ik u  d w u d n io w e g o  p o lo ­
w a n ia  w  k n ie ja c h  P u s z c z y  B ia ło ­
w ie s k ie j u b ito  49 d z ik ó w , 6 r y s i,  
1 w i lk a  i  2 l is y .  O g ó łe m  o d d a n o  
2 34  s trz a łó w .

N a d c h o d z ą c y c h  m y ś l iw y c h  w i ­
ta h y m n  św . H u b e r t a  o d e g ra n y  
p rz e z  s tra ż  ło w ie c k ą  n a  t rą b k a c h .  
W tym  m o m e n c ie  z a p a lo n o  w  w y ­
s o k ic h  ż e la z n y c h  k o s k a c h  łu c z y ­
w a, o ś w ie t la ją c  z w ie rz y n ę . F e l d ­
m a r s z a łe k  G o e r in g  p o d c h o d z i do  
s w y c h  tro fe a  i o g lą d a  je  w  t o w a ­
r z y s t w ie  P a n a  P r e z y d e n t a  R  P . z  
d u ż y m  z a in t e re s o w a n ie m .

Podziękowanie
T y m  C z y t e ln ik o m , k t ó r z y  s a - | to ra  B o b iń s k ie g o  s k ła d a m y  s e r-  

m o rz u t n ie  o ś w ia d c z a li g o to w o ść d e cz n e  p o d z ię k o w a n ie ,  
z ło ż e n ia  K a u c ji  50 00 z ł. za  r e d a k -  | R e d a k c ja

6 0  s a m o l o t ó w
szu ka zaginionego bom bowca

L O N D Y N ,  25.2. D z iś  ra n o  ro z ­
p o c z ę ły  s ię  n a  t e ry t o r iu m  c a łe j  
S z k o c ji  p o s z u k iw a n ia  za z a g in io ­
n y m  sa m o lo te m  b o m b o w y m . S a ­

m o lo t ten, m a ją c y  n a p o k ła d z ie  
2- c h  k a p ita n ó w  p ilo t ó w  o ra z  
je d n e g o  s ie r ż a n t a ,  w y s t a r t o w a ł  
w  ś ro d ę  w ie c z ó r  do d łu g o d y s t a n

so w e g o  lo t u  ćw icz e b n e g o , O d  te­
go c z a s u  n ie  m ia n o  ż a d n y c h  w ia  
d o m o śc i o z a g in io n y m  s a m o lo c ie .  
W  p o s z u k iw a n ia c h  b ie rz e  u d z ia ł  
60 a p a ra tó w  w o js k o w y c h . D o  

w ie c z o ra  d n ia  d z is ie js z e g o  p o sz u  
k iw a n ia  n ie  d a ły  w y n ik u .

P rez. H oover
przybywa 10 marca do Poznania

P O Z N A Ń , 25 I I .  W  d n iu  10 
m a rc a  p r z y b ę d z ie  do P o z n a n ia  b 
p re z y d e n t  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
H e r b e r t  H o o v e r.  Z a b a w i on w  
P o z n a n iu  je d e n  d z ie ń  i  p o d e jm o ­
w a n y  b ę d z ie  p r z e z  U n iw e rs y t e t  
P o z n a ń s k i,  k tó re g o  je s t  d o k to re m  
h o n o r is  ca u sa .m f

D z ie ń  11 m a rc a  p re z . H o o v e r

s p ę d z i w  K r a k o w ie  i  o t rz y m a  tu 
o b y w a te ls tw o  h o n o r o w e  m ia sta .

W  d n iu  12 m a r c a  p r z e w id z ia ­
n e  je s t  p r z y b y c ie  a m e r y k a ń s k ie ­
go g o śc ia  do s to lic y . P r e z  H o o v e r  
z a b a w i tu  2 d n i i  p o d e jm o w a n y  
b ę d z ie  p rz e z  rz ą d  i  s p o łe c z e ń s tw o .  
Z  W a r s z a w y  d o s t o jn y  go ść u d a je  
s ię  do F in la n d ii.

Lord Halifax
m inistrem  spraw  za g r. A nglii

L O N D Y N . 25-2. O c z e k iw a n a  

od p o c z ą tk u  b ie ż ą c e g o  t y g o d n ia  
n o m in a c ja  lo r d a  H a l i f a x a  na s ta  
n o w is k o . m in is t r a  s p ra w  z a g r a ­

n ic z n y c h ,  z o s ta ła  d z iś  w ie c z o re m

G eo grafia polityczna Czechasłowec-i
Rozmieszczenie agend Kominternu

P R A G A ,  25. 2. A g e n d y  K o m r n -  
t e m u  n a  t e re n ie  C z e c h o s ło w a c ji  
ro z m ie s z c z o n e  są, j a k  n a s t ę p u je :  
w  P r a d z e  s ta le  re z y d u je  d e le g a t  
K o m in t e r n u  n a  E u r o p ę  ś ro d k o w ą ,  
w r e h o d n ią  i  B a łk a n y  o ra z  m ie s z ­
c z ą  s ię  t. zw . „ b iu r a  o r g a n iz a c y j­
n e "  p o s z c z e g ó ln y c h  p a r t i i  k o m u ­
n isty c z n y c h ., d z ia ła ją c y c h  w  tej 
ezęś-ci E u r o p y ;  w  B r n ie  m ie s z c z ą

s ię  a g e n t u ry  k o m u n is t y  rz n e j
p a r t i i  A u s t r i i ;  w  M o r a w s k ie j  
O s t ra w ie  —  s e k c je  K o m in t e r n u  
n a  N ie m c y  i  P o ls k ę ;  w r e s z c ie  
o b o k  P r a g i n a jw ię s k z y m  o śro d  ■ 
k ie m  a k c j i  k o m u n is t y c z n e j w  C z e  
c h o s ło w a c ji je s t  B ra ti,s ła w a , s k ą d  
je s t  k ie r o w a n a  d z ia ła ln o ś ć  w y ­
w r o t o w a  n a  W ę g rz e c h , w  R u m u n ii  
o ra z  n a  B a łk a n a c h .

N i e s ł u s z n e  o p ł a t y
na rze c z Fu n d u szu  Pracy

M inisterstw o Opieki Społecznej po 
dało do wiadomości sam orządu le­
karskiego, iż skargi zgłoszone na nie 
siuszr.e opodatkowanie honorariów  
lekarskich na rzecz Funduszu Pracy, 
zostały uwzględnione. Opłaty te ścią  
gane były od umów zaw ieranych  
przez lekarzy, przy udzielaniu stałej

pomocy funkcjonariuszom  państw o­
wym . Z  uw agi na to, że zarobki le­
karskie nie podlegają opodatkowa­
niu na rzecz Funduszu Pracy, nie­
słusznie pobrane opiaty od w yżej 
w ym ienionych umów, będą zw róco­
ne przez Skarb Państwa.

K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a  w  Ł o d z i

R u J  K o r o l i r  f a b r y c z n y
1 osoba za b ita  — kilkanaście ciężko rannych

ŁÓ DŹ, 25. 2. W  piątek na terenie  
fa b ry k i J;  L o h re ra  za w a lił arę k o ­
min fab ryczn y. Górpft część 32 m e­
trowego kom ina runęła na p rzy le g ły  
budynek kotołwmi, częściow o zaś na 
budynek 1-piętrow y zajęty prze/, s u ­
szarnię i w ykończalnię.

W  fab ry ce  w chw ili katastrofy za 
trudnionych było 140 robotników  
G ru z y  w alącego się kom ina przebiły  
dach kotłow ni niszcząc częściowo 

urządzenia, w su sza rn i padające zwn 
ł y  ce g ie ł p r z e b iły  daeh i  s p o d o w s ły  

zaw alenie się stropu pierw szego pię­
tra, któ ry w raz z m aszynam i ru n ą ł 
na parter. W  su sza rn i z pod gruzów  
wydobyto ciężko ranne robotnice 
Apolonię Rustow-ą i  F ra n cisz k ę  B ła  
żejew ską.

R u sto w s w drodze do szpitala  
zm arła, B la żejo w ską umieszczono w 
szpitalu. Poza tym jedna robotnica  
i urzędnik fa b ry k i odnieśli lżejsze  
obrażenia. I

N a  m iejsce ka ta stro fy  przy b y ły  
władze, oraz kom isje śledcza i tech

nłczna. J a k  się dow iadujem y, kom in  
trrm eniony kilkan a ście  lat to m ą ,do 
w ysokości 74 metrów, został podw yż­
szony do 32 m etrów . T a  w łaśnie nad­

budówka runęła.
, F a b ry k a  zentaja unieruchom iona s 
powodu zniszczenia kotłow ni. 140 ro ­
botników pozostało bez pracy.

O jc ie c  ś w .
ofiarował gromnica

klaszto ro w i Jasnogórskiem u

P r z e z  z a s p y  i n i e i n s
r u s z y ł o  2 8  s a m o c h o d ó w

S tart z im o w e g o  raid u  P.T.K.
W piątek nastąpił w Warszawie 

start do pierwszego zimowego tu­
rystycznego raidu Polskiego Tou ■ 
ring Kinbu.

Po odbyciu próby z zimnym 
ailnikiem, które wszystkie maszy­
ny odbyły sprawnie, jako pierwszy 
wyruszył woz o najwyższym litra- 
żu.

Taką kolejność nstaiiła komisja 
aportowa raidu celem uniknięcia 
wyprzedzania się wzajemnego ant 
na trasie. Było to o tyle konieczne, 
że me które odcinki są wyjątkowo 
ciężkie ze względu na śnieg i lód. 
Według otrzymanych meldunków 
opady śnieżne na niektórych odcin 
kach trasy mogą spowodować ko­
nieczność zmiany kierunku dla 
objazdu silnie zaśnieżonych odcin­

ków. Na odcinkach podgórskich 
i górskich nruchomiono pługi śnież 
ne, które starają się oczyszścić dro-
eę.

Ogółem startowało 28 wozów, z 
tego w klasie 1-ej trzy, w klasie
2-ej —  22, a w klasie 3 ej trzy w o­
zy. Jako pierwszy wystartov'ał 
Sporny na Buicku, za nim wyru­
szyli Rychter na Chevrolet i No­
wak na Fordzie.

Etap pierwszy Warsz”. ,sra — Sta­
nisławów obejm uje 514 km. Zawód 
nicy przehędą je nocą. Meta w Sta 
nisławowie otwarta będzie od godz.
3-ej w dn. 26 bm. Etap drugi ze 
Stanisławowa do Krynicy obejmu­
jący 401 km. nastąpi dnia 26 bm. 
o godz. 11-ej w tej kolejności, w

jakiej zawodnicy przybyli na metę. 
Mota w  Krynicy otwarta będzie od 
godz. 18-ej dn. 26 bm 

Start do etapu trzeciego Krynica 
- Zakopane, który obejmuje 153 

km. nastąpi 27 bm. o god» 7 e j . . 
Wozy startować będą w  kolejności 
ich przybycia do Krynicy. Meta w I 
Zakopanem otwarta będzie od 
godz. 9-ej i znajduje się przed ho­
telem Bristol.

W Zakopanem o godz. 15.30 na­
stąpi zbiórka po czym odbędzie się 
próba zrywu i hamowania. Próba 
ta nie moz . trwać dłużej aia każ­
dego wozu, niz 3 min. 2 sek.

Ogłoszenie wyników nastąpi 27 
bm. o godz. 22 w Zakopanem. Roz­
danie nagród w tym samym dniu 
o godz. 23-ej.

S e k r e t a r z  s t a n u  J e g o  Ś w ią to ­
b liw o ś c i E  K a r d y n a ł  P a c e l l i  n a ­
d e s ła ł p r z e o ro w i oo. p a u lin ó w  w  
C z ę s t o c h o w ie  o. P iu s o w i P r z e ź -  
d z ie c k ie m u  g r o m n ic ę  o f ia r o w a n ą  
k la s z t o r o w i J a s n o g ó r s k ie m u  

p rz e z  O jc a  św . P iu s a  X I  w r a z  z 
l is t e m  z d n ia  8 b. m. t e j t r e ś c i:

„O jcie c św . posolą Drogiem u  
Sanktuarium  w Częstochow ie grom  
nicę, ofiarow aną Jego św ią to b li­
w ości przez Patriarhalną Bazylikę  
M atki Boskiej W iększej w dniu, 
pośw ięconvm  Matce B oskiej Grom  
nicz.nej (O czyszczen ie Najśw . M a ­
ry i P an n y).

T a  św ięta m yśl w ym ow nie  
św iad czy o żyw ej pamięci, jaką  
Jego św iętobhw ość zachow uje dla 
tak w zniosłego centrum pobozneś  
ci chrześcijańskiej na ziemi poi 
skiej. Ś w iadczy o w ielkiej ufności 
którą ."lOrtłaJa w  m odłach za Niego 
i za K o ścW i w znoszonych na Ja ­
snej G órze do nieba. Niech u p rre i 
K rólow a N iebieska Polski, aby m o­
dły. w znoszone na Jasnej Górze, 
w yp iaszaiy  zaw sze łaskaw e w y ­
buchanie pobożnych czcicieli, któ­

rzy pa Jasnej G órze w spom agają  
O jca św, w  pow szechnej trosce o 
losy i rządy Kościoła, za co  niech  
ich Ona w ynagradza Sw ą m acie­
rzyńską dobrocią. Łasn aw y ten dar 
N ajw yższego Pasterza niech bę­
dzie znakiem głębszym  i doskonal­
szym serdecznej ży cz liw o ści O j- 
a św. dla w iernych m iłośników  

Jasnej Góry, a błogosłow ieństw o  
apostolskie niech pozostanie zadat­
kiem łask B o żych ".

ofl-

w m m
zaprenumerować „A  B C " można 

u p. Józefa Zaszewskiego 
ul. Skargi 21.

z a t w ie rd z o n a  p r z e z  k r ó la  i 

c j a ln ie  o p u b lik o w a n a .
N o m in a c ja  lo r d a  H a l i f a z ą  

s p o t k a ła  s ię  z n ie o it ia l o g ó ln ą  a- 
p ro b a tą . J e d y n ie  w  k o ła c h  P a r ­
t i i  P r a c y  i p o k r e w n y c h  j e j  ugru 
p o w a n ia c h  o ś w ia d c z a ją ,  ie  nowy 
m in is t e r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h ,  
b ęd ą c c z ło n k ie m  iz b y  lo rd ó w , nie 
m o że w y s t ę p o w a ć  ja k o  rz e c z n ik  
p o lit y k i z a g r a n ic z n e j w  izbie 
g m in . W  iy m  s t a n ie  r a r c z y  uzne 
no ze  w sk a z a n e , l e  prem ier 
C h a m b e r la in  n a r a z ie  o b e jm ie  es 
d a n ie  u d z ie la n ia  iz b ie  gmin od­
p o w ie d z i n a  in t e r p e la c je  z d eie-  
d z in y  p o lit y k i z a g r a n ic z n e j.

* •»
N o w y m inister spr. zagr. W . B ry ­

tanii Jó rd  Ha]ifax, którego imię i na­
zw isk-' przed podnie: ;n ic.n  do god­
ności lordow skiej b E dw ard
Fryd e ry k  Lindley W ood, pochodzi—  
podobnie ja k  b. min. Eden —  x 
Yorkshire.

L ord Ha!ifax ma 57 lat. Jest on 
najstarszym  synem drugiego w ice ­
hrabiego Halifaxa i odziedziczył ty­
tuł po zgonie ojca przed dw om * la­
ty. Rozpoczął karierę parlam entarną  
w  r. 1910, gdy w yb ra n y  został do 
izby gmin jako poseł konserw atyw ­
ny z  jednego z okręgów  Y orkshire. 
Pn raz pierw szy pow ołany został do 
rządu w r. 1921 w  charakterze par­
lam entarnego podsekreitarra stsnu  

dla spraw  kolonii. W  r. 1922 miano­
wano go ministrem ośw iaty, & pe  
dwóch latach ministrem rolnictwa.

W  listopadzie 1925 r. Edw ard F ry  
deryk Lindley W o o il podniesiony ze 
stał do godności lordow skiej, jako  
pierw szy lord lrw in  i m ianow any wi 
cekrólem Indii.

Po ustąpieniu z rządu Ram saya  
M acD onakla, lord lrw in, który w  
m iędzyczasie odziedziczy! tyltuł lor­
da Halifaxa, pow ołany został na sta 
now isko lorda-prezydenta tajnej rady  
królew skiej. O becnie zaś zestal mi­
nistrem spraw  zagranicznych.

P r z y j a c i e l  F r . G a a l
sk aza n y  na rok ł 4 m le s . w ię z ie n ia

W  w y n ik u  r o z p r a w y  są d  s k a z a ł  
go n a  1 r o k  i  4 m ie s ią c e  w ię z ie n ia  

L W Ó W . 25. 2. Z e  S t a n is ła w o w a

R o b o t n i k  n a  k r z e
p o p łyn ą ł 1,5 Kilom etra

POZNAŃ, 25 2. Przy rąbaniu 
'odu na Warcie w pewnej chwili 
urwała się wickszn tafla lodu nno- 
sząc ra sobie 18-Ietmego robotnika 
St. Madęjaka i niesiona wartkim 
prądem rzeki, poczęła się szybko 
odda/ac.

W ten sposób Madejak przepły­
nął na krze pod dwoma mę&tami 
Poznania. Minął przystań kiubn 
wioślarskiego i dzielnicę św. Ro­
cha. Zaalarmowana policja pospie­

szyła natychmiast na pomoc nie­
szczęśliwemu, którego udało się 
wreszcie Tratować przez rzucenie 
mn z brzegu liny i ostrożne ma- 
newrowańie krą, którą zdołano 
przyciągnąć do brzegu 

Ratunek przyi.zed! dosłownie w 
ostatniej chwili, gdyż kra groziła 
pęknięciem wskutek silnych wi­
rów. Ogółem Madejak przepłynął 
na krze przestrzeń około półtora 
kilometra.

d o n o sz ą : W  s t a n is ła w o w s k im  są­
d z ie  o k rę g o w y m  to c z y  s*ę s e n s a ­
c y jn y  p ro c e s  p r z e c iw k o  p r o k u r e n  

t o w i w ie lk ie j  f ir m y  w ie d e ń s k ie j,  
S a lo m o n o w i K r e is le r o w i,  k t ó r y  
s p r z e n ie w ie r z y ł  w  W ie d n iu  369  
tys. s z y lin g ó w  i  z b ie g ł d o  P o ls k i.

N a  p o d s t a w ie  l is t ó w  g o ń c z y c h  
z o sta ł a re sz t o w a n y  w  S o ło tw in ie .  
P r z e d  są d e m  k a r n y m  p r z y z n a ł s ię  
do w in y ,  t łu m a c z ą c  się, że z d e -  
fr a u d o w a n e  p ie n ią d z e  p r z e g r a ł  w  
k a s y n ie  w  B a d e n ie  p o a  W ie d n ie m .  
W e d łu g  d a ls z y c h  t w ie r d z e ń  K r e i s  
le ra ,  ż y ł  o n  w  z a ż y ły c h  s to s u n ­
k a c h  ze z n a n ą  a r t y s t k ą  f ilm o w ą ,  
F r .  G a ll,  z k t ó rą  o d b y w a ł w yc-.ecz  
k i  i  t r a c i ł  p ie n ią d z e .

R f  D A K C J A :  W a r s z a w a ,  A l .  J e r o z o l i m s k a  121 . T e l e f o n y  36f,-6 2  ( s e k r e t a r i a t )  CG6-99 ( o g ó l n y ) ,  3 3 0 -5 9  ( D z i a ł  g o s p o d a r ­
c z y .  „ K r o n i k a  K u p i e c k a " ) .  O d d z i a ł  m i e j s k i  „ A B C "  A l .  J e r o z o l i m s k a  3 a . T e l .  8 8 .333  p r z y j m u j e  I n t e r e s a n t ó w  c o ­
d z i e n n i e  w  g o d z i n a c h  17.30 —  19.00.

A D M I N I S T R A C J A :  W a r s z a w a ,  A l .  J e r o z o l i m s k a  121 . T e l .  3 0 9 -3 3 . 3 0 9 -3 2  (K a s a ,  b u c h a l t e r i a ) .  K a n t o r  p r e n u m e r a t a :  A l .  
J e r o z o l im s k a  3 a  I  p i ę t r o .  T e l .  8 -1 8 -3 3 .  Z a r z ą d  1 D z ia ł  O g ł o s z e ń :  A l .  J e r o z o l i m s k a  3 a , t e ł .  7 2 7 -3 3 . K o n t o  P K O  
23400. S k r z y n k a  P o c z t o w a  745. A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  —  A B C  W a r s z a w a  

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :  Ł ó d ź ,  P i o t r k o w s k a  103, t e ł .  1 1 1 -4 4 . B i u r o  c z y n n e  w g o d z .  1 0 -  13 i 15— 18. P o z n a ń ,  27 G r u d n ia .
W ł o c ł a w e k ,  C y g a n k i  34, t e l .  135. K a l is z ,  R z e ź n i c z a  4 , t e l .  477 , K a t o w i c e ,  u l  S t a w o w a  15, t e l .  3 1 8 -2 8 . 

P R E N U M E R A T A :  m i e i s c o w a  ( z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u  1 i n a .  p r o w i n c j i  z l .  2 .30  m i e s i ę c z n i e ;  w y d a n i e  B  w r a z  z  d z i e ł a ­
m i  S i e n k i e w i c z ^  z ł .  3 .30  m ie s i ę c z n i e .  Z a  g r a n i c ą  z ł .  4 .0 0 . W y d .  B  ( z  p r e m i ą  K s i ą ż k o w ą ' 5 50 W  A u s t r i i ,  C z e c h o ­
s ł o w a c j i ,  W . M . G d a ń s k u  1 n a  W ę g r z e c h  c e n a  p r e n u m e r a t y  j a k  w  k r a j u .

Z a  z w r o t  n a d e s ł a n y c h  a  n i e  z a m ó w i o n y c h  r ę k o p i s ó w  r e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a

C e n i ł  o g i o s i e A :
z a  m i e j s c e  w y s o k o ś c i  1 m i l im e t r a  p r z e z  s z e r o k o ś ć  j e d n e j  s z p a l t y  (n a  
w s z y s t k i c h  s t r o n a c h  do * szpalt) : n a  1 - e j  s t r o n i e  —  1 z ł .,  w  t e k ś c i e  

( w ś r ó d  a r t y k u ł ó w )  80  g r . .  w  r e k l a m a c h  ( w ś r ó d  o g ł o s z e ń )  —  50 g r „  n a  o s t a t n i e j  s t r o n ie  —  70 g r .  W  d o d a t k u  n i e d z i e l ­
n y m  70 g r .  N o t a t k i  r e k l a m o w e  1 z ł .  K o m u n i k a t y  i  w y j a ś n i e n i a  —  1.50 z ł .,  o p i s y  s p e c j a l n e  —  3 zł., l e k a r s k i e  30 g r .  
ń r o b n e  p o  20  g r .  z a  w y r a z ,  d u ż e  l i t e r y  w  o g ł o s z e n i a c h  „ d r o b n y c h " '  l i c z y  s i ę  z a  o d d z i e l n e  w y r a z y ,  t łu s t y  d r u k  —  p o ­

d w ó j n i e .  N o t a t k i  r e k l a m o w e  o z n a c z a  s i ę  c y f r ą  ( N . )  a  k o m u n i k a t y  —  w y j a ś n i e n i a  c y f r ą  ( K . ) .  Z a  t e r m i n y  d r u k u  o g ł o ­
s z e ń  A d m i n i s t r a c j a  n i e  o d p o w i a d a

D z ia ł  o g ł - i / z e ń :  A l e j a  J e r o z o l i m s k a  3  a . B i u r o  c z y n n e  o d  g o d z .  9  r a n o  d o  4 p o  p o ł .  T e l .  7 -2 7 -3 3 .
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